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Stalin — Trocki — Frunze — Przedwczesne alarmy wojenne 


tuii. Kraków, 31 stycznia. 

w łaściwa. przyczyna sporu między Trockim 
a komitetem wykonawezym rosyjskiej partji 
komunistycznej, leży nietyla w różnicach po- 
glądów na istotę komunizmu i rewolucji spo- 
iecznej, ile w przeciwieństwach osobistych. —- 
Mylą się również ci, którzy uważają Zinowie-' 
wa za glównego przeciwnika Trockiego. Zino- 
wiew bowiem, skompromitowany już dostażecz- 
nie w sferach partyjnych, jest niczem więcej, 
jak tylko parawanem i pionkiem, wysuwanym 
przez rządzące stery komunistyczne. 

„Właściwym wrogiem Trockiego i sprężyną 
całej akcji, skierowanej przeciw niemu, jest o- 
becny sekretatrz rosyjskiej partji komunistycz- 
nej 1 przewodniczący jej biura politycznego, 
Stalin-Dżugaszwili. 

„Stalin to cichy, zamknięty w sobie i pozor- 
nie skromny człowiek, a równocześnie fana- 
tyk o skupionej żelaznej woli, dążący upor- 
czywie do cela i nie przebierający w środkach. 
Stalin, to żywiołowy impulsywny temperament 
południowca, ujęty w karby skoncentrowanej, 
aiezłomnej woli. 

. Stalin już oddawna, i to dosyć jawnie, oka- 
zywał Trockiemu swą nienawiść i pogardę. — 
Nieprzyjażń obu dygnitarzy bolszewickich po- 
chodzi jeszcze z czasów, gdy obaj byli pomoc- 
niami Lenina, w okresie, kiedy rząd sowietów 
„musiał prowadzić śmiertelną walkę z próbami 
restauracji, | 

ŽW wojnach tych, toczących się o panowanie 
nad Rosją z Karniłowem, Denikinem, Judeni- 
czem j Wranglem, wysunął się na pierwsze 
miejsce Troeki. On stał się bohaterom bolsze- 
wickiej epopei, on zagarnął władzę i zaszczyty, 
on otrzymał nazwą »czerwonego generałac, 

W istocie jednak ocalił sowiety Stalin. W 
chwilach bowiem dla uzurpatorów bolszewie- 
kich najgroźniejszych, Stalin ratował zawsze 
położenie, W walkach tych Trocki nie dorósł 
do swego zadania. Wydawał bezmyślne rozka- 
zy, doprowadził do rozprzężenia w dowództwie 
i dzięki jego nieudolności zagrażało czerwonej 
armji zupelne zniszczenie, 

„_W lecia 1919 r. Denikin parł naprzód i polo- 
żenie czerwonej armji stało się tak groźnem, 
że na wiecu w Moskwie wołał Bucharin: »Przez 
zdobycie Orls powalił nas Denikin na jedno 
kelano, za kilka dni weźmie Tułę, a wówczas 
padniemy przed nim na oba kolanae. 

I naraz położenie zmieniło się. Na widowni 
ukazał się Stalin. Olrzymawszy od rządu so- 
wieckiego nieograniczone niemal pełnomocenie- 
twa, spowodował on wyjazd Trockiego do Mo- 
skwy, a następnie żelazną ręką zahamował od- 
wrót i przywrócił porządek. . 

Stalin aje vył jednak samochwalcą. Nie glo- 
sił swoich zasług i dlatego opihja publiczna 
zapisała jego triumty na rachunek Trockiego. 


| 


Te 


Po tem wszystkiem Stalin nie ukrywał już 
swoich uczuć i głośno nazywał Trockiego 0szu- 
stem, plotkarzem, a nawet niedawno miał się 
wyrazić: »Trocki nie jest ani generałem, ani 
czerwortymie. 


dego odpowiedzialnego stanowiska, jest rze- 
zywistym władcą Rosji i pozwala Kalininowi, 
Rykowowi, Kamieniewowi i innym rządzić tak 
długo, jak długo są mu ślepo posłuszni. 

Po upadku Trockiego stanowisko jego, jako 
komisarza ludowego dla spraw wojskowych i 
przewodniczącego najwyższej rewolucyjnej 
rady wojennej nie zostało właściwie obsadzone. 
Sprawa mianowania Dzierżyńskiego na to sta- 
nowisko.  ulęgła zwłoce z powodu zamieszek 
wewnętrznych i nominację nowego komisarza 
postanowiono odroczyć do walnego zjazdu rad, 
który się odbędzie w kwietniu. 

W międzyczasie pełnienie obowiązków komi- 
sarza powierzono Frunżemu, b. naczelnemu do- 
wódcy wojsk Ukrainy sowieckiej. Frunze, rów- 


, Poniedziałek 2 Lutego 1925. 


A RA WRACA R O ZO 


Paryż, 31 stycznia (AW), »Matine zajmuje się 
w dalszym ciągu mową Herriota. Widać z niej, 
pisze dziennik, że jest jeden kraj w "Europie, 
który ustawicznie myśli e wojnie i przygoto- 
wuje się do miej. Sv'nacja w Europie pogar- 


*Qpbeenie Stalin, jakkolwiek nie zajmuje ża-|SZA się i może będzie: ona musiała wystąpić 


do walki na wybrzeżach Oceanu Spokojnego. 
Wedle ostatnich doniesień prasy niemieckiej 
nie jest to zupełnie wykluczonem. Urzędowa 
»lzwiestja« piszą o przymierzu między Japonją, 
Chinami, Rosją i Niemcami. Organ sowiecki 
zaznacza, że Niemcy nie są jeszcze zdęcydowa- 


Mowi Luthera O odpowiedzi nu mowę Herriot 


Mieustanne wybiegi niemieckie 


Berlin, 31 stycziią (PAT). Kanclerz Luther 
wygłosił dziś na zghraniu towarzyskiem dzien- 
nikarzy zagranicznych mowę, będącą odpowie- 
dzią na ostatnią mowę Herriota w Izbie depu- 


nież zacięty przeciwnik Trockiego, jest jednak |tawanych.. Dotychczas stosówano między koa- 


tylko narzędziem Stalina. 


Powołanie Frunzego na tak ważny i wpływo-4 8 


wy posterunek, oznącza ogromne wzmocnienie 
władzy, autorytetu i znaczenia Stalina, który 
teraz ma w rękach armię, tę jedyną poza Cze- 
ką ostoję ustroju sowieckiego. 

W związku z mianowaniem Frunzego, poja- 


fiej:: a Niemcami sysiem wymiany not w spra- 
jie ewakuacji Nadrenji, nie prowadzący zda- 
ńłem mowcy do celu i przypominający bez- 
owocne metody przedwojenne. W stosunkach 
między państwami od czasu konferencji londyń- 
skiej zaszły zmiany na gorsze. Koalicja twier- 
dźi, że Niemcy nie dotrzymują umów, nie daje 


wily się w prasie zagranicznej, zwłaszcza an-|im jednak możności obrony, nie wylicza szcze- 


gielskiej, alarmujące pogłoski wojenne. 
Utrzymują tam, że Frunze jest zwolennikiem 
wojny z Rumunją, że w Rosji odbywają się 
tajemnicze  przegrupowania i przesunięcia od- 
działów wojskowych ku granicy rumuńskiej, A 


cago, kładą na karb wojennych przygotowań 
sowieckich, 


sja obecnie nie myśli o wojnie i podjęłaby ją 
tylko wtedy, gdyby została do niej zmuszo- 


ustawicznie nad rozwojem swej armji, ałe w 
obecnym momencie nie leży bynajmniej w jej 
interesie  rozpoczynanie jakiejś imprezy wo- 
jennej. 

W każdym razie o stanowisku Rosji i jej lo- 
sach rozstrzyga obecnie nie Frunze, lecz Sta- 
lin, żelazny fanatyk idei bolszewickiej. 


Warszawa, 31 stycznia (AW). Rąsyjska agen- 
cja telegraficzna podaje urzędowo iż komisa- 
rzem ludowym dla spraw wojskowych i mary- 
narki został Frunze. Pochodzi on z zruszczo- 
nych włościan mołdawskieh. Swego czasu do- 
wodził frontem przeciwko Kołczakowi i Wran- 
elowi. 


Rusi Pelaków z Białorusi sawieckiel 


Warszawa, 31 stycznia (AW). Komisja rzą- 
dowa Białorusi sowieckiej uchwaliła wysiedlić 
właścicieli Polaków, którzy dotąd utrzymali 
się przy posiadaniu ziemi. Z wywłaszczeniem 
ziemi połączone jest wysiedlenie z dotychcza- 
sowych mieszkań, którego termin ubiega 21-go 
stycznia 1926 r. przyczem niektóre kategorje 


na. Z tego nie wynika, żeby się Rosja do wojny|CA wskazuje tu na komunistów. 
nie przygotowywala: przeciwnie, pracuje ona | materjałne, o któ: 


gółowo winy. Jesteśmy zatem zasądzeni bez 
motywów wyroku. Kanclerz przyznaje, że kil- 
ka tysięcy studentów powołanych zostało w 
czasie krytycznym Niemiec na ćwiczenia, nie 


przykłada do tego jednak żadnej wagi, ponie- 


nawet to, że sowiety za ostatki swych zapa-|waż jakie znaczenie mogą mieć Niemcy bez 
Ô . A s, o + fé k 
sów waluty zagranicznej zakupiły zboże w Chi- | Środk 


ów do walki. Rząd niemiecki jest gotów 
usunąć każde uchybienie i udowodnić, że nie- 
ma powodu odosobniony wypadkom nadużyć 


Wszystko to są tylko domysły i fantazje. Ro. |nadawać charakteru konfliktu międzynarodo- 


wego, Co się tyczy nalicji, to rząd obecny nie 
może zapominać o niebezpieczeństwach. Mow- 
Rozbrejenie 
em mówił Herriot, nie uspra- 


Pożyczka amerykańska pewna 


Warszawa, 31 stycznia (Tel. wł.) Jedno z 
pism porannych donosi, że nsiłowana agitacja 
Niemców przeciw Polsce na terenie Ameryki 
przeciwko udzieleniu Polsce pożyczki amery- 
kańskiej, jak informuje poselstwo polskie w 


(pradu cofnięciu podpisów 
2. L. N. tłomtczy wycutunie swoich 
podpisów z wniosku Pioste 


Warszawa, 21 stycznia (Tol. wł.) Prezes klu- 
bu Z. L. N., Giąbiński, nadesłał do »Gazety Fo- 


będą musiały opuścić swe siedziby wcześniej. |rannej« następujące wyjaśnienie: 


»Rzeczpospolitac pisząc o tym fakcie, donosi, 


Wobec mylnych pogłosek, rozsiewanych w 


że, te rugowanie Polaków stoi w związku z |prasie o motywach cofnięcia podpisu Z, L. N. 
przygotowaniami do wielkiej akcji dywersyjnej |pod wnioskiem nagłym P. S. I. Piast. w sprawie 
w pasie granicznym. Obszarnicy polscy byli do- |przywrócenia mocy ustawy z 14 grudnia 1930 


tąd przeszkodą dla dywersantów w napadach |r. o osadnictwie wojskowem, proszę 


pogranicznych, A 


uprzejmie 
o stwierdzenić: ' 
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Telegram, który go ni 
vieram, który go nie doszed 
(Z pamiętników Leona Bilińskiego). 
(Ciąg dalszy). 
Ponieważ do pażdziernika 1919 p. Smulski 


Me w tej sprawie nio zdzialał, przeto słuszni 
chyba postąpił Biliński, 


sprawie, artykul ten przytaczam dosłownie: 


un 


10 
dnia 


I Japonia 


Rok XLIV. 


Ceny ogłoszeń 
za 1 wiersz miiimotrowy: 


Zwykłe „ . „ . . 19 gr 
Nekrologi + . « « 20 w 
Nadaałane « . « « 25 p 
Po kronico. . . $0 p 
Na I-szej stronie, . 49 p 
Drobne od słowa. „ T, 


(najmniej 10 słów) 
Układ tabalaryczny 60%, drożej, 
Nekrologi doń0mm 020%, taniej, 
Załączniki wedle umowy. 
Ne czeku $. K, O, 400,402, 
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|| prawdziwy Stejaway z fabyki fortepianów | 
jed Steinway © Sons w Nowym: Yorke 
4 ma specjalną konstrukcję i specjalny tom Stein- 
wayowsiii, — Proszę żądać broszur Stein «aya 
w najstarszym składzie iortepianów £. RABA nast. 
Hraków, św. Anny %. Tei, 465, oM 


$ 


ne całkowicie na tę kombinację, ale widzą, że 
to leży w ich interesie. To samo zdanie wy- 
powiada prasa japońska i takie głosy odzywa- 
ły się w parlamencie japońskim. Myślą Her-- 
riota jest przeszkodzić Niemcom we wzięciu u- 
działu w tej akcji. Anglja powzięła swego cza- 
su przez Chamberlaina myśl ententy angielsko- | 
francusko-niemieckiej. Warunkiem takiej en- ; 
tenty musiałoby być rozszerzenie paktu gwa- ` 
rancyjnego na wszystkie granice Niemiec, a 
k ograniczenie się tylko do zachodniej. 
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„ZNICZ: 


Piecyki oszczędnościowe. 
Piece „DauerŚrand”. 
Kuchnie węglowe i gazowe. Instalacje wodocią- 
guwe, Łazienki, Gazociągi, Centralne ogrzewania 


połeca 


I. MEISELS 


Przedsiębiorstwo dla dostaw budowiano-techn. 
i zakład instalacyjny 


KRAKOW. KARMELICKA 3 
Telefon 163. 43 
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wiedliwia kontroli ze strony okupantów, w żad- 


tłómaczone na zieraiach wschodnich, a miano: 


nym razie nie pepiera się tego usilowania rzą- 
du przez odmówienie mu jedynej ulgi, jaką 
przewiduje traktat wersalski, mianowicie znie- 
sienie okupacji wojskowej. Mowca zapytuje 
Herriota, czy gotów jest opróżnić północną 


wicie, jakobyśmy się zgadzali na zabierania 
ziemi na rzecz ludności niepolskiej i to bez wy- 
kupu i bez wypłaty odpowiedniej ceny. Wszel- 
kie inne wnioski wysnuwane z faktu wycofania 
naszych podpisów z pod wniosku Piasta, 84 


z” 


część Nadrenji, gdy rząd niemiecki usunie udo- 
wodnione przekroczenia w dziedzinie rozbroje- 
nia, W kołach niemieckich sądzą, że powody 
dalszego utrzymania okupacji są inne niż po- 
dane. Rząd niemiecki nie byłby odrzucił for- 
muły koalicji co do ewakuacji późniejszej niż 
10 stycznia, Rząd niemiecki zawsze był gotów 


pozbawione wszelkiej podstawy. 


Pos. Witos wobec prawicy 


Z powodu wycofania podpisów przez posłów 
(Z. L. N. z wniosku klubu Pasta o wykonanie 
reformy rolnej na kresach, wyraził się pos 
do porozumienia. Niemcy otoczone silnie uzbro- | Witos wobec- warszawskiego korespondenta 
jonymi sąsiadami, potrzebują zabezpieczenia |»Il. Kurj. Codz.« o wytworzonej przez to sy- 
się. Zgoda międzynarodowa nie może dojść do |tuacji w sposób następujący: 
skutku, jeżeli jeden naród będzie się piętnowa-|  »Krok Z. L. N. ani nas nie ziębi, ani grzeje, 
ło mianem zbrodniarza. Mowca przypuszcza, że ¡nioe widzę w tem nie tragicznego, nie złego się 
Herriot przy ocenie systemu gabinetu będzie j nie stało. Nie potrzebowało sie nic psuć, bo nic 
stosował tesame kryterja jak przy ocenie swe-;do psucia nie było. Niema więc też powodu do 
go kraju i zapytuje z jakiego powodu zagranica ' potrzeby naprawy czegokolwiek w tej sprawie. 
obawia się ze strony gabinetu Luthera polityki Nie da się zaprzeczyć, że sytuacja tylko się 
reakcyjnej. Luther zgadza się na sąd rozjem- ; obecnie wyjaśniła. 4 
czy 1 spodziewa się, że ustalenie tego sposobu| »Współdzialanie nasze z prawicą istniało tu 
da rękojmię ładu. Wreszcie wyraża nadzieję, i ówdzie. Możemy chodzić z prawicą lub prze- 
że po zapoczątkowamiu przez Niemcy rózbro- ciw niej. Jesteśmy zupełnie samodzielnie. | 
jenia nastąpi ogólne rozbrożenie. - | Na zapytanie, czy klub Piasta będzie bronił 
PERTE ENA OE zr as zgłoszonego wniosku o wykonanie reformy rol- 
inej na kresach, odpowiedział pos. Witos: 
| »To się samo przez się rozumie. Z całą sta- 
nowczością będziemy prowadzić akcję za jego 
uchwaleniem. Jeżeli wniósek upadnie, to w na- 
Waszyngtonie, nie miała najmniejszego wpły- szej dobrej pamięci pójdzie to na rachunek tego 
wu na finansowe koła amerykańskie. Osta- strennictwa, które przyczyniło się do pozosta- 
teczne pomyślne załatwienie pożyczki jest kwe wienia nas w mniejszoście. 
stją najkrótszego czasu. 

——— 
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7,1.. z pod oniosku Pusta 


Klub sejmowy Z. L. N. zasadniczo stoi na Warszawa, 31 stycznia (Tel. wł.) »Danziger 
tem stanovisku, że ziemia polska w wojswódz- | N, Nachrichtene z dnia 30 bm. zawiera oburza- 
twach wschodnich nie powinna przechodzić w jące wycieczki przeciwko Prezydentowi Rze- 
ręce niepoiskie i z tego powodu jest za rozsze- czypospolitej Polskiej i przeciw wicepremjerowi 
rzeniem osadnictwa polskiego, jako celowego , Thuguttowi. Dziennik ten przypominając o mo- 
na tych ziemiach. Dlatego przedstawiciele | wie Prezydenta Wojciechowskiego na Targach 
Ż. L. N. poparli swemi głosami wniosek nagły Poznańskich, pisze, że rząd polski nie pozwolił 
F. S. L. Piasta do tego samego celu zmierza- na opublikowanie tej mowy(?!), a o ministrze 
jacy. Podpisy nasze cofnęliśmy tylko z tego ,/Thugucie wyraża się, że nie byłby on wygło- 
powodu, że ustawa, dawniejsza o osadnictwie ; sił tąk ostrego przemówienia w Sejmie w spra- 
wojskowerm wymaga uzgodnienia z konstytucją wie Gdańska, gdyby go nie bolała ręka, zra- 
państwa, ponieważ podpisy nasze byly błędnie p KA w czasie wojny. Jest to nieszczęśliwa rę- 


Niemcy gdańscy przeciw prezydentowi 
Gojciechowskiemu I wiceministrowi 
Thuguttowi 


na tem nie traci, że na warunkach, objektyw- 


(str. 446) art. 9) »W ciągu trwania niniejszej |nie korzystnych, przeprowadzi z nią ten ineres 
wy, tj. w ciągu dwunastu (12) miesięcy od | korporacja. W tej właśnie okoliczności, że inne 
dzisiejszego, rząd polski zobowiązuje się | firmy na tych samych warunkach o dany inte- 


nie dokonywać na obszarze Stanów Zjedno- |res mogą się ubiegać, leżało — zdaniem Biliń- 
czonych pośrednio lub bezpośrednio żadnych |skiego — złamanie jakiegokolwiek monopolu 
interesów, czy to handlowych, czy to finanso- | korporacji. 


POD bez uprzedniego zawiadomienia o tem 


Tak rozumował jednak »zdrajca« Biliński 


Związku, bez zaproponowania Związkowi dane- |(jak siebie kilkakrotnie z goryczą nazywa). — 


zażądawszy od Pade-|go interesu: Rząd polski zawrze ze Związkiem |Innego natomiast zdania był p. Horodyski i je- 


tewskiego cofnięcia Smulskiemu udzielonego umowy co do rzeczonych interesów, o ile Zwią- |go współtowarzysze. Zawyrokowali oni miano- 


Mu w swoim czasie pelnomocfietwa. Prawdo- | zek zaproponuje mu warunki, które rząd polski, 


wicie krótko, że wobec artykułu 9) pożyczka 


podobnie na żądanie Bilińskiego (choć Biliński 
twierdzi, że był to tylko »przypadek«) wicemi- 
nister Skrzyński istotnie wysłał do Ameryki te- 
legraficznie cofnięcie pelnomocnictwa p. Smul- 
skiemu. To rozpętało burzę nad głową Biliń- 
skiego, a lę »zboźną« pracę utrącenia pożycz- 
si Bilińskiego zapoczątkował wdoradca:< finan- 
sowy Paderewskiego, niejaki p. Horodyski. Bi- 
liński powiada, że nio autentycznego 0 tym 
panu nie wie, dodając tylko wielce enigma- 
Slycznie, że (str. 284) »dla jakichś »trudności 
Imansowych« musiał się schronić do Ameryki, 
gdzie znalazł się w gronie najsmutniejszega 
otoczenia ówczesnego  mistrza-artysty, a póź- 
niejszego polityka, Paderewskiego«. 

Za pretekst do tej tedy »zbożneje pracy po- 
Służył p. Horodyskiemu, Smulskiemu et cons, 


artykuł 9) układu pożyczkowego. Jak ten arty- | 


po starannem zbadaniu, uzna za dobre i słusz- |musi upaść. W tem miejscu (str. 285) mówi Bi- 
nę! W razie, gdyby co do danego interesu zgło- |liński dosłownie: „Oznaczało to myśl następu- 
sili się konkurenci, to Związek będzie miał pra- |jącą: skoro artykuł 9) chroni skarb państwa 
wo pięrwszeństwa przed nimi, o ileby podane |polskiego od lichwiarzy , amerykańskich, za- 
przezeń warunki były równe lub korzystniejsze |przyjaźnionych z otoczeniem p. Paderewskie- 
dla rządu polskiego od warunków konkuren- |go, to pożyczka musi upaść i skarb polski mu- 
tów «. się się wyrzec korzyść! choćby najlepszego u- 
Otóż Biliński dowodzi, że w ten sposób nie | kladuc. 5 , Tayi 
tworzył żadnego monopolu dła korporacji, lecz| P. Horodyski znał się ze Smulskim, więc SIĘ 
przeciwnie zabezpieczał Polskę od monopolu z |cbaj zabrali do »pracys. Mianowicie u Biliń- 
czyjejkolwiek strony. Rzecz prosta: Albo znaj- |skiego odbywała Się Już po podpisaniu umowy 
dą się w ciągu tego roku umownego (finalizo- |o tę pożyczkę konterencja przy udziale wico- 
wania pożyczki) jacykolwiek inni reflektanci ministra Skrzyńskiego i ministra aprowizacji 
na interesy handlowe z Polską i ofiarują warun- | Sobańskiego w sprawie „sprowadzenia zywno- 
ki tak korzystne, że korporacja nie będzie mo- |ści dla Polski z Ameryki. Obecny na tej kon- 
gła na ich podstawie z Polską zawrzeć umowy, |ferecneji szef sekcji Manteuffel »pod względem 
to z dostawy tej korporacja rezygnuje, i w ta- | charakturu czysty jak łzac, jak o nim mówi Bi- 
kim razie dostawę otrzyma ten reflektant ame- | lbiski (str. 277), Słusznie zwrócił uwagę obec- 


z 
'Ališci w jakiś tydzień po tym telegramie, o- informacji, które zgodnie przedstawiają tych 


uzymuje Biliński telegram ówczesnego posła panów, nie tylko jako ludzi, zasługujących na 
naszego w Waszyngtonie, ks. Kazimierza Lubo- ; osobiste zaufanie, lecz także jako reprezentan- 
mirskiego, tej treści: »Korporacja składa się z tów bardzo poważnych ster finansowych Ame- 
żydów(!), prowadzi handel z Rosją i trudni się ryki Północnej, ministerjum spraw zagranicz- 
lichwą(!), pożyczka jest więc niemożliwa<. Ja- ;nych doszło do wniosku, iż nic nie stoi na prze- 
cy to byli ci dwaj »żydzie i »lichwiarze«, z szkodzie do podjęcia z nimi rokowańc. Jeżcii 
którymi Biliński zawari umowę, o tem już wy- |nadto zważymy, że poseł amerykański w War- 
żej wzmiankowalem, mówiąc, że patronowali:szawie Gibson (u którego panowie ci mieszkali 
im Lancing oraz ambasador amerykański Gib-|w Warszawie), »edkomenderował, jak mówi 
son. Tu dla ścislości dodać należy, że wedle li" | Biliński (str. 290), do korporacji tej jako zastęj- 
stu witemin. Skrzyjiskiego do Biliúskicgo z dnia | cę korporacji w Warszawie p. O'Neilla, bylego 
4/40 1919 r., a podanego w aneksach przez Bi-;attache{!) poselstwa amerykańskiego(l)e, to 
lińskicga( str. 439, jeden z nich tj. »p O'Laugh- | chyba »legenda« o żydach lichwiarskich prze- 
lin był podsekretarzem stany za rządów pre- słana w telegramie Lubomirskiego zajaśnieje 
zydenta hoosevcha, dugi zaś tj. Patchin, któ-|w całej pełni na jaką zasługuje. Niemniej ja 
ry dwukrotnie zajmowsi w departamencie stanu | dnak Biliński, otrzymawszy tak sensacyjny te- 
,wysokie stanowisko, był do niedawna sekreta- į legram od Lubomirskiego, 1 postanowił zasię- 
rzem wykonawczym amerykańskiej misji poko- į gnąć iuformacyj bezpośrednio u p. Gibsona. — 
:jowej w Paryżuc, Opisuje to Biliński w słowach następujących 

Fomimo takich referencyj, jak niemniej, mi- | (str. 287): »Natychmiast udałem się do amba- 
„mo, że poleeeni byli owi »żydzie i »lichwia- isadora amerykańskiego Gibsona, wiedząc, że 
rzec — jak wspomniałem — przez osobistości | O*Laughlm mieszkał u niego i że wszystkie 
tej miary, co Lancing i Gibson, Biliński — jak | nasze telegramy w ciągu rokowań o pożyczkę 


przypuszczam — widocznie ponownie zapyty- 
wał o opinję, dotyczącą tych panów, nasze mi- 


szły przez jego, t. į. Gibsoną, ręce najkrótszym 
kablem amerykańskim. Ambasador zawiadomi 


nisterjum spraw zagranicznych. To moje przy- | mnie, że znany mu już jest tekst wszystkich 
puszczenie opieram zaś na tem, że w aneksach | tefepramów ks. Lubomirskieso, że zarzuty Wrze: 
Bilińskiego znajduje się (str. 488) drugi list wi- | ciw korporacji są zupelnie niet sadinane | 
ceministra Skrzyńskiego z 20/10 1919 r., w oczekuje jeszcze bliżs: EA iA 


GŁ 


A A p A r A k E N a. A B s > - h i szych wid ")Mosci Di Car 
m s gr zupełnie trafnie) interpretuje Bi- | rykański, który dał warunki korzystniejsze od |nych, że po myśli art. 9) kontraktu z korpo- którym tenże, potwierdzając swoją poprzednią mi je pisemnie w takici Torm sai e: e 
mak ri tem wspomnę jeszcze poniżej, tu je- , korporacji, czyli będzie to licytacja »in mi-|racją, cna winna przeprowadzić (en interes. ~ najpocinebniejszą opinię o tych obydwu zlich- |spożytk ować je Dai enaA Az UZ 
nią A pi czytelnikowi wyrobie- nuse, Albo warunki zaofiarowane przez kogo- | Wobee tego Biliński, podzielając to zdanie, wiarzach«, kończy list ten temi słowy: »Wobee Dok. Maas ysty c. 


samoistnego sądu o tej kolwiek przyjmie ta kofporacja, to Polska, nie wysłał do O'Laughlina telegram w tym duchu. tego, i wobec dodatkowej następnie otrzymanej 


ky 


Dr Roman Boezdani. 
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Nie szukaj szcześcia na giełd 
Grając na giełdzie ryzykujesz większą część swego 
majątku, a wygrywasz tylko w rzadkich wypadkach. 


Szuxaj szcześcia w kolekiurze Braci 
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„MY ŚLE 
Andrejewa z p, Barwińskim i p, Makar 
czyk w roli główne. 
Sobota g. 8 wiecz.: 


WEEK CZ TTE WORK ZERA ZEREZTO SZA ESY FEST = 


Przyjmuje lekaty kapitałów na książeczki oszczędnościowe. 
Bank nasz przyjmuje najdrobniejsze nawet wkłady poczynając od zł 5— 
i płacąc 127%, w stosunku rocznym bez potrącenia podatku rentowego. 
W celu udogodnienia w załatwianiu formalności, są nasze biura poza zwy- 


ka, która sprowadziła spór polsko-gdański w 
0atre stadjum, © 
(Zauważyć należy, 


Mlentnistracj „b. plorny | 


że »Danziger N. Nach- 


Fichter. 83 organem 
žogo pisma jest dowodem, że arogancja senatu 
Gdniska w niezem stę nie umiarkowała. To 
beż program, przyjęty przez Sejm i Senat w 
giosunku do Gdańska, musi być z caią suro- 
wością wobec tego krnąbrnego miasta prze- 
prowadzony, Przyp. Ted.) 


Niemcy straszą Polskę 


Warszawa, 31 stycznia (Tel. wł.) Z Królewca 

noszą, że w tamtejszej prasie zamieszczają 
wrogie dla Polski artykuły z powodu rozesla- 
mej przez Niemców, a zaczerpniętej w Kwidzy- 
nie wiadomości, jakoby dnia 23 bm. posteri- 
aek polski zastrzelił rybaka Loocha. 


Zamach na redaktora „Gizejy 
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Olsztyńskiej” 


Olsztyn, 31 stycznia (PAT), Do mieszkania 
Nyeduktora Seweryna Pieniężnego w Olsztynia, 
tmajdnjącego się w gmachu »Gazety Olsztyń- 
skiej< na 1 piętrze, rzucono w nocy ceglie, któ- 
ra wybila okno i omal nie poranita śpiących 
dzieci, Zamach poprzedzily ostre ataki miej 
gcówej prasy niemieckiej na »Gazetę Olsztyń- 
. Obecnie Niemey. podobnie, jak to miało 
miejsee po zamachu na b. wieekonsuła w Ol 
sztynie, twierdzą, że zamach na p. Pieniężnego 
jesi prowokacją Polaków(!), którym ma eho- 
dait o doprawnćzenie do konfliktu z Niemcami, 
Chociaż s zamachu zawiadomieono natychmiast. 
palieję, jednak prasa twierdzi, że policja zo- 
mała zawiademiona już zapóźno | mie może 
przeprowadzić śledztwa(!), aby wykryć wino- 


wajców. 
Broun prezesem gabinetu pizskiego 


Berlin, 81 stycznia (AW). Sejm pruski wy- 
imał ponownie na wczorajszem posiedzeniu 
prezesem pruskiej rady ministrów  socjalistę 
Brauna większością trzech głosów. 

Berlin, 31 stycznia (PAT). Przy wyborze pim- 
skiego prezesa Rady ministrów za Braunem gło- 
serali socjaliści, demokraci i centrum. Przeciw 
Braunowi, a za Kriesem głosowali: niemiecka 
partja ludowa, związek gospodarczy, socjaliści 
Barodowi, hanowerczycy i Polacy. Wynik wy- 
-y przyjęła koalicja weimarska entuzjastycz- 


O 


Skandaliczne szczegóły afery 

Barmatów 
T Berlin, 81 stycznia. 

Komisja sjemu pruskiego dla zbadania spra- 
wy Barmatów zastanąwiala się, w jaki sposób 
Barmat przybył do Prus. Odezytano okólnik 

skiego ministerstwa spraw wewnętrznych 
sastępującej treści: »Rodzina p. Barmata, człon- 
ka poselstwa holenderskiego, udaje się przez 
terytorjum Niemiec z Rosji do Hołandji. W 
gwowidywaniu, że posiada wystarczające pa- 
pfiery legitymacyjne, nie należy stawiać podró- 
2y żadnych przeszkóde. Przedstawiciel mini- 
sterstwa wyjaśnił, że przed wydaniem tego o0-| 
kólnika, minister Severin nie znał braci Bar- 
matów. Poseł demokratyczny Nuschke odezy- 
%ak listy, jakie wysłał do b. kanclerza Bauera, 
w których zwraca on uwagą kanclerzowi, że 
Barmatowie nie są bynajmnej obywatelami ho- 
lenderskimi i ostrzegał go przed nimi. Poseł 
kodendorff dodał, że niemiecki generalny kon- 
mulat w Holandji już w pażdzierniku 1919 ro- 
ku ostrzegał ministerstwo spraw zagranicznych 
przed Barmatami, których odsądzał od czci i 
wiary, nazywając ich nawet gałganami i oszu- 
gtami pierwszej klasy. 

Zastępca rządu utrzymywał, że ministerstwo 
spraw wewnętrznych o tem ostrzeżeniu nie wie- 
Qziało. Następnie zastępca pruskiego Banku 
Państwowego dawał wyjaśnienia w sprawie in- 
żerosów tego banka z Barmatami. Bank robił 
fmteresa z Barmatami na podstawie polecenia 
b. kanclerza Bauera, który Barmatów określał, 
jako ludzi zaufanych, uczciwych, wywiązują- 
«cych się ściśle ze swoich zobowiązań. 

W dalszym ciągu obrad rozpatrywano spra- 
wę kredytów, udzielanych poszczególnym przed 
miębiorstwom koncernu Barmata, przyczem 
stwierdzono, że w tym czasie, gdy zakłady Stin- 
pesa i Kruppa nie mogły dostać w banku kre- 
ytu, dyrekcją udzieliła Barmątom 2 miljony 
marek złotych, mimo że na pokrycie mieli oni 
zaledwie 250.000. 

Komisja uchwaliła przesiuchać pruskiego 
ministra Severinga, byłego kanclerza Bauera, 
jego sekretarkę, jak również generalnego dyre- 
iż Banku Państwa, Rugiego, 


| RENEM 


Sabma. Zachowanie się|, 


Celem uregulowania nakładu, prosimy o mo- 
żliwie najwcześniejsze odnowienie prenumera- 
ty. Wsrunkł prenumeraty ł ceny ogłoszeń za- 
mieszczone są w nagłówku dziennika, 


Ior- 


S E e 


KRONIK 


Kraków, 31 stycznia. 

„NOWA REFORMA“ wyjdzie w poniedziałek po 
południu o zwykłej porze, pomimo uroczystego 
święta Matki Boskiej Gromnicznej, gdyż uznane 
ono zostało przez rząd Rzeczypospolitej za dzień 
pracy, | 

DZISIEJSZY NASZ DODATEK TYGGDNIO- 
WY o znacznie zwiększonej objętości poświęcony 
jest w głównej swej części sportom i turystyce i 
zawiera m. i. artykuły Henryka Szatkowski? 
go „O płanową pracę w sporcie", R. Batta- 
glji: „Kraków centrem sportu“, - L. Leszki: 
„Ze wspomnień narciarza”, korespondencję z Rzy- 
mu o wyścigach konnych w styczniu i kronikę 
sportową. W dziale iłustracyjnym podajemy sze- 
reg rysunków i reprodukcję obrazu Nerblina 
„Szlichtada na Wiśle", 

Druga ozęść dodatku zawiera artykuły i fejleto- 
my z działu literacko-artystycznego. 

REDUTA PRASY. Pokup na bilety wstępu jest 
tak wielki, że tradycyjna Rednta prasy ma zape- 
wniony tłamny widział masek, maseeczek, pań i pa- 
nów. Reduta odbędzie się w niedziełą 1 lutego we 
wszystkich salach Starego Teatru. Początek o 
godz. 10 wieczór. Atrakcją będą keneorty skseha- 
ne na Reducie, a wykonane w Paryżu i Lendy- 
mie. Urządzenie stacji radiowej na Redueie pra- 
zy aajęła się fima „Piókadjo“ w Krakowie. Dwie 
orkiestry pol wodzą wytrawnych kapalnisiszów 
przygrywać będą na przemian, a wędrowna de- 
skonałą muzyka cygańska grać będzie w pawio- 
nie szampańskim Nagrody redutowe, które wzba- 
dziły tak wielkie zainteresowanie, będą w sobotę 
i w niedzielę wystawione w sklepach pp. Jana. 
Nowaka (hotel „pod Różąj), Z. Ziembickiego (pl. 
Marjacki 2). Nagrody a przyznane w drodze 
pletiscytu, w którym mają prawo głosowania 
wszyscy uczestnicy zabawy. Wałka o nabycie tych 
nagród będzie niewątpłiwie bardzo zacięta. Dia 
uniknięcia nieporozumienia komitet Reduty przy- 
pomina, że według ustalonego regulaminu Redu- 
ty prasy, dla pań przepisany jest strój bałowy, 
kostjum lub domino, przyczem maska obowiązuje 
przy dominie. Dla panów obowiązuje kostjum lub 
domino i frak. Przy wejściu należy legitymować 
sią biletem wstępu; okazywanie aaproszoń u wej- 
ścia nie jest obowiązujące. Bilet wstępu z nazwi- 
skiem. Sprzedaź biletów wstępu na Redutę prasy 
odbywać się będzie dziś w sobotę od 4—6 wieczór 
w redakcji „Czasu“, zaś w niedzielę od 11—1 w 
redakcji „Czasu*, a od 7 wieczór w kasie Starego 
Teatru. 

W NIEDZIELĘ FRYZJERNIE WYJĄTKOWO 
BĘDĄ OTWARTE. Jak się dowiadujemy, w nie- 
dzielę ze względu na liczne zabawy, a zwłaszcza 
Redutę prasy, zakłady fryzjerskie będą otwarte. 
Wiadomość tę przyjmą zapewne z eadowoleniem 
piękne panie, jak również płeć brzydka, która 
tłumnie wybiera się na Redutę prasy. 

PREZYDJUM KONGREGACJI KUPIECKIEJ 
W KRAKOWIE zawiadamia członków, że dzień 2 
lutego nie jest świętem kościelnem ani urzędo- 
wem, wobec czego sklepy nałeży otworzyć. 

ZAKRYCIE ALDEBARANA PRZEZ KSIĘŻYC. 
Z Obserwatorjam krakowskiego donoszą nam: W 
nocy z dnia 2 na 3 lutego widoczne będzie w Po:- 
sce zakrycie Aldebarana przoz księżyc, ostatnie 
z parołotniego szeregu tych zjawisk. Już wieczo 
rem w poniedziałok ciekawy będzie widok Alieba- 
rana obok księżyca, powoli zbliżającego się do 
tej jasnej gwiazdy; o godz. 1 mim. 2 (w Krakowie) 
zniknie ona wreszcie nagle, zakryta przez księ- 
życ, będąc jeszcze w pewnej odległości ed jasnej 
części jego tarczy. Z powrotem ukaże się Alłeba- 
ran przy dolnym jasnym skraju księżyca 0 godz. 
1 min. 54. Następne zakrycie Aldebarana obser- 
wować będzie można w Polsce dopiero za lat 16, 
czyli w r. 1941. 

MUZYKA KOŚCIELNA, W kościele św. Piotra 
w niedzielę 1 lutego podczas mszy św. © godz. 12 
chór mieszany seminarjów naucz. męskich i żeńsk. 
państw., T. S. L. oraz Związku nauczycielek, wraz 
z orkiestrą (przeszło 100 osób) pod Kier. Fr. Ko- 
niora wykona kolędy Flaszy, Koniora i Niepieł- 
skiego. Solo phi K. Konior-Szwedo. 

W poniedziałek (N. M. P. Gromn.) podczas mszy 
św. © godz. 12 i M. Mściwojewska (śpiew) i 
prof. L. Bobilewicz (skrzypce) wykonają szereg 
utworów religijnych. 

W kościełe 00. Dominikanów w niedzielę 1 tu- 
tego podczas mszy św. © godz. 11'30 ósemka so- 
lowa mieszanego chóru Towarzystwa Oratoryjne- 
go wykona szereg kolęd. Dyr. prof. Barański. Do- 
chód na pomnik dla jeży krakowskiej, pole 
glej w obronie Warszawy, Lwowa i Wilna. 

PÓŁROCZE SZKOLNE. Dziś po trzeciej godzinie 
nauki rozdano uczniom tut. zakładów szkełnych 
świadechwa z postępami w nauce za pierwsze pół- 
rocze. Tak zwane małe wakacje, jak wiadomo, 
już nie istnieją. f 


ROCIOŁ WIEDZM 


kłemi godzinami kasowemi od 9-tej do 3-ciej po południu, otwarte dla 


ZWIĄZEK WETERANÓW Z R. 1863 przesyła 
nam pismo następujące: „W uzupełnieniu wiada- 
mości podanych w artykule „Z doli i niedoli wete- 
ranów 1863 r.“ w Nsze 20 „Nowej Reformy“ z 25 
stycznia br., nadmieniamy, że po oddaniu domu 
t majątku „Przytuliska* na własność skarbu Rzo- 
czypospoliiej z obowiązkiem opiekowania się we- 
teranami z r. 1868 tam przebywającymi aż do ich 
wymarcia, waline, zgromadzenie, rozszerzając Z4- 
kres działania, uchwakło zmianę statutu zatwier- 
dzoną przez województwo krakowskie w r. 1928, 
mocą której stowarzyszenie nosi odtąd nazwę: 
„Związek weteranów powstania z r. 1863-4 w 
Krakowie", 

„Związek obejmuje wszystkich weteranów mie- 
szkających w Krakowie łącznie z umieszczonymi 
w Przytulisku (48), a w miarę funduszów wspiera 
potrzebujących pomocy, jak również wdowy po 
weteranach. Nazwa „Przytulisko“ oznacza obet- 
nie zakład państwowy, a nie „Stowarzyszenie We- 
teranów*, 3 

NOWE DOMY PRZY PL, JABŁONOWSKICH. 
Rada miejska w roku 1922 zezwoliła na budowę 
kilku kamienic przy pl. Jablonowskich. Dotyezrg- 
ey pas gruntu nie został sprzedany, lecz gmina 
m. Krakowa ustanowiła na niem prawo budowli 
na rzecz kooperatywy mieszkaniowej, Domy bu- 
dujące się pzy ul. Jabłonowskich zasłoniły nie- 
estetyczne oficyny domów z ulicy Studenekiej. 
Budowę prowadzi z ramienia powyższej koopera- 
tywy areh. Stryjeński. 

„W SPRAWIE PRZEDSIĘBIORSTW MEJ- 
SKICH. Posiedzenie Komisj} przedsiębiorstw miej- 
skich Rady przybocznej odby!o się wczoraj w salji 
komiereneyjnej magistratu pod przewoduietyem 
kom. raądn Wawrauscha i obecności wicepr. Ba- 
rego i Rollego. Rzeczowy referat na temat bu- 
dżotu, zadań i przyszłości gazowni miejskiej wy- 
głosił dyr. Seifert, poczem wywiązała się dysku- 
sja, w której zabierali głos senator Adelman, Kli 
mecki, dr Schneider i inni. Wyjaśnkiń udzielił 
dyr. Seifert i wieepr. Rolle. Następnie rozpatry- 
wano budżet elektrowni miejskiej, który przedsta- 
wił dyr. Biliński. Po obszernej dyskusji wicepr. 
Sare przedstawił bistorją elektrowni krakowskiej 
oraz starania i zabiegi gminy, będące w toku od 
szeregu lat w sprawie doprowadzenia prądu z ele- 
ktrowni okręgowych itp. 

ZAKUPNO MŁYNA PRZEZ GMINĘ M. KRA- 
KOWA. Jak się informujemy z miarodajnego źró- 
dła, kitka podupadłych firm młynarskich przedło- 
żyło gminie oferty, jące sprzedaż młynów. 
Przed szczegółowem rozpatrzeniem tych ofert po- 
stanowiła gmina rozstrzygnąć  przedewszystkiem 
zasadniczo, czy może obećnie rozpocząć prowadze- 
nie przedsiębiorstwa młynarskiego. Rozstrzygnię- 
cie to dotychczas nie nastąpiło. 

POMOC LEKARSKA DLA CHORYCH STU- 
DENTÓW UNIWERSYTETU JAGIELLOŃSKIE- 
GO. Po długich staraniach i odbyciu szeregu kon- 
ferencyj przystępuje Uniwersytet Jag. z dniem 1 
lutego 1925 do udziełania stałej pomocy lekar- 
skiej chorym studentom pa podstawie szczegóło- 
wege regulaminu uchwalonego przez senat akade- 
micki w grudnim ub. roku. Pomoc ta obejmować 
będzie na razie poradę lekarską W ambulatorjach 
Klinicznych, leczenie w szpitalach, oraz zakupno 
leków i środków kowych, które studenci 
otrzymywać będą w razie choroby bezpłatnie, — 
Opieki lekarskiej podjął się zupełnie bezintereso- 
wnie dr Ludwik Wiłezyński, wypróbowany przyja- 
ciel młodzieży, tudzież lekarze-asysteni w klini- 
kach uniwersyteckich, którzy chorych studentów 
przyjmować będą w ambulatorjach w pewnych o- 
kreślonych godzinach i dniach, podanych osob- 
nem ogłoszeniem do wiadomości intercsowanych. 
Pomoc ograniczona jest na razie na czas pobytu 
w Krakowie w czasie miesięcy szkolnych. _ 

W miarę wzrostu funduszu, który powstaje dro- 
z3 opłat studenekich, pobieranych przy wpisie, — 
zamierza stojące na czele tej akcji kuratorjum 
rozszerzyć swą działalność poza obręb Krakowa, 
a nawet pragnie umieszczać chorych studentów w 
miejscowościach klimatycznych i sanatorjach. 

DZIESIĘCIORO PRZYKAZAŃ OSZCZĘDNOŚCI 
Banku dla Handlu i Przemysłu w, Krakowie za- 
łączamy we formie ulotki do dzisiejszego miejsco- 
wego nakładu „Nowej Reformy". 

POŻAR. W mieszkaniu Henryka Filsa przy ul. 
Brodzińskiego 7 zapaliła się drewniana ćcianka. 
Powodem pożaru była wadliwa budowa pieca. — 
Straż pożarna ogień ugasiła. 

WŁAMANIE DO URZĘDU POCZTOWEGO. — 
Tut. eksp. śledczą zaalarmowano, że wczoraj z 29] 
na 30 bm. wlamali się nieznani sprawcy do urzę: | 
du poeztowego w Bogumiłowicach, gdzie skradli 
znaczki pocztowe na kwotę 50 zł, pieczęcie urzę- 
p kilkanaście listów poleconych i kilka pa- 
czek. 


meena na 


Z kraju i ze świata 
ODWIEDZINY CHESTERTONA W POLSCE. 
W niedzielę przybywa do Warszawy p. Chester- 
ton, jeden z najbardziej znanych pisarzy angiel- 
skich. Chesterton jest wypróbowanym przyjacic- 
lem Połski, który w r. 1920 nawoływał do pomo- 
cy Œa nas, a obecnie jako publicysta występuje 


wkładów także od godziny 6-tej do godziny 8 mej wieczorem. 
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w naszej obronie. Przyjęciem pisarza zajmie się 
jałny komitet. 

ODCZYT O REYMONCIE W TRIEŚCIE, Z 
Triestu donoszą: W zapełnionej sali tutejszego 
klubu literackiego „Minerwa” i z inicjatywy tego 
klubu oraz koła imienia A. Ntickiewicza p. Leonard 
Kociemski wygłosił 27 bm. odczyt 6 Reymoncie, 
przyjęty z wielkiem uznaniem przez zebranych, 
oraz prasę tutejszą, która poświęea Rceymontowi i 
fiteraturze naszej szereg przyjaznych artykułów. 

DZIWNA PROPOZYCJA SOWIETÓW. War- 
szawski „Kurjer Ozerwony* donosi, że przedsta- 
wicieł sowietów Bojko zwrócił się do polskiego 
ministerstwa spraw wojskowych z nieoficjalną 


propozycją utworzenia wspólnej komisji dla waiki| * 


z bandytyzmem. „Kurjer“ zwraca uwagę, że rzą 
polski odrzucił już raz podobną propozycję ze 
stromy posła Oboleńskiego, bo rząd polski nie zaj- 
muje się organizowaniem band. 

STRZAŁY DO ŻOŁNIERZA. Dziś w nocy da 
żołnierza na wałach cytadeli oddano dwa strzały 
a rewolwer, gdy pełniąc wartę chciał zatrzymać 
wałęsających się pod wałami. Żołnierz raniony zo- 
stał w prawą rękę, Napastnicy zbiegli. 

POZNAŃ A OGŁOSZENIA „GAZETY WAR- 
SZAWSKIEJ*, Na posiedzeniu Rady m. Poznania 
interpelował meday dr Stark w sprawie przyena- 
nia „Gazecie Warszawskiej” sumy 6000 złotych 
za artykuł o Poznaniu. Wniosek odesiano do ko- 
misji prawniczej, by zasadnicze wyjaśniła, kiedy 
a szezególnie w których wyjątkowych wypadkach 
wolno magistratowi uskuteczniać „wypłaty nagłe 
bez popsasdniej zgody Rady jkiej. 

ISTA OFIAR ZWYRODNIAŁEGO ZBROD- 
NIARZA, £ Wsoeławia donoszą doi Nowin Opol- 


Jam Kloss, krawiec; 4) Robert Lorenz, rzeźnik; 
Ewald Koenig, krawiec; 6) Paweł Lux, robot- 


n 
paaur 


lek, robotnik. 

ZAOPATRZENIE PISARZÓW I ARTYSTÓW 
NA STAROŚĆ, Czechosłowacki minister oświece- 
nia publicznego wystąpił z propozycją zabezpiecze. 
nia pisarzów i kompozytorów na starość na wy- 
padek niezdolności do pracy. W myśl tej propo- 
zycji ministerstwo przyjęło na siebie obowiązek 

ia w imieniu pisarzy i kompozytorów 
nie posiadających majątku, sum płaconych do- 
tychczas przez nich samych przytulkowi. Obec- 
nie jast 138 artystów, którzyby otrzymałi w ten 
sposób zabezpieczenie. Liczba ta wznośnie nieba- 
wem do 156. 

SAMOBÓJSTWO SKAZANEGO NA ŚMIERĆ. Z 
Budapeszłu donoszą: Wielokrotny morderca Józef 


Molnar Toth, który przed niedawnym czasem wy- | ME) 


mordował całą rodzinę, w następstwie czego Z0- 
stał skazany przez sąd na karę Śmierci przez po- 
wieszenie, usiłował w więzieniu pozbawić się swe- 
go nędznego życia. Zażądał om pióra i atramentu 
pod pozorem napisania listu do swej żony. W pe- 
wnym momoncie, gdy dozorca na chwilę wydali 
się, rozbił on kałamarz i odłamkiem szkła przeciął 
sobie tętnicę, poczem rękę umaczał w atramen- 
cie. Ciężko rannego niedoszłego samobójcę prze- 
niesiono do szpitala. Ponieważ nie odzyskał on 
tego dnia przytomności, egzekucję musiano odio- 
żyć, która wykonaną zostanie natychmiast po 
przywróceniu mu świadomości. 

UŁASKAWIENIE ŻONOBÓJCY. W Wiedniu to- 
czył się kilka dni pruces przeciw urzędnikowi 
bankowemu Rudolfowi Fiedłerowi, synowi austr, 
marszafka polnego, który zastrzelił swą żonę. Ww 
czasie rozprawy wyszło na jaw, że zabił on swą 
żonę za jej zgodą, a następnie sam miał popełnić 
samobójstwo. Powodem tego czynu miała być nę- 
dza w jaką oboje popadli. Z ran odniesionych 


Fiedłerowa zmar.a, podczas gdy jego zdołano ura- jy.. 
Sąd przysięgłych wydał werdykt uwal. , fam 


tować. 
niający. 


KIEREŃSKI NIE WRACA DO ROSJI. W liście jp 
do redakcji dziennika berlińskiego „Die Zeit“ —j] 
Kiereński zaprzecza pogolskom, jakoby zamierzał |] 


powrócić do Rosji. 


CHOROBA POETY HINDUSKIEGO. Donoszą z |$ 
Rzymu: Bawiący obecnie we Włoszech poeta hin- | owe 
duski, Rabindranath Tagore, ciężko zachorował ij 


postanowił natychmiast wrócić do ojczyzny. 
LEON DAUDET OSKARŻA 


wniósł skargę przeciw wrzęduikom policyjnym La- 
nesowi, Marlierowi, Delangowi, Colombie oraz 
przeciw księgarzowi Le Flauterowi z powodu za- 
mordowania jego syna Filipa względnie współ- 
udzału w zamordowaniu. Skargę swą wręczył 8ę- 
dxiemu śledczemu Leroyowi zaznaczając, że do- 
tychczasowy sędzia $łędczy w tej sprawie Barnaud 
nie posiada jego zaufania. Jeden z oskarżonych 
urzędników jest blizkim krewnym Poinearego.  _ 


) Starowiślna 21 


MORDERCÓW |Ę 
SWEGO SYNA, Z Paryża donoszą: Leon Daudet |ime 


s 
|. 


sztuka w 4 aktach Grigotja Ge 
w tłómaczeniu Artura Kwiatkowskiego. 
Niedziela g. 4 popoł.: 
KROWODERSKIE ZUCUHY, 
krotochwila w 4 aktach ze śpiewami i Tań: 
cami Stefana Turskiego 
Niedziela g. 8 wiect.: 
KOBIETA BEZ SKAZY 
Sobota g. 2'20 popol.: 
ERABINA MARICA 
oporetka w 3 aktach B. Kalmama, '- 
Sobota g. 7:30 wiecz.: 
„BACHANTBAĆ 
operetka Corziłiuszą Cnyperea, -. 
Niedziela g. 8.30 popol.: 
„ERABINA MARICA" 


Niedziela g. T'ou wiecz.; 
„BACHANTRA: 


WR 


BrmdbOARPUW 


SZ 


„NOWOSCI“ 
ane 


~ 


ws 


a 


KINA: 


PROMIEŃ | Dolar i kobieta , 
Podwale 6 | dyamat w 6 aktach w roll głów. Glorja Svanson | 


"u 
Film miewidzianych senzacjil 


S„AIH-TIN-TIN" 


dramat w 7 aktach osnuty na mo- 
tywach powieści Jacka kondora 
Reżyseria: Ch, M. Franklina, 


Ponadto areywesoła komedja* 


„Ofiary ustawy o ochronie kamierśczników” 
wystąp limoskoczśł 


itatatyil 
Goiain Wy Sing 
wielsi dramat eyruowy w 6 aktach. 
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DZIECKO, WOLNEJ, MIŁOSCI 


AaNOCZK: + iEFOLA) 
wspani rom:ns filmowy w 10 aktach, 


TEATR ŚWIETLNY 
k UL. STARO 30 a 


Mm uł goh. 3 


JACHETA. 
Bnek, Fałat Said i 


DZA OIERO PO TO 


„AONO 


Wspaniałe zdjącia Piękna wystawa. 
Gra artyst ycA i Š Senracyjna treŚń 


Od dnia 31 stycznia 1925 à 
Wspani-ly dramat ponzacyjny najnowszej i 


Pocajet sanje 
480, 6, 7°30, 510 
sindy od gob. 3 


a = 


F. 


REDUTA” pa 
"was |„UPOJENIEĆ 
AMS 
4 ; ż 


w bielie 6d godz 3 | 


Ceny biletów już groszy. 
r Iy hii i) Wielki triumć kinematografji wytw. Paramount 
„SZTUKA „ZAZAS 
w, Jana 


dramat eenzacyjny w 7 wielkich aictac1 

w głównej roli Glorja skr! dh 
` os owa wiosonmych. Ed 
„WSZYSTKO NA JEDWĄ KARTĘ" tz 


Nadzwyczaj senzacyjny dramat w 8 f 


Sawy ed gok. B-ej 
u adzi od goli, $ 


akta: odgnacasjący sią niezwy! tueścią 

i iR ANyStÓW, sry wś.ód RE ch N 
nie eczeństw z odwagą i poświęceniem JDB 
wykonują pościg statkiem powietrznym, autami i 
it p. — Pożar kolosalnego balonu, katastrofy l|) Æ, 


automobilowa. 
Początek Om. 4'30, 6, 7780, B == w niedz p. 3 fertrty3 


AA IA XOR KAZ mA ZA, 
À £pokowe dzieło amerykańskiej wytwórni nagro‘ 
pierwszą nagrodą na wysta wie w Wembley 


DZWONNIK Z NOTRE DAME 


podług nieśmiertelnej powieści Wiktora Hugo. 
Bwie serjo 12 aktów. 

Z zakończeniem w jednym programie: 

W roli garbuska dzwonnika genialny aktos 

LON CHALEY.’ 


FETELE: 


„NIASZAKI” 


Stradom 15 


Seansy: 5, 7, 9. 
m siedzę od godz. 3 


KAWIARNIE KONCERTOWE: 


Odnowiony gruntownie lokal kawiarni i restauracji 


ssK©HE W ** 


przy ulicy św. Gerirudy 
z współadziałem oryginalnej orkiestry cyyańskiej Braci 
Vószprómy z Budapesztu. — Wykwintne potrawy, na* 
poje i przekąski po cenach nissich. 
Sniadanie wiedeńskie za.% gr. 


BALE i REDUTY: 


W SALACH ST. TEATRU 
POCZĄTEK 0 G. 10 WIECZ. 


We czwartek, dnia 5-go 1925 r. 


BAL LOTNIKOW 


Zgłoszenia na zaproszenia przyjmuje się w gmacha wig 
wództwa na I p. od godziny 6—0. w Święta od 12 a 


ogata wysiawa? 
Niezwykle barwn ireść pom rażyserjał 


ą.,)VI© nasze sportowe toczy się z dnia na 

zen — od zawodów do zawodów. Mamy 
Szereg Związków państwowych, mamy władze 
naczelne, mamy szereg konferencyj i komite- 
tów. Jeżeli więe mimo tego możemy zauważyć, 
ZE nasze życie sportowe rozwija się bezplanowo 
1 z dnia na deień, to w całej tej organizacji coś 
musi isć falszywie, 

Jedną z najważniejszych przyczyn w olbrzy- 
miej większości wypadków, jest brak zżycia 
organizacyjnego między klubami a Związkami, 
brak pocrucia i przeświadczenia, że Związek 
Jest czemó dla klubów koniecznem, że z dru- 
glej strony Związek bez klubów i wbrew ich 
inlcresom, istnicć nie może, gdyż poprostu 
traci wseslką rację swego istnienia. 

A teraz z kolei zajmijmy się drugim faktem, 
t. j. nieeapeycercnie szybkim i wielkim roz- 


m 
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cji, to przyczyną jest tu przedewszystkiem fakt, 
Że rostawiamy je z najlepszemi wynikami kra- 
jów o najwyżsećej kullurze sportowej. 

Po kilku latach pracy mamy pretensje do 
wyników, będących 
kunastoletniej, 

W ostatnich czasach jesteśmy świadka- 
mi nadzwyczajnego wzrostu życia sportowego 
na całej kuli ziemskiej, Kraje dotąd dla sportu 
prawie mie istniejące, jak n. p. Tiszpanja, 
wstępują, i to we większej ileści dziedzia ży- 
Ga sportowego, z calą intenzywnością na arenę 
międzynarodowego wspólzawodniciwa. W oj- 
czyźnie sportu, Anglji, tłumy widzów dochodzą 
do rozmiarów potwornego Impire Stadicnu 
w Wembley; w calej Europie kilkudziesięcio- 
tysiączne tłumy widzów przesłaly już dawno 
być czemś nadzwyczajnem. Zainteresowanie 
Się sportem zdobyło nawet caly szereg krajów 
mniej lub więcej egzotycznych. 
| Mych kika tylko objawów wystarczy do ja- 
Samego uemywłowienmia sobie, że w ostatnich la- 
tach rozwiaął się w calym świecie silny prąd 

la sportu korzystay. 'Ten prąd nie pominął nas 
na sprawna sportu. Ten prąd nie pominąl nas 
także, 

i Niestotg, nie slwotzyliśmy niszy plano 
woj — ograniczyliśniy się do rozbudowywania, 
zorgamizewania, gdzie się dało lub gdzie było 
można — boz myśli przewcdniej., P.Z.SLA, 
ma trożera — upiawiamy lekką atlet 
czy ówdrie ktoś w wojska inte! 
tem, Żolniery= w jego oddziele biegają, skacza 
egiajy n milo. Jadno i drugie bardzo dobre — 
el: pawn ani za grosz. 

e Szczytem bczplanowości naszego życia spor- 
lowcge jest, niostety, sprawa VIII tlimpjady. 
Nie Brrygotowaliśmy nie. Przez cztery lata 
nie myśleliśmy o Olimpiadzie na sarjo, mówi: 
liśmy o nieg — ale w dziedzinę pracy realno], 
planowej nie weszliśmy. W ostatniej chwili 
rozpoczoliśmy improwizować. Improwizacja 
doszła de skutku. Czy się udala? Choćby się 


następstwem pracy kil- 


ykę, tu 


esujo się Epor 


Najlepiej udala, karygodnem jest, żeśmy do 
biej , precz zupelny brak przygotowania do- 
puścili. 


Jeżeli poruszam sprawę Olimpiady, to dła- 
tego, że ona jest hasłem, około którego winna 
się skupić planowa praca nad Jozwojem nove- 
go życia sporlowogo. — Myśl o Olimpiadzie 
w Amsterdamie nie powinna być dla nas m yślą 
o tem, że za 4 lata odbędą się w Holandii wiel- 


kie zawody sportowe, na które trzeba będzie 
pojechać -— i starać się wyjść z nich jak naj- 


wojem naszego życia sportowego. Jeżeli w po- 
równaniu g zagranicą w niektórych  dziedzi- 
nach wyniki nasze nie wytrzymują konkuren- ` 


| pinoon pracę o sporcie; 


epiej. 

Przeciwnie, powinniśmy ciągle i jak najin- 
tensywniej myśleć o tem, że mamy przed sobą 
czteroletni termin, zakreślony dla zdania egza- 
minu z naszej sprawności fizycznej, z postę- 
pów, jakie na tem polu przez ostatni okres 
olimpijski zrobiliśmy, musimy ciągle myśleć 
o tem, czy w tym roku liczba atletów się zwię- 
kszy, by na przyszły rok już ze zwiększonej 
masy można wybierać lepszych; czy liczba pły- 
walni się powiększa i ilu ludzi pływa, aby raz 
wreszcie nie być na Olimjadzie narodem, któ- 
ry się wody boi; czy techniczne uwagi, jakie 
po ostatniej Olimpjadzie się nasunęły, wchodzą 
w życie — jednem słowem, czy to wszystko, 
czegośmy nauczyć się byli powinni, 


przeszło 
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W Anglji w czasie simy sport jazdy na łyżwach i na nartach jest masowo uprawiany. Rycina nasza przed- 
a Terei jady na nartach w dziewczęcym zakładzie gimnastycznym, 


Pogodna tygodni 


podatkiem, lecz ulokowaniem ow.czędności. — |Bank budowlany. 


Mógłbym, idąc za przykładem dzieuikarzy, 
chwalących się swym przemożny: wpływem 
na losy tego świata, rawolać: Zagrzr ljcie rogi, 
zabeczcie fanfary, bo oto aulor pogedanek od- 
niósł wiktorję na gabinetem ministrów. Gabi- 
net ten skłonił głowę pizca jego wymownemi 
argumentami, uderzył się w piesci o odwołał 
swój ukaz o redukcji świąt Bożego Narodzenia, 
Wielkanocy i Zesiania Ducha św. Ale ja. ten 
fakt nawrócenia ze zlej drogi przypisałbym 
raczej Duchowi Świętemu, kióry zstąpił na 
glowy gabinetu, gdybym nie wiedział, że gabi- 
net cofnął się'wobce wyraźn: go głosu opinii, 
która się stanowczo oświadczyła przeciw re- 
dukcji drugich dni śriąteczrych. Była to opi- 
nja ogólna, uchwaly bowiem w tej sprawie du- 
khowieństwa godziiy się z artykułami pism... 
socjalistycenych (patrz artykuł „Robotnika“: 
„Okandaliczne rozporządzenie"). Więc jestem 
jedynie zadowolony, że i ja dzwoniłem na to 

ażanie, lubo żapewne (a nawet na pewno) 
dzwonienie moje nie doszło uszu żadnego ż pa- 
Row ministrów. 

I dziś chcę zadzwonić w sprawie rekwizycji 
mieszkań i „głodu* mieszkaniowego. Zacznę 
0d tego drugiego. 
= Foza sprawami politycznemi i akarbowemi, 
bodaj czy nie na pierwszy plan wybiła się 
u nas sprawa mieszkaniowa, Wszyscy wiedzą 
(pewnik to ustalony), że chege mieć więcej 
mieszkań, trzeba budować domy — chodzi tyl 
ko o to, kto je ma budować i za co. Pod tym 
względem jest wielka rozbieżność w poglądach. 
erojektów pojawia się mnóstwo, ale żaden ja- 
os nie znajduje poparcia i uznania. 
| W ostatnich dniach praca zajęła się dwoma 
Rowemi projektami. Pierwszy z nich, urodzony 


a to w celu utworzenia wielkiego funduszu bu- 
dowlanego. Przynosiłyby one 6% i nie byłyby, 
według zdania projektodawców, jakimś nowym 


Każdy lokator stawałby się dobrodziejem spo- 
łeczeństwa i własnym, bo aniby się spostrzegł, 
jak zostałby kapitalistą. — W ten sposób roz- 
strzygnęłaby się nawet w miastach kwestja 
socjalna, bo gdyby każdy lokator został kapi- 
talistą, to wkońcu zabrakłoby  proletarjatu, 
a zoslaliby sami burżuje. h a 

Ale projekt ten, to czysta fantazja. Pomija- 
jąc już to, że po „lex Zoll“ upadłą zupełnie 
nietylko sympatja do papierów i do hipotek, 
ale wogóle upadł i zapał do oszczędności; po- 
mijając dalej, że nie można nikogo przymu- 
szać do udziału w przedsiębiorstwie i do kupo- 
wania obligacyj tego przedsiębiorstwa, — nie- 
ma nawet mowy o tem, aby w dzisiejszych 
czasach i warunkach nietylko wszyscy właści- 
ciele mieszkań, ale ich część dziesiąta mogła 
odkładać pieniądze na obligacje Banku budo- 
wlanego. Są to mrzonki, 

Drugi projekt urodził się we Lwowie w bro- 
szurze inżyniera Richtera. Broszura ta, wyda- 
na nakładem lwowskiego „Towarzystwa ochro- 
ny lokatorów“, proponuje założenie akcyjnego 
banku budowlanego przy subwencji państwa 
i miast. W szczegóły dla braku miejsca nie 
wichodzę. Dość, że akcjonarjusze nabywaliby 
w zbudowsnych przez Bank domach prawo wła- 
sności mieszkania większego lub mniejszego, 
stosownie do - liwby zakupionych akcyj, 
„przedpłat“ j „pożyczek...* 

O budowaniu takich domów, będących wspól- 
ną wiasnością kilku czy kilkunastu lokatorów, 
od dawien dawna u nag marono, powołując 
sią na tw, że takie spółki istnieją podobno 
w Anglji i Ameryce. Ale tam (również podo- 
bno) nie wolno swej części domu sprzedawać, 


rej proponuje wypuszezenie obliga- |dacować, ani obdłużać, bo` wspólnicy nie chcą 


miegąkaniowych Banku budowlanego. Na 


(Wszystkich. właścicieli mieszkań we wszystkich | 


Imisstach całe 


by przymus | wykupywania 


(i słusznie) być narażeni na pożycie i łączność 
interesów z kimkolwiek im narzuconym. Już 


į Rzeczypospolitej nałóżony był |te warunki dowodzą, jakim niewolnikiem musi 
tych obligacyj |być taki częściowy właściciel, choć sam sobie 


W pewnych terminach i według pewnei skali, | dobrał ludzi, z którymi żyć pod jednym dachem 
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w a 65 poświęcony 
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w zakres praktycznej wiedzy naszych sportow- RE KÓW cenirum poriu y Balste | 
ców, czy zostało przez nich zużytkowane. - a ' = la“ 
Musimy dobrze wiedzieć, dlaczego dziś be- Wspaniałe plany rozbudowy sportowej A. Z. Są „Cracovii“ i „Sokoła 
O de > ez eZ sowane w budowie pewnych urządzeń, n. p. 

czego takie zawody urządzimy tu, a inne gdzie- | ; 3 aini mogącej przynosić znaczne zyski. 
indziej. Pamiętajmy o tem, że zawodnik sam zew oś A, O AE 
F Jmy , l i ch Sciliśmy się o szczegó-| Na zakończenie prof. Goetel podał mi wa- 
myśli tylko o sobie. Organizatorzy sportu zaś |rzystw sportowych, zwróciiśmy się 0 Szczegó”| Na zak których w najs 
muszą myśleć o wszystkich zawodnikach, i to|łowe w tej sprawie informacje do najważniej- źniejsze imprezy ORIONA, r S udział. bądź 
nie jako o zawodnikach, ale o cząstce tych,|szych jej kierowników. | > s bliższym czasie weźmie ę i SA h Ra. =, 
którzy powinni być czynnymi sportowcami —| Pierwszy udzielił nam niezwykle interesują- | też imprezy, które Związe A en 0 aka 
cząstce ogółu młodzieży naszego społeczeń- |cych danych prezes krakowskiego Akademic-|A więc zawody narciars „i o m ko He 
stwa. Wychowanie. fizyczne jest pracą dla przy- | kiego Związku Sportowego, prof. Walery Goe- | Polski, które odbędą się w mk bia a 
szłości społeczeństwa równie doniosłą, jak wy-|tel, od 16-tu lat piastujący godność prezesa |31 b. m. i 1 lutego. Następnie wiąz s. j 
chowanie umysłowe. Jeż-'i jedno opiera się na|tego Związku. Krakowski A. Z. 5. jest najstar- w polowie maja do Padwy a oł 
programach i innych planach, szeroko dysku-|szą w Polsce instytucją akademicką, powstają | akademickie zawody wioślara ah 4 ak F 
towanych i konsekwentnie stosowanych, dla-|o wiele wcześniej, aniżeli cenirala warszawska. | oraz znakomitego skulistę, p. L Wesa m 
czegóż nie robi się tego ze sportem? Do Związku mogą należeć w charakterze człon- | Wreszcie 22 lutego b. T. Związe organizuj 
s j '|ków zwyczajnych słuchacze trzech wyższych |w Krakowie w sali „Sokola“ zawody bokser- 
uczelni krakowskich, t. j}. uniwersytetu Jagiel- skie, w których oprócz 4-rech Parad | 
lońskiego, Akademji górniczej, Akademji Sztuk | miejscowych, wezmą również udział PA 
pięknych, oraz profesorowie, pracujący w tych |niejsi polscy bokserzy z Warszawy, Łodzi i Gr 


Wobec wiadomości o zamierzonej ADA 
wie boisk największych krakowskich Towa- 


uczelniach. Nadto uczniowie wyższych klas | Śląska, m. i. mistrz Polski, Gerbich. Na tem 
- szkół średnich mogą również być dopuszczeni | zakończył się cenny wywiad z 
MAN 


p. prof. Goe- 
na mocy specjalnego układu z kuratorium okrę- | tlem, r = 
gu krakowskiego, jako gulu K Z. $. r. a 
Obecnie Związek liczy przeszło czynny e i ana a BARU spoftoweeo 
członków, dzieli się na 11 sekcyj, z których oo. S RANCZA „KA f 
najżywszą działalność okazuje sekcja wioślar- |» daje > DE ek oraz kierownik i 
ska, narciarska, lanw-tennisowa, pływacka, |taTza „Oraicovii , Meatuszey SA uzyskałem 
lekkoatletyczna i t. d. — Związek posiada 25 jCJi pilki uk OWA ego, Uz) 
własnych łodzi najrozmaitszych typów, własną PSE m sda fi dno 2 naj AEO 
przystań na Wiśle oraz dom obok przystani, » ak, Hcie_ "idei, 
wzniesiony na gruncie, wydzierżawionym na |577ch w podwawelskim grodzie Towarzy 
szereg lat od gminy krakowskiej. sportowych, liczy obecnie 1.200 czlonków, 
Prof. Goetel okazał mi wspaniały plan par- | *Grupowanych Y siedmiu sakójąch, d których 
celacji placu powyścigowego, który w całości |73 Pierwszy pian wysuwa się Se keja LE s 
gmina krakowska przeznaczyła na cele wycho- nożnej, . tennisowa, kolarska, lekkoatictyczna 
wania fizycznego. Plan ten jest obecnie w toku |Ì t. d-. „Cracovia“ przystępuje już w najbliż. 
| izacii ; 3 gy szych dniach do rozszerzenia swojego boiska. 
realizacji a Stowarzyszenia, którym tereny | ii wie kdo a 
przyznano, t. jį. A. Z. Są „Sokół*, Harcerze | Oparkaniony zostanie caly ter ea, 
i t d., są już fizycznymi właścicielami wyzna |0d gminy, aż do drogi, wiodącej w kierunku 
czonych terenów. gmachu dyrekcji miejskich rog ociąwóny, zh 
'| Plan ten przedstawia się w zarysach w spo- | Odszernym tym terenie, po koniecznych pracać 
sób następujący: Przestrzeń, zawarta pomiędzy |niwelacyjnych, powstanie boisko treningowe, 
Aleją 8-go Maja (Błonia), Aleją Mickiewicza, |9ra% dalsze 4 korty tennisowe, tak, iż w ten 
linją przeprowadzoną od wylotu ulicy Czystej |sposób „Cracovia“ już na wiosnę b. r. będzie 
wzdiuż obecnie prowadzącej drogi, do skrzyżo- |ich posiadała osiem. Ponadto zbudowana zog 
wania z drogą, wiodącą od „Cichego Kacika“ stanie betonowa bieżnia dla kolarzy oraz na- 
do Czarnej Wsi, — przestrzeń ta ulegnie sze- |0kolo dotychczasowego głównego boiska foot= 
regom zmian. Park Jordana zostanie rozszerzo. | balowego, które będzie zdrenowane i wyłożone 
|ny, obejmie znaczay obszar pól i łąk, na któ- | JANI, powstanie bieżnia lekkoatletyczna. Na 
rych m. i. leży obecne boisko Ż. T. S. „J utrzen | pm planie znajduje się wybudowanie 
ka“ i sięgać będzie aż do obecnego boiska | Wielkiej pływalni. „ = 
„Wisly“. Boisko „Wisły pozostanie niezmie-| Następnie objaśnił mnie p. Matuszewski, co 
nione, poza niem olbrzymi prostokąt zajmą |do planów na tegoroczny sezon piłki nożnej. 
boiska A. Z. 5., zaś poza A. Z. 8. a „Wisłą”,| W ciągu marca „Cracovia“ spotka się z pierw 
od strony t. zw. „Kawiorów* znajdować się |szorzędnemi drużynami krajowemi, m. i. 2 war 
kędzie boisko „Sokoa“, wreszcie w rogu, przy |s74wską „Polonią“ iz lwowsk4 drużyną „Ozars 
dradzie do „Cichego Kącika, otrzymają tere- jaych", z któremi po dłuższej przerwie nawią: 
ny Harcerze. Na miejscu dawnych „Olean- jzuje z powrotem towarzyskie stosunki sporto- 
drów* będzie wzniesiony Dom Akademicki. |we. W dalszym ciągu nawiązuje „Oracovia 
Na terenie, przeznaczonym dla A. Z. &, zo- |rokowania z szerogiem pierwszorzędnych khis 
stanie zbudowane jedno boisko wielkie z try-|bów zagranicznych, a więc z węgierskim 
bunami, naokół którego znajdować się będziej„Vasas* M. T. K, z czeską „Bratislavą” 
bieżnia lekko-atletyczna, oraz betonowy torjz Preszburga, z niemieckiemi F. C. Nürnberg 
dla kolarzy. Opodal znajdować się będzie boi- | (Norymberga), Harburgersportverein, oprócz 
sko trenńingowe, oraz wzniesionych będzie |tego prawdopodobne jest przybycie w maju 
8 kortów tennisowych. Oprócz tego zbudowana | paryskiego „Red-stzru%, który winien z „Cras 
będzie wielka pływalnia w europejskim stylu. |Coyvią* rozegrać spotkanie rewanżowe. Ponad- 
Roboty przygotowawcze rozpoczną się już najto Cracovia pertraktujo ze znaną szwajcarską 
wiosnę b. r. A. Z. S. posiąda drzewo oraz nie- | drużyną „Servette“. Na eakończenie" prosił p. 
ge „|które matecjały budowlane, niezbędne do ròz-| Matuszewski o nadmienienie, że wbrew infor- 
$| poczęcia prac i rozporządza pewną gotówką. macjom, umieszczonym w „Rzeczypospolitej”, 
Dalsze fundusze będą napływać zarówno od jakoby Warszawa pierwsza w całej Polsce 
f | rządu, jak od społeczeństwa, a nawet po części | wprowadziła w ostatnich latach grę w hockey 
g|od osób prywatnych, które mogą być zaintore- |na lodzie, atwierdzić należy, że już w roku 
CT ESE A OLOF RITZ VEYRON sinic 
zapragnął — u nas byłby w położeniu EZ gamy Julei p. Agapitostwa, wybębniane podziowają owe „przyjaźnie r lat szkolnych", 
kroć gorszem, bo nie „wybierałby sobie współ- przez 10 godzin dziennie na smoku z paszczą gdzie przyjażń tych koleżanek, eo to miały 
właścicieli, ale nermiełby mu ich — akcyjny „0 czarnych i białych zębach, nie doprowadziły |„dwa serca związane”, a klucz od nich „reu 
| do rozpaczy Jana, Antoniowej, Ludwika lub jeony w moree. Kastor i Folluks weszli aż do 
Ale przypuśćmy, žo i na #o możnaby pora- |Stefanowej? Czy uwierzy kto, aby Janow, |poezji na tej zasadnie, że byli wyjątkowymi 
dzić, że panowie: Jan, Józef, Antoni, Ludwik, poznawczy bliżej tę „iędzę Ludwikową, mo- | przyjaciółmi, ŁAP ICE: 
Stefan i Agapit, żyjący ze wobą w przyjaźni, ; gla sig wstrzymać od powiedzenia jej „grzecm | < Ale pomijając już te codzienne „powikłania 
lub połączeni koleżeństwem, zgłociliby się do jnia* kilku słów prawdy? Czy nigdy FYTAWY |przyjaźnić, pytam się, eo będzie, jeżeli jeden 
Banku i powiedzieliby: prosimy dla nas wybu- jbiurowe lub finansowe nie pokłócą Jana i JÓ- |gg współwłaścicieli sbiednieje i będzie musiał 
dować dom o sześciu takich i takich mieszka- |zefa, a polityczne i społeczne nie doprowadzą | myéleś o „skromniejszem'* mieszkaniu? Co bę: 
niach — i że Bank na to by się zgodził, Przy- do nieporozumień między Ludwikiem a Stefa- | dvie, jeżeli drugi „porośnie w pierze" i mieszka: 
puśćmy, że kiedyby już dom stanął, panie tych nem, bo choćby przy wprowadzaniu się do | pig mu nie wystarczy? Janowi było dość trzech 
panów byłyby zupełnie zadowolone, że jedna  „swego* domu należeli do jednego stronnictwa, | pokoi kiedy zajmował skromne stanowisko s 
drugiej nie zazdrościłaby „lepszego* mieszka- |to cóż łatwiejszego u nas jak zmiana „naj. |kretarza, miał jedną „pociechę“ i kiedy wy- 
nia. Ale czy można przypuścić, że te panie świętszych przekonań“? A czy sposób przy- |stąrczała mu jedna służąca — ale tenże Jan, 
wraz z małżonkami i wszelkiego wieku pocie- puszczać, ażeby nie zaszły jakie „komeraże* jako dyrektor, prezes, lub jaki inny dygnitarz, 
chami, mogłyby mieszkać obok siebie całe lata pomiędzy matką pani Janowej, a ciotką Aga- posiadający pięć pociech, a wśród nich dorosłe 
w zgodzie i miłości sąsiedzkiej, boć to inna ‘pita, lub między teściem Ludwika a wujem |córki, nie będzie mógł się „gnieśćć w trzech 
rzecz mieszkać w jakiejś cudzej kamienicy, | Józefa, a czy takie komeraże nie muszą się |pokojach. Czteropokojowemu Agapitowi umrze 
której lokatorów całkiem nie zna, a co innego odbić na wzajemnym stosunku sąsiadów-współ- |żona, córkę wyda za mąż, syn jego pójdzie 
mieszkać stale obok siebie w roli współwłaści- j właścicieli? A niechby, broń Boże, p. „Józef, w świat szukać karjery, zostanie sam — i co 
cieli i współgospodarzy. Wprawdzie cuda się „posiadający zaufanie p. Janowej, zwrócił TAp- | mu będzie po czterech pokojach? Ba! Józefowa 
dzieją (znany n. p. w Krakowie wydawca tem swe serce ku jej kuzynce, pani Lili — nie! | zostanie wdową z trojgiem nieletnich dzieci 
pocztówek ma zostać wojewodą) ale i cuda ¡nad tą okropnością i jej następstwami nawet |i małą emeryturą, a choćby tej emerytury nie 
mają swe granice. Gdyby się znalazły takie zastanawiać się nie będę. obciął jaki przyszły Grabski — to i tak nie 
zgodne obywatelki Rzeczypospolitej, gdyby ich | Uwagi powyższe, napozór żartobliwe, wy- | będzie miała żyć z czego, — czyż więc mogła: 
„języczki” nie pracowały nigdy w sprawach pływają przecie ze snajomości najzwyklejszych by dalej mieszkać w pięciu pokojach? Antos 
sąsiedzkich (zwracam uwagę p. Grabskiego na 'stosunków towarzyskich między rodzinami, niego znów przeniosą na lepszą posadę do in: 
to niewyczerpane źródło dla podatku „obroto- |czyli tak zwanemi „domami“. Czy zna kto ta-|nej miejscowości — więc co zrobi ze swojem 
wego”) to każda z nich miałaby prawo do nad- i kich kilka „domów“, któreby przetrwały w nie- | mieszkaniem? Sprzeda je — zapewne — ala 
wstęgi orderu „Virtuti civili“. Ale ja jestem naruszonej przyjaźni całe długie lata. Jeżeli |czy na sprzedaż zgodzą się inni wspólwiaściele. 
niewiemym Tomaszem. Nie mogę wprost Przy-,są, to należą do rzadkich wyjątków. Ludziska |A toż nowy wspólnik może być łotrem z pod 
puścić, aby pani Ludwikowa zdołała, poddać ' weiąż sobie dobierają nowych przyjaciół, a co | cieranej gwiazdy, albo człowiekiem nie do poży: 
się woli losu i raOsi6 spokojnie sąsiedztwo tej , najmniej z połową starych albo całkiem zrywają |cia — a toż on mógłby za swego mieszkania 
„jaszcaurki* Antomiowej, albo aby mniej uro- ;albo przechodzą w strefę chłodną. Wpływa na j|erobié tancbude, zakład kąpielowy, albo dom 
dna pani Stofemowa nie była mardrosną 0 ła. to różnica usposobień i charakterów. Zczagom |achadzek. Dlatego to w Anglji i Ameryce 
dną panis Janową, miesrkającą z nią drzwi dopiero wychodzą na jaw ukryte wady, — słusznie nie wolno, jak znaenaczyłem, mieszka- 
w drzwi na jednem piętrze. Czy mozna przy-:grają też rolę zmiany w pozycji *%owarzy- |nia w wspólnym domu sprzedawać lub ja od: 
puścić, aby Rasza kochana służba nie ro- skiej, powodzenie bowiem życiowe upaja |stąpić beg zeżwolenia wspólników. 
biła płotek, lub że Janek p. Antoniowej nie i nadyma, niepowodzenie czyni ezłowieka| Ale to jeszcze nie wszystko. Resztę jednak 
podbiłby oka Stasłowi p. Jóretowejt, A (zgorzkniałym; z wesołego staje się emutnym, | uwas nad tym projektem i wogóle nad Sprawą 
Czy jest prawfopodobne, ażeby ani Józef, z miłego nieznośnym. Nieraz najlepszy przyja- mieszkaujową odkladzm do następnej poga- 
ani Antoni, ani Stefan, ani Agapit, ani wresz- jciel staje się twoim konkurentem, rywalem, |danki, . © o = o 
cie synek którego z nich, jeżeli jest już w wie- |przeszkadza na drodze do awansu, do zarobku, s 
ku zdolnym do porywów serca, nie zadurzył |do karjery, podubiegnie cię, wydrze ci jakiś 
się w pięknej pani Janowej? Czy jest możliwe, 
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1910 podobne zawođy rozgrywała w Krakowie 
specjalna drużyka hockeyowa „Cracovii“. zarządu gminy, zmieni w najbliższych latach | typie. e 
Arg s swoje oblicze sportowe, a żywiołowa wprost] Dalski jestem, by obniżać tutaj zawodnictwo 
ekspansja krakowskiej młodzieży sportowej, | W narciarstwie, byłem długie lata czyniym zawe- 
znajdzie racjonałne ujście i możność do pracy | dnikiem — ale... żal mi tych ezasów, gdy dziesięć 
sportowej, utrzymanej na prawdziwie europej- |Pierwszych wejść zimowych pasowało dopiero na 
skim poziomie. Życzymy wykonawcom tych przodownika, Sekcje narciarskie: Towarzystwa 
ku wielkich boisk, z których jedno wraz z try- | wspaniałych planów wytrwałości i powodzenia | Tatrzańskiego i Akademickiego Związku Sporto- 
bugami stanowić będzie jedno z największych |w ich pożyteczne} pracy, spodziewając się, żelwego wiodły wtedy prym w wyprawach tatrzań- 
boisk matehowych w Krakowie. Obok tego [niedługo Kraków stanie się stolicą sportu |Skich. 
powstać mają liczne karty tennisowe i t. p. iw Polsce. , Wtedy, kiedy wycieczka narciarska na Halę Gą- 
ZZ eee |. MAME. A l. Ma sienicową nastręczała poważne trudności, zdoby 
R LEJE wanie zimowe Świnnicy, Kościelca, Koziego Wier- 
Z tegorocznego sezonu w St, Moritz w Szwajcacji chu i Krywania należało do budzących i dziś sza- 
eumnek rekordów. W szerepach narciarskich ów- 
czesnych widzimy ludzi najkulturałniejszcyh, naj- 
wybitniejszych. Któż bez wzruszenia nie czyta 
opisu tragicznej wyprawy Karłowicza? 
Narciarstwo nasze w dobie ówczesnej nosiło 


Również i Towarzystwo gimnastyczne „So- 
kót“ przystąpi na uzyskanym od gminy m. 
Krakowa terenie, do budowy wspaniałych pla- 
ców sportowych. W projekcie jest budowa kil- 


z 


Tak więc Kraków, dzięki wspaniałomyślności |lacji; jaka już zanikła w późniejszym sportowym (nierza z rynsztankiem. Ten typ jazdy dps | 


skonałych, tresowanych od szeregu pokołeń nar- 


Europy. Gdy w Holmenskollen pokazywano mi- 
strzowskie, kilkunastometrowe skoki, gdy zawo- 
dnicy po 50 km. biegu przychodzili niewyczerpani 
do mety — państwa zachodnie rozwijały awoje | 
narciarstwo oddzielnie, nawet nie marząc, by mo- 
gły kiedyś rywalizować z tymi „urodzonymi nar- 


bił się i w narciarstwie. Coraz częściej startują 
półnecni 
Francji, Szwajcarji, 
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Ze sportów zimowych 


w nas kompanja wysoko-górska i jej instruktoro- | 
wie, jeżdżący zmodernizowaną szkołą alpejską. 
Zajmijmy się meitodą jazdy norweskiej, do nie- 
dawna mało znaną, mającą pierwszorzędne zalety 
zawodnicze. Norwegja, klasyczny kraj zimy, do- 


eiarzy, długo była odcięta od sportowego świata 


ciarzami“ Północy. Potężny ruch sportowy współ- 
czesny, gromadzący wciąż różne narodowości, od- 
zawodnicy w mistrzostwie Niemiec, 
Stanowią zrazu niedościgłą, 


Rycina przedstawia znakonitego sportsmena Taylora, śllzgającego się na łyżwach, które osadzone są na pewnego 


rodzaju szczudłach, Taylor ciągnie za 


Drobna tyiko połać naszego kraju ma w tym 
roku pokrywę śnieżną i to nader skąpą — najstaa- 
st z naszych narciarzy mie pamiętają takiego se- 
zonu. Tatry, ten poniekąd rezerwoar śniegu, na- 
wet miejscami nie pokryły swoich piargów i skał, 
tak, że jazda obecnie w terenie tatrzańskim na. 
leży technicznie do nader Gudnych problemów. 
4 naszych centrów narciarstwa, jakiemi dotąd 
były Zakopane, Kraków, Lwów i Bielsko — tylko 
Zakopane (i ezęściowo pewne partje Beskidów) 
cbeenie wchodzi w rachubę. 


Wyryje to odpowiednie znamię i na stanie mi |z przyrodą. wydzieraniem jej tajoanuie zimowych 


strzostw i na klasyfikacje naszych zawodników. 
Rzućmy niece okiem watecz, przejdźmy dzieje 


naszego narciarstwa i uprzytomnijmy sobie, jakie | Tatry i Beskidy. Powstały kluby w Zakopanem 
fazy przechodziło, by dojść do pewnego skrystali-|i Krakowie, zapuszczono się w niedostępny, gro- 


zowania się w formie obecnej, 
Przeżywalemi prawie wszystkie te fazy od roku 


1907, odkąd pod okiem £. p. Władysława Pawlicyjwalki z górami „pierwsze wyjścia”, szczyt du- 
miałem pierwszy raz te dziwne deski na nogach | my i rekordów narciarskich — coś z dawnych cza- 


się we Lwowie, względnie w Karpatach Wachod | 


i w okolicy Krakowa próbowałem pierwszych zja- 
zdów. Narciarstwo w latach tych koncentrowało 


nich, gdzie członkowie najstarszego klubu narciar- 
skiego K. T. N. dokonali śmiałych podówczas, nie- 
bywałych wypraw. Pewna partje miały karkołom- 


ny charakter — nikt nie słyszał a łukach i Pa- 
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Ze wspomnień narciarza 


(Z powodu zawodów o mistrzostwo Polski w Krynicy) 
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charakter wybitnie turystyczny. Odkrycie przez 
Zdarskiego systemu, pozwalającego na szybsze, 
pewniejsze i bardziej zastosowane do wysoko-gór- 
skiego charakteru opanowanie nart, zadecydowa- 
ło o całym kierunku. 

Wogółe narciarstwa norweskiego nie znano pra. 
wie wtedy w Europie. Nieliczni instruktorzy nor- 
wescy nie zdołali zapoznać ze swoją techniką szer- 
szych rzesz narciarzy. Oczywiście łatwiej było po 
8-dniowym kursie metodą Zdarskiego pójść już na 
wycieczkę i robić łuki, niż biedzić się ze szkołą 
nerwcską, wymagającą znacznego nakładu pracy 
1 zręczności. 

Rozpoczął się ów homerycki bój dwóch szkół, 
z których każda wyciągała rację na swe poparcie. 
Skończył się on wsześniej w Szwajcarji, Niem- 
czech i Austrji pewnego rodzaju kompromisem, 
pewnem odseparowaniem się narciarstwa „boisko- 
wego i „turystycznego”. Zaczęły się już wtedy 
pewne próby stworzenia wspólnego typu, który 
w kilka lat potem dość rozpowszechnił się w Au- 
sirji. U nas ten spór dotarł dość późno i zaznaczał 
się przewagą szkoły alpejskiej, turystycznej. Nie- 
liczne grupy narcjarzy próbowały i drugiego sy- 
stemu, na który patrzano ź niedowierzaniem. Na 
kilka lat przed wojną dotarli do nas pierwsi in: 
struktorzy austrjaecey i rozwinęli działalność Ww 
aeee zeza | CEUM Iwowskieni. — Stopniowo nauczono się 
ta nas lepiej jeździć; typ skomhinowany szkoly 
| 


niepokonaną klasę, później znajdują coraz to po- 
jętniejszych uczniów, podpatrujących arkana sztu- 
ki Norwegów. Ostatnio zbliżyły się bardzo do sie- 
bie wyniki mistrzów wszystkich tych państw, 
wytworzyła się specjalna klasa międzynarodowa 
skoczków. Oczywista Norwegowie mają tak po- 
tężne kadry narciarzy, i starych mistrzów i „na- 
rybku“, mają niemal we krwi najwyższą klasę 
narciarską, tak, że wątpliwem jest, by które z in- 
nych państw mogło im dorównać, 

Nasze narciarstwo współczesne w Polsce znaj- 
duje się w stadjam zdrowej „ewolucji. — Co 
się tyczy techniki zjazdowej, zapanował pewien 
typ jednolity: pozycja miska, ciężar elastycznie 
rozłożony na obie nogi, możliaw ekonomja i ce!o- 
wość ruchów. Łuk pozostał elementem zasadni- 
czym opanowania nart w terenie górskim, łuk wy- 
kenany caiem ciałem, a nie techniką oporową, 
nużąca. — Szeroka  christjania w pelnym  pę- 
dzię, dająca większą pewność, niż piękny skąd- 
inąd i stylowy telemark. Narciarze stają się 
wszechstrenni: na wirehach tatrzańskich spotyka 
się zapalonych zawodników — sezony martwe po- 
Święca Sig na staranny trening lekkoatletyczny. 

Byleby niebiosa lepiej dopisały, to mistrzostwo 
Polski będzie ciekawym i pięknym przeglądem na- 
szego postępu w narciarstwie, który zastanawiał 
i zadziwiał naszych sąsiadów. Mając może naj- 
piękniejsze tereny narciarskie w Europie (powo- 
łuję się na autorytet jednego z najwybitniejszych 
znawców tego sportu), jesteśmy powolani, by 
stworzyć własny typ jazdy i otworzyć indywidu- 
ałną kartę w nareiarstwie międzynarodowem. 

Ludwik Leszko. 


Wyścigi konne w styczniu 
Wrazenia z Tor di Quinto w Rzymie, 

Sezon wyścigów w Rzymie zaczyna się w sty- 
czniu.„ 

Przy znanej szkole jazdy w Tor di Quinto jest 
spory plac (1.500 m. obwodu toru) ze stale usta- 
wioną częścią przeszkód, trybunami, oddalony 
o 10 minut jazdy automobilem od miasta. Na plac 
wyścigowy wchodzi się przez małą alejkę, 

Między jakiemiś iglastemi krzaczkami, zgola 
bie różnemi od naszyfh choinek, tu i tam wyglą- 
dają niewielkie, sztywno błyszczące w słońcu 
palmy. Razem: lato i zima. A publiczność: wielkie 
sobolowe futra, popielicowe etole, męskie płaszcze 
z futrzanemi kolnierzami. Jednocześnie — wiosen- 
ne kostjumy z koronkowemi kołnierzykami, ele- 
ganekie fireyki o niskich taljach, w garniturach 
do figury, letnie, jasne płaszcze, Też — lato i zi- 
ma. 

Trybuny niewielkie siedzące, kryte, plac pokry- 
ty żólią, zeschlą zimową trawą. Towarzystwo pra- 
wie wyłącznie włoskie. 

Sylweta kobieca wąska w ramionach, wąska! 
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sohą po lodzie kilkuletniego chłopca. 


Biigieriego, jaki z pewnemi modyfikacjami pozo- 
stal i dziś — zaczął wyrabiać sboie prawo obywa- 
telstwa. 

Tereny tatrzańskie dlugo jednak zatrzymały te- 
stawowych elementach opanowania nart. Mglą*hhiką ajpejską w swej pierwotnej formie, jako 
czasu zaszły te dzieje, zapomnienie pokrylo tych | WYpróbewaną i pewniejszą. 
pierwszych pionierów naszego narciarstwa. Na za-|  Krótkość nart, silna, niezawodna uprzęż metą- 
chodzie także wtedy nie znano prawie nart, tak, |lowa, jeden kij z potężnym ostrzem, technika opo- 
że zaczęliśmy ten sport prawie równocześnie z jn. |TÓw i ostrych łuków na stromem zboczu — była 
nemi krajami, i gdyby tempo doskonalenia się | Praktyczniejsza w terenie tatrzańskim, 
było takicsame, jak w pierwszych latach, może| I tutaj jednak obok turystyki rozwinął się kie- 
prześcignęlibyśmy je dzisiaj. tunek wyścigowy, zawodniczy, Przy zjazdach ra- 

Miało narciarstwo nasze w tych pierwszych cza. jE0ne sobie jednym kijem lub składaniem kijków, 
sach chwile „górne i chmurne* — skupiało sig! PO płaskim terenie zaczęto. wykorzystywać załety 
przedewszystkiem pod znakiem- turystyki,  waiki | dwóch kijków. 

Zrobione wyłom w czystej szkole Zdarskiego, 
i opanowaniem technicznem nart samych. | stworzono, pod wpływem zawodników lwowskich, 

Z kolei przeniósł się ruch narciarski u nas w|Pewien typ samoistny, kombinowany. 

Pod: wpływem styczności ówczesnych lwow- 
skich narciarzy z naxciarstwem wiedeńskiem za- 
częto jeżdzić szkołą norweską zmodyfikowaną. 

Wojna wprowadziła narciarstwo nasze w kov- 
takt z narciarstwcm alpejskiem. Rozłiczae kursy 
nareiuskie w Tyrolu, Styrji, zapozńały wielu na- 
szych wybitnych narciarzy, pełniących siaużbę w 
formacjach górskich, z ostatecznym typem szkoly 
alpejskisj, powstałej z kombinacji metody nor- 
wceskiej z alpejską dawnego typu. Ze względu na 


Żny kraj zimy tatrzańskiej. 
Dziwna romantyka opzemieniała te pierwsze 


sów Chalubińsniego i Stolarczyka — gdy szlo się 
edkrywać rowe góry, newe cuda przyrody zimo- 
wcj. A można sobie pozwolić na to porównanie, 
koé zupełnie inny kył charakter i skala niebez- 
pieczeństw wypraw zimowych a letnich. stromość terenów górskich, starano się przenieść 

Dziś z żalem wspominam te czasy, te „pierwsze | punkt ciężkości możliwie nisko, by możliwie uni- 
wyjścia miały bowiem charakter szlachetnej a > upadku, szczególnie niepożądanego dla żoł- 
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Jak Krzysztofory 
były koszarami Legjonów 


Gdy ubiegłego roku w całej Polsce gorąco 
i podniośle obrhodziliśmy święto dziesięciołe- 
cig czynu Legjonów, mimo woli, myśli ulaty- 
wały do siarego Krakowa, który przecież był 
gniazdem dla orłąt Strzeleckich. 

Jakby umydlnem zrządzeniem losu, w do- 
stojnych murach Jagiellońskiej stolicy stała 
kolebka pierwszego żołnierza Polski, odwalają- 
cej po włeku kamienie grobowe. Tym pięknym 
rycerskim rapseodem z roku 1914 nawiązał go- 
dnie Kraków do pełnej chwały tradycji, roz- 
błyskując płomieniem czynu jakby ostatni raz 
przed ukończeniem swej roli, jedynej w erze 
zaborów ostoi wolniejszego ducha narodowego 
i niezagasłej nigdy nadziei odzyskania niepod- 
łegłości. : 


nich miejsce i tam też w zaraniu walk, chociaż 
na moment — dobry Bóg je postawił... 
Jakże to niedawno, prawie wczoraj?... oto 
stoją przed oczyma, niemal dotykalni... 
Dziesięć lat już upłynęło! — nieprawdopo- 
dobne! Przecie jeszcze ich widzę!... 


— Z a —_ m  —_ |— — = —  — 


Ani wiedzieć — jak szybko się zagospoda- 
rowali.. Stary, opnstoszały gmach przy wylo- 
cie ulicy Szczepańskiej, ostatnio przedmiot 
sporu między krakowskimi „„burzymurkami'”, 
czyli nowaterami a „ruderoenobami', jak zwa- 
no konserwatorów Krzysztofory, 
jakby starały się pogodzić skłóconych estetów 
z realnymi ojcami miasta, mającymi wobcee nich 
zdrożne zamiary, znalazły niezwykłych lokato- 
rów, opromieniających schyłek ich dotychcza- 
sowego istnienia. Był to jakby wielkopański 
gest historycznych murów, stojących na stra- 
ży dostojnej architektury krakowskiego Ryn- 
ku, Dowództwo i koszary Legjonów polskich! 
to tytuł do historji i prawo do zachowania! — 
Dzięki temu, tam, w sercu Krakowa, w dniach 
zamętu dziejowego, mogliśmy patrzeć na TO- 
dzące się nasze wojsko i widząc ich ruch, ich 
nowe życie, przekonywać się po tysiące razy, 
że to prawda, trwała i promienna jak ich obli- 
czak 

I przywykliśmy do tych szarych mundurków, 
krzątającyh się po gmachu į wokół Krzyszto- 
forów jak rój pszczół. Widzę ich jeszcze ciągle: 
to wehodzą w Bień, to wychodzą, rośli i drobni, 
miodzieniaszki i bardzo lectwi — nasze, nasze 
pierwsze żołnierzyki!! ś 

Pa całych dniach wałęsałem się kolo gma- 
chu, nie mogąc się dość upewnić... 


. Los nagrodził też Kraków za wierną przez 
wiek cały służbę przy zniczu polskości, tam też 
Btanęła kolebka pierwszego od upadku polskie- 
go wojska, ziszczenie najgorętszych nadziei 
fAwóch pokoleń, | 
a Gdy. w ubiegłym roku odświeżaliśmy w pa- 
miçci owe niezatarte w sercach dni z końca ro- 
Ku 1914, warto wspomnieć o tych świetnych, 
bodaj najświetniejszych dniach w nowej histo- 
fji Krakowa, gdy w sercu jego, na Rynku, sta- 

ęły zaimprowizowane, jak wszystko wówczas, 
pa de pierwszych naszych wolnych żolnie- 

pzy. mA beh: ! 2 
4 Tam, jakby symbolicznie obrane, bylo ich 
fłajwłaściwsze miejsce, Tam na naszym prze- 
pięknym Rynku krakowskim, pamiętnym hol- 
dem pruskim i przysięgą Kościuszki į tylu epo- 
kowemi w naszych dziejach faktami. — Tam| =- Tutaj — pamiętam, wskazuje Krzyszto- 
paczęśliwy przypadek, wyręczając naszą Ów- |fory jakaś pani — stoi mój syn załogą z drugim 
gzesną niemożność wiązania piorunowo spada- | plutonem! - > 

ych zdarzeń z wątkiem historji, umieścił jak-| Chciałem się jej rzucić na szyję z tysiąca 
a wyższej logiki, ognisko nowego ruchu |i 


oręźnego — Legjony. Tam było od i Ten nie wiedzieć skąd oczyma Ras zwąchają, bo wydelikaceni na tortach Kró- 


tego jednego powodu j, jak osądzić mogłem |jyzypalić tam mięsa, mamy szarżę z Kielc, za- 


syn jej nie mógł mieć lat więcej — niź piętna- |lewianek!* 
ŚCIE!... 5 Kucharzami į obslugą komenderował praw- 
Gapili sie też ludzie gromadą na przedziwnie nik, świeżo oficer W. a kuchciki kotłów uwijali 
ożywioną ruderę a dziwniejszych jeszcze przed się koło niego z zapałem, jakby w kotle goto- 
nią wartowników. Oto stoi niezwykła para j wał się co najmniej kozak a nie zwykły baran. ; 
z olbrzymieni karabinami na ramionach: znany |Cała sień olbrzymia, schody, korytarze, pod- 
i ogólnie lubiany artysta teatru, Antoni Sie- |wórze, roiły się od Legjonistów: ten do komen- 
który mimo piątego krzyżyna, na |dy placu idzie meldować się, inny do oficera 
etapowego po marszrutę — jeden od drugiego 


maszko, 
pierwszy zew się zaciągnął... a teraz czeka „na o 
odmarsz w pole...“ i gimnazjalista, który paski. | „ważniejszy“ z widocznem umiłowaniem wy- 
znaki klasy na kołnierzu oderwał, by zrobić!maąwiający tytuły nowych zwierzchników woj- 
miejsce dla dystynkeji „kapralskich”. | skowych. 
—- Dzieciuch! — rzucił mu przechodzień, ja-| Komendaż etapu, to historyk dr Szarota — 
kiš pasywista. — Za piec! do mamy! trudno wprost uwierzyć metamorfozie mola, 
Owszem, mam mamę — odrzekł mu go- | książkowego w energicznego oficera. Nabrał | 
dnie „kapral“, 17-letni wyrostek — ale mam |jakjegoś marsa, sprężystości żołnierskiej, uro- | 
też wigor i ochotę za pana i paru jeszcze 1- | qzony wojak! Przed jego kaneelarją tłok i gwar, | 
kich...! umundorowani ; 


f przewalają się niejprzeróżniej 
A węwnątrz gmachu, aż wrzalo od ruchu, 


śpiewów, żartów. Radość kipiałal.. Wypadali 
zeń wciąż ordynansi, małe skauciki, wiozący ja- 
kieś, gdzieś listy, rozkazy; to znów wysypała 
się na Rynek liczniejsza grupka nowych rekru- 
tów w góralskich „portkach* białych i w ka- 
peluszach z muszelkowym  otokiem, ale już 
w bluzach szarych, żołnierskich, „przy bajore- 
cie“, drogim dla nich znaku zaciągu. Prowa- 
dzi ich sierźant-kwatermistrz, znany w mieście 
technik, go cyrkiel zamienił na jakąś muzealną 
szablę, plączącą mu się strasznie między je- 
szcze cywilnemi nogami. — „Ale mu ladnie 
w mundurze z gwiazdkami“ — sparzyja mnie 
wprost strzelistym szeptem jakaś panienka, 
odbywająca tak, jak ja, pod bramą przegląd 
nowych żołnierzy. 

W drugą sień od ulicy Szczepańsziej wjeż- 
dża majestatycznie kopiasta fura ż kapustą, : 1 
przysmak dla kuchni koszarowej, ulokowanej ści o „Chopinie"l? to pseudonim proszę oby- 
w podwórzu sub Jowe. Dołatują na ulicę ja- | wateła. W pierwszym był pułku w Królestwie". 
kieś amatorskie komendy z nad kotłów: „Nie I śle mu długi, drobniutko pisany list. 

— Moglibyście obywatelko pisać krócej i wy- 


wej. Oto jakiś starszy jegomość przynosi list, 
do syna j żałośnie wyjaśnia urzędnikowi: —. 
„Nazywa się Adaś M. — w którym pulku? — 
Nie wiem! — Gdzie? — Ni ewiem! Uciekł be- 
stja przed miesiącem i nie doniesie nawet czy 
ZYJE. | 
Troir go wszystkowiedząacy komendant 
poczty, sierżant Nowakowski, drugi już Legjo- 
nista, będący w cywilu artystą sceny krakow- 
skiej. 

s Owszem, ja uzupełnię adres. Pański syn 
czuje się świetnie, Świeżo awansował nawet 


w trzecim bataljonie. 
— A to smarkacz! Starszy żolmierz, hm!. — 
A miał wlasnie zdawać poprawkę z greki... 


na starszego żołnierza, jest w drugim pulku | 


Przy innym stoliku jakaś czarnooka panien-; 
ka, cała w pasach, pyta: „czy niema wiadomo- tam były koszary 


W bieżącym sezonfe zaczęto uprawiać zagranicą now; 
sport, który wymaga znacznej zręczności, a mianowici! 
grę w tennisa na lodzie. 


(„za waska“) w biodrach, równa, długa i smukła 
na dużych, suchych stopach. Twarze rasowe, rysy 
czyste, nazbyt mocno kreślone. Cera — rzadke 
świeża. Koloratura (sztuczna) — jaskrawa i po 
wszechna. Zdaleka — pokusa; zbliska — rozcza 
rowanie. . 4 

Biegi: 3 „steeple-chase", jeden płaski. Dystan. 
se — 5.000, 4.000, 3.000 i 2.000 dla płaskiepo. — 
Dwa pierwsze z przeszkodami — jadą gentiemani 
(przeważnie oficerowie z Tor di Quinto). Dwa dru- 
gie — dżokeje. 

Najciekawszy — pierwszy błeg: 5.000 m. i 17 
przeszkód — „walk-over*, Samotny jeżdziee ró- 
wnem contrem objężdża tor, zygzakując przez 
środek, mija szczęśliwie jedną przeszkodę po 
drugiej, kończy w przepisanym czasie bez wypad- 
ku. Totalizatora niema. Publiczność milczy. Wiata 
ciągnie od gór. Zimno. Nudno. 

Długa, jek nieskończoność, przerwa. Jakieś do- 
mowe narady — wzajemne przekonywania. Na- 
reszcie na tablicy — trzy numery. Oficerowie. Je- 
dnakowe szare mimdury, przepasane różnego ko- 
lomm szailami. Dzwonek. 

W pelnym galopie przechodzą przed trybunami, 
sadząę przez dwie przeszkody. 

Jeźdźcy wyciągnęli się w gniado-kasztanowate- 
go węża, który już za drugim zakrętem zaczyna 
pękać i rozpadać ma poszczególne człony. Na 
przeszkody idą bez zatrzymania. Coraz bardziej 
rozciągnięci mijają celownik. T już xa eelowni- 
kiem — trzeci jeździec traci równowagę, chwieje 
się sekundę i spada. Publiczność trybunowa — 
milczy. Publiczność stojąca lekko oklaskuje zwy- 
cięzcę (wypłaty małe). 

Zmów przerwa. Słońce piecze, a wiatr przeszy- 
wa zimnem. SASZ È 

Trzeci bieg. Płoty. Jadą dżokeje. Tempo zna- 
cznie szybsze. Cała stawka razem na pierwszym, 
na drugim, na trzecim zakręcie. Nagłe — paf — 
koń fika kozła, przewraca się, wstaje i goni dalej 
za uciekającą grupą, nie omijając przeszkód. Dale- 
ko, na najbardziej odsuniętym zakręcie na zu. - 
ni zostaje mała, biała, nieruchoma plama. Leży. 


"Nikt nie podbiega. Wyścig jeszcze nieskończony. 


Trzy konie idą prawie razem. To absorbuje. 


raźniej, tylko robota dla cenzury -- mruczy 


urzędnik przy szabli. | < 

— Co cenzura? Ależ niemożliwe! Tam są 
same w liście tajemnice... 

— Na wojnie niema tajemnie! a zreszta za- 
raz widać jąkie tam tajemnice.. leus; jotnak 
odłożyć to, gdy wrócimy z Va wawy. 

m w w um w — — — — -1 

Tak to gospodarowali przclotnio muioiiai 


goście starych Krzysztoforów, podwójnie nam 
teraz drogich. Nie sądziliśmy, że tak krótko 
zabawią. W połowie już bowiem listopada an- 
strjacka ewakuacja Krakowa wyrzuciła z mia- 
sta na  tułeczkę.. jako „niepotrzebnych w 
twierdzy": podmiejską biedotę, kobiety, dzieci 
i.. Legjony. 

A pod Krakowem zagrzmiały armaty, nie 

em było go bronić Legjonistom, ani tak 


interesanci. |szybko, jak sądzili, wejść do marzonej War- 
szumu, tupotania młodych, dziarskich nóg. Największy jednak ruch był na poczcie polo-;szawy. Wielu przedtem w paruletnich bojach 


zginęło w Bessarabji, na rubieżach ziem pol- 
skich, gdzieś na Bukowinie, na szlakach Ce- 
corskich. I długo nie było widać w Krakowie 
Legjonistów, a gdy po roku prawie przybyli, 
poprzedzani echem dzielnych czynów, to już nie 
dzieciaki, ale, mimo młodego wieku, wiarusy, 
opromienieni sławą Rarańczy, Rokitny i innych. 


Rozpamiętując niedawno tak szybko zbiegłe 
dziesięć lat od górnych tych chwil, niejeden 
wspomniał z rozrzewnieniem swą pierwszą w0- 
jenną kwaterę w Krzysztoforach, tak jak Kra- 
ków patrzy dziś na nie z dumą. Do wieńca bo- 
wiem drogocennych pamiątek, jakie tworzą 
wszystkie niemal domy wokół naszego eudow- 


|nego Rynku w Krakowie, przybył i ten pło- 


mienny kwiat żywego wciąż wspomnienia, że 
pierwszego od upadku Oj: 
czyzny żołnierza naszych Legjonów. 

4 Stefan Nowiński. 


3 lutego 1925 F. 


DODATEK TYGODNIOWY „NOWEJ REFORMY" do Nre 26 s dnia 


3 g l r 
Dziś w sobote w Kinoieatrze „WARSZAW 
ETZ WZT EEE T TES EOS EE CUZ GI i nosić: : 
— Sluchalem doktorze z zajęciem waszej 
wezorajszej przemowy, bo przyznam Się, %0 
mówiliście rzeczy, które i ja w sobie i na sobie 
odczuwam. Jestem malarzem, podobno nie naj- 


= jodu śledczego w oczach mi się gpiekły — | gorszym, pracuję już tyle lat, mam teclinikę 
łe Ad m agi > k a R każ ad na zawołanie wymaiować jakiś 


Oczekiwana i zapowiadana, z wielkich najwspanialsza; 
premiera sezonu na ekranie Kinoteatru „WARSZAWA 


z 


| | 
si 
ZĘ 
KU 


2 serje — 12 aktów — razem w jednym programie i 
według nieśmiertelnego arcydzieła Wiktora Hugo: „Noire Dame de Paris" 


Caly ten wiersz godzien jest * stanąć obok | trafie! . 
najsilniejszych skarg z Improwizacji i 
zz Wazdzie; zm odci że w obliczu |z zapałem — za ehwiię zapominam, AR" 
strasznej, a niezawodnej Śmierci pisany. —- |tu w pracowni, że to wogóle ja l ER 
Śmierć ta rzeźbila ten wiersz jakby na pomnik, | biegnę gdzieś myślami i oczami duszy hen ar 
| którego dotychczas nie wzniesiono Konarskie- |leko — widzę cudne pola i dalekie przestrze- 
| mu. Ale w Panteonie narodowym ma on swe |nie, skąpane w promieniach słońca, czuję Ra- 
$i wielkie miejsce... wet cudna woń pól i lasów, słyszę samer stru- 

Najcenniejszym  materjałem historycznym myków i szmery drzew, a potem maluję, ma- 
SEA |w książce p. Mościckiego są dokumenty w ar- luję... Aż nagle coś opada ze mnie, czują zmięz 
BR | tykule: „Rządy Murawiewa na Litwie w świe- |czenie fizyczne, przecieram Oczy, apaa pale- 
tle jego listów, pamiętników i raportów po-|tę i pędzie i patrzę zdumiony na Płówio... 9 
ufnych'. Aleksander H, dając Murawiewowi |to jest, czy to ja malowałem? Kiedy? Jak 
pemą władzę Wieszatela, celem stłumienia Ilie czasu... wyjmuję zegarek, strach, weak 
powstania polskiego w roku 1863, podpisywał malowałem kilka godziu i nie o tem ge WIEM.« 
niejako sam na siebie wyrok moralnej śmierci, tylko czuję teraz dopiero zmęczenie 
która go dosięgła w niespełna 20 lat potem. | — Niech-pan nie myśli, że jestem zawsze zado- 
g |Ohydna, zwierzęco-kaimucka twarz Murawie- wolłany z tego, CO wtedy namaluję. | Owszem, 
j|wa, podana według, litografiji wileńskiej, jest |nieraz się poprostu złoszczę na siebie, bo na- 
BS jakby wcieleniem potwora w ludzkiem ciele. |małowałem coś, czego wcale nie chcialem. €0 
OM Szkoda, że p. Mościcki do tej „ozdoby” swej |mi się nie podoba, cheg poprawiać, ałe wtedy, 
M |książki nie dołączył jeszcze reprodukcji z fo-|tyłko psuję, więc nieraz zdzieram płótno i rzu- 
f itografji, zdjętej z pemnika wileńskiego zatra-|cam na ziemię, nieraz depczę nogami. Mam 
SM ipy w chwili, gdy ustępujący najeźdźcy zabie- |często wrażenie, że gdy maluję w owym tran- 
©) irali z sobą tę cenną bronzową głowę do Rosji; |sie, ezy też, jak mówią ludzie, w natchnicniu, 
ftetografja, rozpowszechniana w Wilnie w ilu-|to absolutnie nie jestem wtedy normalny. Czu- 
straejach, przedstawia Wiesaatelą, gdy sam ża- |ję wtedy i odczuwam inaczej, odmiennie pa- 
wisł na powrozie w rusziowaniu, rozbierającem |trzę na świat i odmieBnie ten świat pojmuję. 
pomnik. Ironja losu, a zarazem i Nemezis dzie- | Czasem też obrazy moje są dziwne... sam ich 
jowa zeszły się tam na upamiętnienie chwili |nie rozumiem, lecz wiem tylko, że tak być musi, 
historycznej... a nio inaczej. e, 

Warto też było portret biskupa Ad. St. Kra-| — Ludzie mówią, że jestem ekseentrykiem 
sińskiego umieścić w książce naprzeciw|i dziwakiem, a ja jestem sobie zupelnie zwy- 
portretu Murawiewa. Trudno bowiem o lepszy |czajnym człowiekiem, spokojnym,  nieszczęśli- 
kontrast ducha polskiego z ciałem mo |wym, takimsamym, jak inni, mam tesame po: 
skiewskiem! Komu zaś zależy na obronie cy- |trzeby, tesame wady i głupie przyzwyczajenia, 
wilizaeji polskiej wobec dziczy wschodniej, kto |tesame nawet pragnienia. Nieraz zazdroszczę 
powolany do takiej obrony, niechże codzień |innym kolegom, że potrafią malować na zim- 
odczytuje sobie bodaj zakończenie sprawozda- |ng, tak, jak chcą, lub nawet, jak sobie życzy 
nia Murawiewa z zarządu Litwą polską 0d |model. Ja tego nie potrafię, bo gdy maluję, to 
1863—1865 r., niech rozważy, o co przede- |zą nic nie odpowiadam. 
wszystkiem dbał protoplasta wiesztełów bol-| — Panie — mówił artysta — pan myśli, ża 
szewiekieh; o to: „aby naczelni działacze |to mila sytuacja — ach panie, to męka. Gdy 
li rząd nie dał się unieść powszechnym euro- | wchodzę do pracowni, to mam wrażenie, że 
pejskim ideom humanitaryzmu i rzekomą je- |nas tu jest dwóch, a ten drugi, to ktoś, co go 
dnością rasy obywateli całego cesarstwa. Nie | muszę ślepe sluchać. On się tu rządzi, ja tu nie 
możemy tam (na Litwie) być spokojnymi do- |mam nie do gadania. 


W mii 


W roli pięknej Eameraldy cudna 


RUTH MILLER | 


b 


W roli ezłowieka, który poświęcił honor 


NORMAN KEARY | 


„d zanjałny 


LON CHANEY | 


w 


Cały świat szaleje z zachwytu! 
Monumentalny obraz ameryk. wytwórni Universal-Film, Nev-York, rezyserji J. Warsiey”a. 
Specjalna, zwiększona ilustracja muzyczna pod batutą kapelmistrza A. Opoczyńskiego 
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; i i y $ : 3112, 4498) na wszystkie 
seanse, — Sala centralnie ogrzewana. — Początek seansów w scbotę o godzinie 5, 7, i 9, — jutro w niedzielę, o godzinie 3-ciej. 


Obraz własnością Biura »Kołose, Kraków, Stradom 15 


Z powodu przewidzianego ściskm, uprasza s'ę o wcześniejsze zamówienie biletów, także telefonicznie (Nr 3112 


ROFETEET ZE SZCME EZR AROUZAPNOSEEESIE CZ 


'Fym razem za celownikiem — brawa, Brawa 
ma trybunach, huczek na dole. Stąd i zowąd odry- 
wają się szare punkciki i biegną do leżącego. 
Bicg już skończony — można. Zresztą — może 
mieli rację, nie denerwujące się, Dżokiej podniesio- 
ny idzie sam, tylko kuleje troszkę. 

Bieg płaski niczem nie różni się od biegów te- 
80 typu we wszystkich krajach świata. 

„Koniec. Z przed wyjścia ruszą tłum samocho- 
dów. Pol. Zbr. 


ROEOROPECZEPOOE 


Gromnice 


Przywykliśny u nas w Polsce rozpoczynać zi- 
mę już. w połowie listopada, a na świętego Marci. 


Ś$zlichtada na Wiśle pod Warszawą 


ZĘ : 


na, 11 t. m, wyglądamy zawsze pierwszego Śnie- 
gu, bo przecież św. Marcin przyjeżdża na białym 
koniu, Więc też, gdy minie listopad, grudzień, sty- 
cren, zaczynamy już wzdychać do wiosny i szu- 
sz ja "pierwszych jej prognostyków. Pierwszy 
i shun wiosay, skowronek, powinien zawitać, do 
oi z końcem stycznia; przecież „św. Agnieszka 
+ stycznia) wypuszcza skowronka z mieszka”; 
aio naprawdę przepowiadają wszyscy wiosnę do- 
Piero według stanu pogody w dzień Matki Boskiej 
Gromnicznej, na „Gromniee*. Mrozik w tym dniu 
napawa nas nadzieją, że będziemy się cieszyli 
Wczesną wiosną, podezas gdy dzień ciepły każe 
nam myśleć o długiej jeszcze uimie. Stare przysło- 
„wie mówi, że skoro na Gromnicę zimno, to nie: 
dżwiedź budę roźwala, bo spodziewa się wkrótce 
wiosny, a gdy w tym dnim słońce dogrzewa, to bu- 
dę naprawia, bo dalszą zimę przeczuwa. 

| Już kilka dni przed świętem 2 lutego przy stra- 
ganach na Rynkn krakowskim, napezeciw kościo- 
ła N. Panny Marji, sprzedają przekupnie „gro m- 
nice", świece woskowe, duża, dziś nietylko z W3- 
sku pszezelnego wyrabiane. Kupujących jest du- 
žo, bo jakże bez gromnicy poświęcanej obejść się 
w demu? W święto zdążają pobożni do świątyni 
ze świecami, przystrojonemi bądź ta wstążeezka- 
mi i kwiatami sztucznemi, bądź też gałązkę zieło- 
ną z drzewa szpiłkowego i głogiem. Przez całe na- 
bożeństwo świece płoną, tu je kapłan poświęca, 
a po nabożeństwie każdy pragnie palącą się 
świecę przynieść do domu, bo tym płomieniem 
wypalony krzyż na stragatza w izbie chroni dom 
w lecie od piorunu, od gremu. Wypaliwczy krzyż 
na belce u powaly, gaszą świecę, a dym, unoszą 
Cy się z kręta, wdychają otwartemi ustami do 
gardła, aby w ciągu roku gardło nie bołało. Na- 
stępnie zakłada się gromnicę w izbie za obrae. 

Między ludem jest silna wiara, że św ta 

chroni domostwo od gremu, stąd też nazywana 
Jest „gromnieą”. Gdy w lecie nadeiągają czarna 
chmury, gły błyskawice  rozświetlają okolicę, a 
grzmoty i pioruny zbliżają się do wioski, pobożni 
mieszkańcy zapałoną gromnieę stawiają w oknie 
i odmawiają modlitwy, prosząc Boga o odwróce- 
Die nieszczęścia. 
, Zapalają gromnicę także przy umierającym; da- 
A Mu ją w rękę świecącą się i odmawiają modli- 
twy, Iwosząe o lekką śmieró dla umierającego 
1 zbawienie wieczne. 

Gromniea jest tem pomoeniejsza, im więcej razy 
była pošwięcana, dlatego kupuje się większe Świe- 
te, aby mogły siużyć przez lat kilka lub kilkana- 

cie, nawet, aby mogly być co roku poświęcane 
Przez lat wiele. 

Stary to jest zwyczaj i stara wiara, bo już ka. 
Piotr Skarga przed trzystu laty pisze: „Te nasze 
gromniee, przeżegnane taką moe biorą, iż zapalo. 
ne gromy i pioruny odganiają. Święty był oby- 
zaj przodków naszych, który jeszcze i sam pom- 
DQ, iż gdy grzmoty wszezynały się, każdy gospo 
darz przed obrazem, który na ścianie zawżdy 
miejł, wezwawszy wszystkich domowników do 
noiliitwy, zapalali świecę, którą gromnieą od te- 
Bo zwali”. 


MANAO 
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Seweryn Udziela. 


DER ZE 
Oto wspomnienia rokoka polskiego, 


i pania we 


Z dziejów 
Fnstytut Wydawniczy dał w swej bibljotece 
historyeznej tom pokaźny z iłustracjami, za- 
wierający szereg studjów prof. Henryka M o- 
ścickiego pod tytulem zbiorowym: „Pod 
Berłem Carów" (str. 296; ilustracyj 12. 
Warszawa 1924 r). . ~ 

Mamy tu zbiór szkiców: historycznych, obej- 
mujący prawie stulecie martyrologji polskiej 
od rzezi Pragi w roku 1794 aż po schyłek ubie- 
głego wieku. Nie wszystkie szkieg są równie 
zajmujące; niektóre mają raczej charakter ma- 
terjałów historycznych. Ale wszystkie powin- 
ny być gruntownie przestudjowane przez po- 
kolenie młodsze nietylko uczonych, ale prze- 
dewszystkiem tych, co zamierzają poświęcić 
się administracji naszych kresów wschodnich: 
niech się dowiedzą, ile zawziętości i kon- 


sakwentnej nienawiści było „pod berłem ca-i 


rów", aby polską Litwą latami całemi wyna- 
radowić, ekonomicznie wyssać i oddać na łup 
prawosławia i analfabetyzmu. Dopiero wnika- 
jąc w szczegóły tej ohydnej, stuletniej polityki 
Nowosilcowa i Murawiewa, może dzisiejszy 
urzędnik polski na Litwie i Białej Rusi nabrać 
świętego uszanowania dla tej nieszczęsnej zie- 
mi, zroszonaj krwią męczenników takich, jak 
ksiądz Stanisław Iszora, ksiądz Ziemacki, bo- 
haterów, jak Szymon Konarski, wygaańeów, 
jak biskup wieleński, Krasiński. 

„Genius locit nie jest tylko fikeją mitolo- 
giezną. Nie wystarczy nawet najlepszy egza- 
min prawniczy i administracyjny, aby zrozu- 
mieć usposobienie i to, eo Franeuz nazwałby 
ogólnie „la mentalitć* kresów -pólnoeno- 
wschodnich, Od Suworowa do Murawiewa wie- 
szaieła, iluż to zbirów earskich znęcało się nad 
dworami, dworkami, zaściankami  litewsko- 
polskiemi, aby wyrywać od korzenia to, ce 
rosło wiekami pracą polskiego pługa. Nietyłe 
dziwić się temu, jak się polskość na kresach 
wschodnich dochowała, ile raczej podziwiać, 
że na przekór dziedzicznemu wrogowi nasze- 
mu, tyle tam jeszcze naszego duchowega do- 
robku eudem przetrwało. 

Wśród licznych katedr historycznych uni- 
wersyteiu wileńskiego, jedna powinnaby na 
$ługie lata wylącznie być poświęcona wykla- 
dom dziejów Polski 
duchowej z perlidją prawosławną i ezynowni- 
ezą moskiewską. Materjałów zaiste mie brak- 
nie w archiwach wileńskich na cale strlecie. 


Oby wykłady te pouczaly nietylko miodzież, 
iQ joddającą się nauce historycznej, ale przede- 


wszystkient miodzież  prawniezą, przyszłych 


urzędników kresowych. Co nienawiść wroga: By spelmić wyrok mego przeznaczenia... 


powołał do życia Ślizgawkę i na „szlichtadzie* zbiera się haute volte towarzys 


uwieszczcne przez malarza epoki Stanielawowskiej Norblina, Krzyk moa7 portrety Szymona Konarskiego, biskupa Kra- 


VETE TEA 


bezprawia 


znieprawiala, piech miłość ziemi kresowej pro- 


stuje, naprawia i prawdą wzmacnia. Co w cią-; 


gu wieku deptał i tratował but najezdnika, to 
w ciągu lat dziesięcin nie odżyje bez troskli- 
wej, obywatelskiej opięki całego narodu. „Fas 
est et ab hoste doceri‘. 

iążka prof. Mościckiego dostarcza mnó- 
stwa pouczających wskazówek, jak į gdzie ra- 
tować to, co się jeszcze da odratować. 

Pod tym względem nie najdłuższy, ale ow- 
szem najkrótszy w książce artykuł e Szymo- 
nie Konarskim daje może najwięcej dziś do 
myślenia. Ten trzydziestoletni bohater naro- 
dowy nie jest jeszcze po dziś dzień tak żywy 
pokoleniu wyzwolonej Polski, jak na to ze 
wszech miar zasłużył. Prawdziwy republikanin 
polski z krwi i z ducha, pozostawił po sobie 
nietylko pamięć bohaterskiego zgonu, ale tak- 
że testament swój polityczny, który nabiera 
dziś (my ooo EMi e > 
niesłychanego u. Fortret litegrafiemy Ko- 
Soo w książce prof. Mościckiego jest tax 
pełen życia i siły, że napatrzeć się nie można 
tym rysom na W s 4 równocze- 
śnie apostolskim! Co to była za pokolenie 
z pod Wawra i Grochowa, które takich dziel- 
nych ludzi wydało! Program działań narodo- 
wych, nakreślony przez Konarskiego, teraz, 
po lataeh ośmdziesięciu, nie wydaje się oczywi- 
ście czemś nowem, Ale jaką dais stanomjlitjii 
m t yhy ów program mógł był w ro- 
k e duszy ludu polskiego! 

Czy taki n. p. ro ial: „Obyczaje popra- 
wiąćć — nie powinien dziś być odczytywany 
głośno w szkołach naszych ludewyeh? lub roz- 
dzia V: „Łud rolniczy na synów Ojczyzny spo- 


póty, dopóki żywioł polski nie będzie ostaiecz- 
nie zduszony i przybłędy polskie nie poczują, 
iże powinni się poddać nietylko siłe oręża, aie 
i złać się moralnie (!) z wielkim narodem ro- 
syjskim; który od wieków panował w kraju 
pólnoeno-zachodnim...* 

W szeregu dwunastu rzadkich i cemmyci 
ilustracyj, zwracają nrzedcwszystkiem uwagę 


twa warszawskiego, piękni panowie siiiskiego, Adama ks. Czartoryskiego i gene- 
fryzurach kunsztownych i żabotach, wykonanych x ijońskiego jedwabiu przes paryskiego mistrza 


| Tala Jakóba Jasińskiego. Cały tom „Pod Ber- 


Przerwał.. malował znowu szybko, gorącz- 
kowo, a z pod rąk jego ukazywało się niemal 
w oczach prawdziwe dzieło sztuki... 

Widziałem w lustrze jego twarz.. Wypieki 
na policzkach, oczy jakieś nio ziemskie, szero- 
ko otwarte, błyszczące, niemal nie mrugające 
powiekami... duże czoło, oblane potem, twarz 
o masce nieruchomej, usta uchylone... Malował 
tak z godzinę bez przerwy, nie zwracając na 
nie uwagi. Nagle przerwał, raueił pendzel na 


łem Oarów* zapewne wyesorpany będzie | idek maga się papu.. Zapalny sobi, do: 
Menton SZORC mAT | ktarzo i chodźmy. Zaczął zaraz opowiadać ja- 


Józef Kallenbach. 


HALINA BRONIKOWSKA-SMOLARSKA, 


Wrażenie 
Co było prawdą, snam mi się wydaje, 
| Snem, który wiedzie w czarodziejskie kraje, 
j Kedy się palą eiszy srebrno słońca, 
T jasuość nie ma granic ani końca. 


Co było prawdą, snem mi się wydaje, 
€zystem, jak błękit, kiedy zarza wstaje, 

| Pięknem, jak bajka, co, odchodząc nuci 
Że snem odeszła, jawą jutro wró . 


Gra słów 
Gra słów, kłamane spojrzenia, 
Jakaś bajka, snuta w zmierzchu Czas; 
Wiersz, kwiat, misione marzenia, 
1 Oto wstystko, co dziś łączy.nas. 


Wań róż, dźwięk walca zawrotny, 
Smętny uśmiech, niewyśniona sny, 
Mych rąk całunek przelotny, 
Oto wszystko, eo Ty dałeś mi. 


Czar prysł, więc pocóż wspomnienia 
Zza przeszłości wywoływać bram? 
Gra słów, kłamane spojrzenia, 

Qto wszystko, eo zostało nam. 


[Gdy artysta tworzy... 


Rozmawialiśmy raz w szerszem  towarzy- 
! stwie, w którem obecny był i jeden z naszych 


porozbiorowej w waleo 


SAD" rzestarzał się za dni propagan- | najsłynniejszych malarzy, o twórczości i ja 
em B it zo Żałować MOŻNA, że prof. między innymi wygłositem „tam zdanie, że 
Mościeki, przysposabiający monogratję calą prawdziwa twórezość ię, skat często w cal- 
o Konarskim, zbyt tu poskąpił miejsea na uwy- | kiem innem stanie świadomości, napięcia ner- 
datnienie duchowych rozmiarów nietylko spo- ; wów i umysłu, nieraz podświadomie, co powo- 
łecznika, ale także i po ety, którym był duje, że nieraz wielki artysta, tworząc, jest po- 
twórea „Stowarzyszenia lud t 1 e I 
skiego“. Zbyt krótko mówi nam l storyk i uważa to jakby za dokonane przez kogo in- 
a śmierci Konarskiego, który na pożegnanie nego a jemu obce. Mistrz nasz słuchał tego 
narodowi swemu rzucił wiersz gorący, z głębi w milczeniu, lecz gdy wychodziliśmy, wziął 
piersi poczęty, a tak „niesłusznie zapomniany. , mnie przyjaźnie, jak to lubił, pod rękę i rzekł: 
Z tego więziennego wiersza kodaj kilka myśli, przyjdź drogi przyjacielu, jeżeli masz czas, do 
tu przytoczę: „mnie jutro o godzinie 12 do pracowni. 

| Byl to nielada zaszczyt, bo artysta znany 
| był z tego, że niechętnie i rzadko prosił kogo 
do siebie. 

| Zjawiiem się na drugi dzień punktualuie 
j* zastałem go przy pracy. Niemal nie oderwał 
'Bię od niej, kiwnął mi tyiko glo i pokazał 


Wszystkie moje nadzieje mieści ta komnata, 
Qd wszystkich wspomnień oddzieła mnie krata. 
A przyszłość moją Bóg z katem kojarzy. 
Bione wam jeszcze ponad rusztowaniem, 


luii 


wA 
y c 


a po l-.tem zupełnie nieświadomy tego, co stworzył, || 
I 


kąś dwuznaczną anegdotę i wyszłiśmy 2 pra- 
COWNI. 1 

A ja szedłem koło niego s dziwnem wcru- 
ciem, bo czulem doskonale prawdę tego, co mô- 
wil. teraz rzeczywiście szedł koło mnie zwy: 
kły człowiek, bawalny, takisam, jak tysiące in- 
nych, ale przed chwilą w pracowni... 

Tam był ktoś inny, genjusz, tytan sztuki, 
nadezłowiek w chwili tworzenia, istota wyzwo- 
lona z pęt przestrzeni i czasu, rzucająca na 
płótno całą swoją bezmierną głębię duchowego 
odczucia ideałów sztuki! | 
Dr Adolf Kięste, 


Nowoczesna Diana 
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Misa Olga Z.eserman, 
wych Ameryki Połn nej, powraca z nolowenia 
w zęku, zdobyty eelnem streat, lap. U nog 


jedoa z wybituych gniota sporto- 
NiO540 
nog sporis- 
E jrsyd znopatrzy y w szóroką biat zę, 
uueżuwia brożzewię w głębokim śniegu, 
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Z kroniki sporiewe 
ZAWODY O MISTRZOSTWO POLSKI odbędą 
ble w Krynicy w dniach 31 stycznia i 1 i 2 lutego 
br., tj. sobota, niedziela i poniedziałek. Urządze. 
siem zawodów zajmują się z polecenia Polskiego 
Ewiązku Narciarskiego, sekcja narciarska krak. 
A. Z. S. i tatrzańskie Tow. narciarzy z Krakowa. 

Misśrzosówa Polski mają następujący” program: 
pierwszego dnia zawodów (sobota 31 stycznia) od- 
będą się biegi 18 km. jako bieg główny i bieg 
wchodzący w sklad zawodów złożonych. W bie- 
gach tych wcemą udział zawodnicy starsi i se- 
niorzy trzech klas na podstawie nowego obowią- 
zującege u naa regulaminu zawodów. Drugi dzień 
zawodów (ałedziela 1 lutego) obejmuje konkurs w 
skokach dla czterech klas seniorów. Komkurs ten 
jest zaragem częścią składową dla biegu” złożone- 
go o mieśreostwo. Dnia tego odbyć się ma tak- 
że bieg z prźeczkodami na przestrzeni 6 km., do- 
stępny dła zawodników bez różnicy klas. Trzecie- 
go Unia (pomedsiałek 2 lutego) odbędą się: bieg 
pań na Wasie 8 km., bieg zawodników młodszych 
(16—18 lat) na tej samej trasie, bieg 30 km. dla 
zawodników powyżej lat 20 i bieg 30 km. patrolo- 
wy wojskowy. Prawdopodobnie o ile względy re- 
gulamiuowe mie staną na przeszkodzie, bieg pań 
odbędzie się w dwóch klasach, co niewątpliwie 
wplyuie bardzo dodatnio na wzmożenie się liczby 
startujących. 

ZAWODY KORONA—WISŁA. W dniu 1 lutego 
tj. w niedzielę © godz. 11 przed południem odbe- 
dą się na bosku Wisły zawody w piłkę nożną 
między  piórwszemi drużynami Korony i Wisły. 
Mistrz okręgu otwiera pierwszy normalny sezon 
piłkarska w Krakowie. Ze względu na dwumiesię- 
czny brak meczów spodriować się należy, iż liczni 
zwoieauicy fooiballu pospieszą w niedzielę na 
pierwsze w tym roku zawody. 

WSCHODZĄCE GWIAZDY NARCIARSKIE. — 
W czasie czżańniego biegu 30-klm., urządzonego 
staraniem S. N. T. T. w Zakopanem, obok dotych- 
czas znamych nazwisk, jak: Krzeptowski, Bujak, 
Schiele į * p, na pierwsze miejsce wybili się do- 
tychczas mał mani zawodnicy. A więc przede- 
iwWszystkiem drugi zwycięzca, Wilczyński, który 
jest kandydatem na jednego z najlepszych naszych 
fługodysanepwców. Obok niego wybili się dość 
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Alumin., t ematjow. | 
naczynia i 


wmżyaki do kawy, migdałów 
i maka, nakrycia stołowe 
syg. alpacca, „Berndorff 


Rynek główn 
Krupp* poleca firma > £ j 


perma Feriig, Szewska 3, 
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amais kucznane i restauracyjne 
Spiinx, nakrycia stołowe Alpaccaj 
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Bank Małopolski S. A. 
ma ROOT i 


ankowe. kich, seca, 


8, A. we Lwowie, — Oddział 
w Krakowie, Rynek gł. 35. 
(Kreysztotory) Tel. 5166 I 4124 
wiwi najkorzystnie! 
wmwalkieczynności bankowe 

Prekary ns wazystkie m 
wości kraju I zagranicy. 


Ziemski Bank Kredytowy 
Y. A, wo Lwowie — Oddział 


w Krakowie, Florjańska 32] „ygjo, soda, uklorek, cp 
Pałatwia wszelkie transakcje wza-|bóuryna, wosk, tełpentyn 
kres bankowości wohodzą00. 

I kupao walut, papierów 

warte. adzieła kredytów. 


SŁAWROWSAA 6. — 11 


Bugo WZDAŁAWK | F 
ul. Siarewiślna © 
psłecz azjpiękniejszą blellrsią, 
pyjmisy I obuwie. Taal miesizo | 
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Dabrowska ið. ; 


| Browary | 


Browar Okocim 


PIANINA 


PIANOLE 


il SMÓLARS 


Telefon 43%5, 


śGZEF WITKA 


Msciakanj Drukarni Literackiej w Krakowie, 
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Krakowska iabryva opłatków, 


Delikatesy 


Wojciech Diszowsi 
Kraków, Wały Ryne« 
palace masło Crogan u 


Haadel delikatesów d GA 
fcuxrówiowocówpoładu. Hi 


Huile Ztarewiślna L. 17, 


lafopcze ćróśłe sutspaał 


FR. PAWLOWSKI ; 
Ruawsun 


MASŁO BEGRRGOWE, | 


Dom 
dla handlu i przemysłu 


s, 
główny 83, 0—D 


wue] FR, LENERT 


3kł=d farb rzatorjałów budow. 
tarzyny, smarów i olei. 


T. BĘŻYK, pi. Szczepa 


r: stalowe, szczotki różne, 
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ORTEFIANY 
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Bejwięcszy wybór 
od con najniższych 


Kraków, ul. Szewska 9 


zawodowy mechanik, seidel jor- 


znani narciarze, jak na przykład Gąsienica Wł. | tek lat największą sportową manifestację narciar- 


Suleja, Wójcicki i t. å. 

NARCIARSKIE ZAWODY O MISTRZOSTWO 
ŚRODKOWEJ EUROPY mają się odbyć w Jo- 
hannisbad w Ozechach. Udział w nich wezmą za- 
wodnicy: z Austrji, Szwajcarji, Orecho-Słowacjii, 
Jugosławji, Polski, Włoch, Francji i Rumunji. Ze 
związkiem fińskim i niemieckim prowadzi urzą- 
dzający związek czesko-słowacki konferencje. 

WYPADEK W CZASIE ZAWODÓW. Dosłtona- 
ła nasza zawodniczka, p. Hanka Schiele, uległa 
w czasie zawodów „Sokola“ w Zakopanem przy- 
kremu wypadkowi, który nie pozwolił jej dojść 
do mety. P. Schielowa wjechała w czasie biegu na 
miejsce, pozbawione śniegu, upadając dość bole- 
śnie, nie czyniąc sobie jednak żadnej poważniej- 
szej szkody. 

W ZAWODACH ŁYŻWIARSKICH 0 MISTRZO- 
STWO EUROPY BIORĄ UDZIAŁ: KIKIEWICZ 
I KUCHAR z LWOWA. Dnia 31 b. m. rozpoczy- 
nają się w Berlinie na torze Buscha międzynaro- 
dovo zawody łyżwiarskie w jeździe sztucznej 


ską całego Świata, jest bardzó wątpliwem, ponie- 
waż w calej okolicy Oslo niema wogóle śniegu 
i wskutek tego narciarze nie mogą trenować, — 
Skoki moglyby się odbyć nawet w razie, jeżeliby 
były niewielkie opady śnieżne, ponieważ wówozas 
miożąaby znieść większe ilości śniegu. 

LEKKOATLETYKA. W biegu na przełaj, któ- 
ry urządził 18 bm. A. Z. S. w Warszawie na dy- 
stansie 3000 metrów, pierwsze miejsce zajął Ja- 
morski w czasie 040, drugie Kostrzewski w cza- 
sio 9 min. 52'8 sek. 


POWSTANIE ZWIĄZKU PIŁKI RUGBY 
W WARSZAWIE projektowane jest podobno. 


Inicjatywa wyszła z kół wojskowych, Rugby wia- 
na znaleść w wojsku, oraz miastach fabrycznych 
wielu zwołenników. 

NGWOZELANDZKA DRUŻYNA RUGBY 
„ALI. BLACKS“ (całkiem czarni) rozegrała pod- 
czas pobytu swego w Europio ogółem 28 spotkań, 
wygrywając wszystkie w fenomenalnym stosunku 
pumktów 651:98. M. I. Wobec z górą 60.000 wi- 


o mistrzostwo Europy. W zawodach biorą również |dzów pobiła drużyna ta doskonałą piętnastkę re- 


udział polscy łyżwiarye, to jest N. Kikięwicz i B. 
Kuchar ze Lwowa. Najpoważniejszymi kamdyda- 
tami do tytułu mistrza Europy są: Ludwik Wrede 
(Wiedeń), G. Gautschi (Davos), W. Boeckeł (Wie- 
deń), dr Preisecker (Wiedeń), J. Śliwa (Praga), W. 
Ritiberger i A. Viecregg (Berlin). Wielką sensa- 
cję wywołuje zgłoszenie 12-letniej łyżwiarki, So- 
nji Henjs z Oslo w Norwegii, która od szeregu 
tygodni trenuje pilnie w Wiedniu i Budapeszcie, 
budząc ogólny zachwyt widzów. 

ŁYŻWIARSTWO. Zawody o misćrzestwo świata 
w jeździe szybkiej, W dniach 21 i 22 lutego od- 
będą sią w Oslo (Chrystjanja) zawody w jeździe 
szybkiej o mistrzostwo Świata. Dotychczas wpły- 
nęły następujące zgłoszsnia zawodników: Finlan- 
dja: Thunberg (mistry świata r. 1923 oraz zwy- 
cięzca na ostatniej Olimpjadzie), Skutńab, Wale- 
nius, Patila. Aməryka: Jewstraw (zwycięzca olim- 
pijski na 500 m.); Szwecja: Wiagner, Ballangrud; 
Norwegja: Carlsen (mistrz świata i Europy na r. 
1924), H. Ström (rekordman świata na 5000 m.) 
i O. Olsen. 4 

CZY ODBĘDĄ SIĘ ZAWODY W HOLMEN- 


prezentacyjną Anglji w stosunku 17:0. Gracze 
drużyny nowozelandzkiej odznaczają się doskona- 
łą budową, oraz ciężką wagą (przeciętnie 80 kg.), 
00 znacznie ułatwia w tej grze siłę przebojowa. 
, PARLAMENTARNY KLUB SPORTOWY. Z 
inicjatywy wicemarszałka Sejmu Osieckiego 
wstaje Koło sportowe Sójmu i Senatu. Do Koła 
należą posłowie Stroński, Kościałkowski, Kosy- 
darski i Knote. Koło sportowe opiekować się bẹ- 
dzie ruchem sportowym 'w Polsce i zajmie się przy- 
gobowamiem projektu ustawodawstwa. sportowego. 
NOWE REKORDY NURMIEGO. Najsławniej- 
szy sportowiec całego świata, biegacz Nurmi, jak 
wiadomo, przebywający obecnie w Nowym Jorku, 
celem trenowania w tamtejszych zakrytych ha- 
lach, ustanowił ostatnia dwa nowe Światowe re- 
kody, a mianowicie przebiegł 2.25 mil ang. w 10 
min. 42 sek. i 2.75 mil w 13 min, 3 sek. Dawny. 
rekord Kolehmemowa jest o 3.4 sekundy gorszy. 
OSTREJ KRYTYCE PODDAJE PEWNE AME- 
RYKAŃSKIE PISMO QSTATNIĄ PARYSKĄ 
OLIMPJADĘ, zaznaczając, że oficjalna lista wyni- 
ków poszczególnych państw nie odpowiada istot- 
nemu stanowi rzeczy, ponisważ nie możną w ten- 


KOLLEN W NORWEGJI, stanowiące od driecią-Isam sposób oceniać takiego kraju, jak Ameryka, 
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SOE E 


LUSTRA meblowe, 

SZHEA szlifowane, 
poleca tanio wytwórnia luster 
kaimus, Krzków 


Bra. 
iStarewiśima 69. Tel, 2:52) 


Masarnie 


Tomasz Knobel 


Z, Naczynia | 


klatki, amy, pima o l "JElorjańska 49. Tel. 1577. 


informacyjny 


polecamy naszym Czytelnikom. 


| Pojazdy 


Mleczarnie |T ż! 


SANITARIA“ 


Spółka z egr. Odp. 
Stawkewska 6, Teief. 3050. 


EO AE, 


GAL | Przybory 


E. CZAPLINSKI 


Michat Słomiany, Sławkowska 24 


„przybory szkolne i kancelaryjne, 
wybory skórkowe i metalowe, 


Bones rka, Goleszów, | 
Górka I Szczakowa. R 


żym wyborze. Ceny najniższe 


UL, FLORJANSKA 


«|M. PLESZOWSKIIŚĆ. Satalechi "zwy" OBDELANE zy, mi i om 


Ameryce. 80.006 ludzi na meczu nie jest faktem 
odosobnionym. 


A OE NN a z a 


Fiorjańska 20. 


DODATEK "TYGUDN „NOWEJ REFORMY* do Nri 26 z dnia 1 lutego 1925 r. 


zamieszkałego przez 100 miljonów mieszkańców, 
jak na przykład Urugwaj, Danja, Belgja i t. d. — 
Ażoby uzyskać słuszne wyniki, należy porównać 
osiągnięte pazez poszczególne państwa rezultaty 
z liczbą ich ludności. 

Pismo na tej podstawie ułożyło nową następu- 
jącą tabelę kolejności: 1) -Norwegja- 84.5, 2) Fin- 
iamdja 76.5, 3) Szwecja 50.5, 4) Szwajcarja 49.5, 
5) Urugwaj 44.5, 6) Estonja 40.5, 7) Danja 38.3, 
8) Holandja 19.9, 9) Belgja 14.9, 10) Argentyna 
10, 11) Francja 9.5, 12) Anglja 7, 18) Węgry 6.8, 
14) Stany Zjednoczone 6.1, 15) Austrja 3. 

JAK AMERYKANIE POPIERAJĄ SPORTY? 
W ostatnich kilku tygodniach 12 miljonów ludzi 
przyglądało się meczom w rugby, rozegranym w 


To tylko rugby. A basebal, który jest narodo- 
wym sportem Amerykanów i inne sporty? 

PŁYWANIE. Arne Borg udaje się do Ameryki, 
Jeden z najlepszych pływaków świata, Szwed, 
Arne Borg udaje się w najbliższym czasie na wy- 
stępy gościnne do Ameryki, gdzie ma się zmierzyć 
z niemniej świetnym od niego Weissmuellorem. 
Ostatnio startował w Paryżu osiągając na 100 m 
czas 1:00.9, a na 400 m płynąc sam przeciwko 
najlepszej sztafecie francuskiej 5:06.2. Ameryka 
oczekuję tego meczu 
niem, pewna zwycięstwa Weissmuellera, 
ponieważ przeciwnik jest bardzo groźny, 
być też pewna niespodzianki. 

KOLARSTWO. 6-dniowy wyścig w Brukseli 
wygrała para Aerc (Belgja)—Van Kempem (Ho- 
landja). 25-godrinny wyścig parami wygrała para 
Hon Lewanow przed parą amerykańsko-włoską 
Tonani Lang. 

BOKS. Tom Gibbons najsilniejszy obecnie bokser 
ameryfuański półciężkiej wagi pokonał przez 
knockout w szóstem starciu murzyna Norfolka. 
Norfolk odniósł swego czasu zwycięstwo nad Si- 
kim, który pokonał Carpentiera. 

LOTNICTWO. REKORD SZYBKOŚCI NA 1.009 
KILOMETRÓW. Francuski pilot, Doret, ustanowił 
rekord światowy szybkości na przestrzeni 1.000 
km. w dniu 29 grudnia 1924 roku. Lot był oficjal- 
nie choronemtrowany. Przeciętna szybkość wyno- 
siła 221 km. na godzinę. Temsamem pobity roatał 
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asi ul. Pijarska 13, 


monogramy $ herby 
Sławkowska 3 
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iastrumenta lekarskie, artysuły 
gumowe, opatrunki, szkła chom. 
Sławkowska 6 Tel. 050 
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Składy 
skór szewskich 


POLSKIE ZARADI 
„KARAMRÓKIE $. 4 


Rarska 87-39 Tel, 2155 


karty do gry, szachy i t d, 


aptułarze, kalendarze tygod. 
kieszonkowó, ścienna w du- 


A. ZEMBRZYCHA 


Erzybory 
wojskowe 
a RE E EE 
Wielki wybór artykułów po 0e- 
nach umikrkowanych poleca: 
J. KASESZIK 


Telefon 1568, 


'zifjiernie 
brzytew 


|, Hystżeski, Dietlowska 46 
Brzytwy angistakie sztaka 18 zł, 
zwykłe dobisod 4 do 8 zł. Gerni 
uc : pestk, noadzej i bony a? sł. 
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Ubezpieczenia H 


Towarzystwa ubezpieczeń na życie 


UŁ. GERTRUDY 8. 
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znane krajowe wyroby joraa zd 
bawełniane firmy 
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WŁAD, JANKOWSKI 
ul. Kapucyńska 3, Telefon 3208 


górnośląski z kopalni „Król“ 
e |jąbrowski PŁ 
krakowski „Jaaina'i „Krystyna” 
góra 
Wraz r dostawą 
po cenach konsniencyjnych. 
Dogodne waruaki zapłaty. 


Główne składy węgla | drzewa 
fra Fr, Jelonka 


Pawla 8. Fel. 174. 
Zaat. wągia jaworzaleziezo. 


Jan Kwiatkowski 
Źwieczy 
Najlepsze gat. wępial drzewa, 


Wągiel śląs«i, krajewy i dąbre- 
wiscki dystaceza wagonowo 


poisku Spółka Węglowa 
aków, A. Potockiego 8. Tel. 407E 
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POLSKI TARG| PODKOWY 


Składy wągła górnośląsk,, Kraj ., 
brykietów 1 drzewa przy uligy 
Pa wiel. Binrs Szpitalna 15. tal. 


dotychczasowy rekord amerykańskiego pilota, 
Harrisa Lookwood, z dnia 29 marca 1923 roku, 
który wynosił 205 km. na godzinę przeciętnej 
szybkości. 


a karnawał rton moe sprzedania sypialnie, 


pracownia krawiecka A. szafy, łóżka, kredensy 
Miś, Kraków, Szpitalna Ł7jpokojowei kuchenne, komody, 
suknie balowe, wieczorowe, jotomany, szatki nocne, spie 
kostjamy, płaszcze, —;,Ceny | żarnie, stoły, stoliki po niskich 
bardzo niskie, 41 jcenach, również przyjmuje do 
auczycielka starsza po- 


reperacji i wypłatania krge- 
ała, fotele i bujanki. Sklep 

N szukaje lekcji lub za 

jęcia. Kazimierza Wielk, 54, 
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(brusznica) 
opakowane w skrzyneczki 
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|= Emapa 


l. GAJDA krawico Uaimak) 


img ki, yt 
bni Rynek 1 — wykonuje 
ody allej ula w śródmieścin. 
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w zakreg 


W ęgiel 


drzewo Łakład krawiecki damski 


mesk 


D d: Kumala 


ullea Szczepańska Le Li, 


| Zegarki | 


„|dajtaniej w Krakowie 
zegary, zegarki precyzyjna oraz 
obiski koks Knurow wszelką blżutarją sprzedaje 

do piwnie|S, Bertram, pl. Matejki 5, 


FABRYCZNY SKŁAD 
ZEGARKÓW 


OMEGA 


A. SULIKOWSKI 
<rsizka | — Florjzńska l9 


= „żelazo | 


poleca wągiel 1 koka 


Kazimierz 


i Sn. 


nieeka 19. Tai, T9 Bb0 LR03 


gotowe i półfabrykaty 
res S, A. Biała (ad Bielsko) 


1504, IK 


mN . s a 


Bandon druta L b, 4d 


W NIEDZIELĘ 


Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Pod tytułem) 
„piowak własnej niodoli* wystawia teatr dzisiaj 
itg autora, granej u Das, „Nju“ O. Dymowa. 
lea = rodzajowy środowiska. żydowskiego w zapa- 
R Miasteczku rosyjskiem, realistyczny w środ- 
k R pelen sentymentu i humoru, przemienia się 
i iem akcji w symbol wiecznej sprzeczności 
a RSKI i prozy życia, dzięki tytułowej roli mu- 
anta Josela, którego bezinteresowne poddanie 

4 krzywdzie i zapamiętanie miłosne ma coś z fi- 
Eut Dostojewskiego, przypominając jednocześnie 
Postaci z powieści Orzeszkowej. Interesująca ta 
fziuka miała na scenach rosyjskich zupelnie wy- 
jątkowe powodzenie. U nas po premierze dzisiej- 
siej grana będzie codzień z wyjątkiem poniedział- 
ku, przemaczonego ha powtórzenie „Krzyżaków“. 
Juiso i w poniedziałek po południu ostatnie dwa 
przedstawienia „Betleem polskiego“ po cenach zni- 


tenych. 

, Z TEATRU „BAGATELA“, Dzisiaj w sobotę o 
4 po poludniu powraca na afisz sztuka Andrejc- 
"wa „Mysi“, która swoją głębią psychologiczną wy- 
wełała tak wielkie zainteresowanie wśród kultu- 


walnej publiczności. W roli dra Kierżencewa p. 
Barwiński, w roli Tatjany p. Marja Makarczyk. 
© g. 8 wieczorem airakcyjna sztuka rosyjskiego 
pisarza Grigorja Ge „Kocioł wiedźmy”, która Co- 
Gziennie zapełnia widownię „Bagateli*. „Kocioł 
wiedźmy* grany będzia rówmież w poniedziałek 
2 lutego o 8 wieczór. W niedzielę 1 lutego o 8 w. 
pe raz ostatni sztuka Zapolskiej „Kobieta bez ska- 
my”; po południu cieszące się niesłabnącem po- 
wodzeniem „Krowoderskie zuchy“. W poniedzia- 
jek 2 lutego po raz pierwszy na przedstawieniu 
pepełudniowcm, tryskająca: humorem farsa. Ga- 
Yaulta „Jedynaczka króla ' czekolady”. 
OPERETKA „NOWOŚCI%, Dziś w sobotę po 
jpełudnio i w niedzielę po południu „Hrabina Ma- 
Bica“, która cieszy się ciągłem powodzeniem. Ma- 
Mce śpiewają naprzemian pp. Kramerówna i Ozer- 
mekówna, Lize Szczepańska i Wnękówna, Tassila 
P. Wawrzkowioz. Wieczorem w sobotę i niedzielą 
„Bachantka”, która na pwemjerza zdobyła ogrom- 
me powodzenie i stanowić będzie sozonu. 
meślic wystawa, anakomita gra artystów, me- 
łedyjna muzyka i interesująca treść tworzą dosko- 
nal}, pierwszorzędną «całość, W poniedziałek po 
„siwy „Bachantka“, a wieczorem „Hrabina 


IGNACY FRIEDMAN, najznakomitszy pianista 
doby współczesnej, przybywa z początkiem lutego 
do naszego miasta i wystąpi tylko jeden raz, a to 
4 lutego br. i wykona program złożony wyłącznie 
z arcydzieł Chopina. Sławny pianista grać będzie 
ma nowym fortepianie „Steinway“, nadeszłym w 
estatnich dniach do Krakowa i oddanym do użyt- 
ku „Krak. Biura Rone, E. Bujański* przez gene- 
sałnege zastępcę firmy „Steinway et Sons w No- 
wym Jorku, p. Władysława Bulońskiego, właści- 
esla składu fortepianów firmy „Zym, Raba 
Nast." w Krakowie, ul. św. Anny 8. 


REPERTUARY: 
TEATR IM. SŁOWACKIEGO: 


Poniedziałek, 2 bm : Je“; 
Wieczorem: „Krzyżacy „Po PAC IO j 


Wtorek, 8 lutego: „Śpiewak własnej niedoli”, 
Pan aa" „BAGATELA: 

„ < Odiedziałek, 2 lutego po pol: „Jedynaczka 
Króla ozekoiadyć; wieczorem: „Kocioł wiedźmy ''. 
TEATR OPERETKA „NOWOŚCI“: 
Poniednałek, 2 liuego po pol:  „Bachantka”; 


wieczorem: „Hrabina Marica“, 
jpeposuaniowe aanc.ngi „SNicze aś odby-, 
wać się będą także we wszystkie niedziele w miej 
jącu lutym (wyjąwszy leszego), t. j. dnia 8-mego, 
-tego i 25-giego w sali Starego Teatru. = Pocaątek | 

o Lodz, 3'30 koniec o godz. 7-mej, 189 


) g 66 
Operetka „Nowości 
- „BACHANTKAĆ, operetka H. Pilanzera. Muzyka 

H. Cuypersa i W. Corziliusa. Przekład Marji Mau- 
aS berowej. 

b Iabretto operetki ma wątek tragiczny. Młodego 

gałowieka xrozkochała w sobie czasu swego pa- | 

nieństwa piękna uwodzicielka męskich serc, póź | 
niejsza księżna Klaudja Caranyi, by go później; 
porzucić, gdy się jej trafiła okazja zrobienia lep-; 
pzej partji. Ofiara niewieściej pezewrotności od-; 
biera sobie życie, a brat nieszczęśnika, głośny i 
rześbiarz, występujący pod przybranem nazwiskiem 
Olafa Englinda, porzysiągłszy zemstę sprawczyni | 
zdego, szuka jej i wreszcie odnajduje na wene- 
ckich lagunach, gdzie księżna otoczona rojem 
wielbicieli spędza w wirze uciech i zabaw wesole 
chwile kamawałowego szału. 

Engiind interesuje silnie rożkapryszoną trium- 
fami nad męskim rodzajem kobietę, udaną obo- 


iętnością, wiedząc, że to najlepszy sposób na te- $ 
80 rodzaju istoty. Cóż, kiedy figlarny Amor prze- $% 
Szył swym grotem nietylko serce księżny, lecz i Ą 


Pana rzeźbiarza rzucił pod jej urok, z pod które- 


Eè się już nie wydobędzie, mimo, że nawiązujące $ 
Z nią miłosny kontakt mial jak najsilniejsze za- Ø 


Bida; 
to dawniej zrobiła z jego nieszczęsnym bratem, 


W międzyczasie dowiaduje się Englind, jako 0 2 
©koliczności dla zsiężny łagodzącej, że zmarłego 


śstolnie kochała, a odtrąciła go nie dla kaprysu, 


łecz poniosła tę giężką ofiarę serca dla swej bie- | 


nej rodziny, wychodząc za mąż za innego, boga- 
tego czlowieka, by jej lepszy byt zapewnić, Spra- 
Wa całą kończy się oczywiście pomyślnie po róż- 
nych perypetjach wzajemnem porozumieniem się, 
Podobnie, jak akcja poboema rozgrywająca się 
Między młodziutką pensjonarką Marjettą, a zako. 
chanym w niej „futurystycznym portrecistą dusz“, 

am pomysł, jak i sposób prowadzenia akcji 


żywej, psychologicznie umotywowanej, okraszo- 


ty odtrącenia jej później od siebie, tak, jak $ 


DNIA 


nej humorem w djalogu i zabawnych sytąłacjach, 
zadecydują zapewne o większem powodzeniu tej 
operetki, która stać się może po „Maricy* dru- 
gim „szlagierem“ sezonu. Tembardziej, że spółka 
kompozytorska zaopatrzyła libretto w muzykę 
istotnie interesującą, obiitującą w melodyjne te- 
maty, harmonizowane z nieczęsto spotykaną w 
zakresie lekkiej muzyki starannością, oraz dba- 
łością o urozmaicenie ciągłemi zmianami chroma- 
tycznemi i odbiegającem od operetkowego szablo- 
nu prowadzeniem głosów zwłaszoza w zespołach 
wokalnych, ściśle związanych z głosami partu or- 
kiostrowego, który tym razem wychodzi poza wolę 
biemego wyłącznie akompaniatora. To też w wie- 
lu ustępach sprawia ta muzyka wrażenie poważ- 
nej roboty, o zacięciu operowem, by znów za 


chwilę przejść w żywą rytmikę two-stepów, shim- cza 
my, tanga itp., nie podawanych jednak in crudo, || 
i wiązanych zejj 


lecz pomystowo styliżowanych 
śpiewem do wtóru tańca. 


Zbyteczne tłumaczyć, że muzyka taka, w do-|f 
datku barwnie i soczyście instrumentowana sta. || 
wia przed jej wykonawcami bardzo odpowiedzial. | | 


ne zadania, z których zarówno p. kapelmistrz Mi- 
szezak, wraz z orkiestrą i chórami (a iekkiem 
sercem wybacza się pewne „fałszerstwa”), oraz 
solisei wywiązywałi się z powodzeniem. Więc 
przedewszystkiem p. Kramerówna w głównej par- 
tji księżny Caranyi, którą utrwaliał jaknajlepszy 
0 sobie dotychezasowy sąd, jako artystce, będą- 
cej pierwszą ozdobą naszego zespołu, dalej p. 
Ozernckówna, która pełną temperamentu i mło. 
dości rolą pensjonarki ujęła swemu wiekowi spo- 
ro wiosen życia i p. Wawszkowicz, śpiowem, grą 
i dobremi manjerami i zewnętrmemi warunkami 
niebezpiecznym bywający rywalem starych, czy 
też nudnych mężów (myśli sią tu oczywiście tyl- 
ko o scenie i widowni). Pp. Kramusowa, Pilarski 
(mlodszy) i Cybulski niecili co chwila szczery 
śmiech na widowni, oklaskującej entuzjastycznie 
pełne smaku i oryginalności produkcje baletu z 
pp. Martówną i Ciesielskim na czele, 


NOWA REPÓRNA 


JEDWABIE NA KARNAWAŁ 


DOM MODY o 


S. SPIR Z. 


| ERAKHKÓW,GITODZAAM 4 


Telefon 2407 
Osobne gabinety do my. 
cia, ondołowania i fer. 
bowania młosów na wzór 

zagraniczny. 105 


„ALBA“ 


Kraków, Szczepańska i7 


polecają najtaniej 


Kiaków, Grodzka i9 
Ważne dla Pań? 


Aby uzyskać estetyczny wygląd ostrzyżonej głowy. 
należy sią zwrócić jedynie 80 ? firwy i 


Wystawiono rzecz z tradycyjną już na tej mi| Adam Rzewski — Łabużek 


njaturowej scence starannością. Zaznaczyć tu 
również wypada udany, choć niezawsze dostate- 
cznie i wiernie wyglaszany słyszany przekład p. 
Mauberowej, Która nie pierwszy raz wykazała 
swe kwalifikacje w uprawianiu niełatwago rodza- 
ju tłumaczeń pod muzykę sceniczną, 


Jul, Św. 
BLAD DGM ZA h GA ENAR AZ GRENADE 5 ARA, 


Przedstawienia poncładniowe 
po cenach najniższych od 2U groszy do 4 złotych 


W sobotę Sl-go stycznia 1925 roku 
sztuka w 65 odsłonach Lecnidasa Andrejewa 


W niedzielą i-go intego 1925 rolsm 


KROWODERSKIE ZUGHY 


krotoshwila ze śpiowami i tańcami w 4 aktach 
Stefana 'Farskiego 


W poniedziałek 2-go lutogo 1925 rolki 


JEDYNACZKA KRÓLA CZEKOLADY 


lekka komedja w 4 aktech Pawła Gnvoulta 


Przedstawienia wieczorowe 
po cenach populernych od 50 gr do 6 złotych 


W sobotę Jl-go stycznia 
i w poniedziałek 2-go lutego 1025 roku 


KOCIOŁ WIEDŹMY 


sztuka w 4 aktach Grigorja Ge ++ 
W niedzielą i-ygo lutego 1925 roku 


KOBIETA BEZ SKAZY 


komedja w 4-ch aktach Gabrjeli Zapolskiej 


Nadesłane. 
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od Redakcji 
00— 


ZAKŁADY OGRODNICZE 


C. ULRICH 


założone w 1805 r. w WARSZAWIE S. A. 
Centrala: CEGLANA 11, telefon Nr 9-25 


zawiadamiają, ze wyszedł z druku 


CENNIK NASICN NA ROK 1925 


i rozsyłany jest na żądanie 


Adwokat 
Dr Józef Woźniakowski 
przeniósł 188 


kancelarję z ulicy Wolskiej 11 


Baz" na ulicę Długą 9 II. p. 


telefon 414i 


Szewska 4 

Również nuskutecznia się farbowanie włosów na 
waystkie odcenia farbą francuską: L'Oróal-Henne, 
Broux i Marquis, jak również peprawki zepsutych 
włosów przez uiefachowych fryzjerów i domowe zabiegi 
Pań. Nadto masa ż twarzy elektryczny wibracyjny. ręczny 
i aparatem „Radieszux”, 1736 
mo E Z 


VRE 


koszule frakowe, krawaty, e iha io Tanis f 


kołbierzo, mankiety, pończo 
chy, skarpetki, ręsawiozki 


poleca po conach miskich 
| ~ firma n 

„AuBon Marche" Hu. moriańska L. 10 
Kraków, św. fomasza 26 


BE Telefon 3467, 17 GR 
przecznica ul. Florjańskiej zma 
róg ul. Szpitalnej. 19" 


Szyby wystawowe 
matowe i miszlinowe 
poleca 
S. UNGER 
Kraków alica Józefa 16. 
Prr 


wielki wysprzeduź inventurzowi 
25/0 taniej: ° 25% taniej! 


Polecamy nasz bogato zaopatrzony 
magazyn nbrań męskieh i dziecięych. 


€. WOLMUTK I H. RUBIN 
Rruków, Gredzka 61 (naprzeciw kościała ewangielickiego 


165 


ZAKŁAD 


KOSMETYCZNO - FRYZJERSKI 


| FRANCISZKI BUDZIASZEK 
Kraków, ul. Grodzka L. 3, l. p. 


A je i poprawia przez niewłaściwe zabiegi 
ina dar. farbuje włosy na wszelkie naj- 
iękniojsze kolory wspaniałomi farbami z ziół, a także 
PE Lioróa! - Henne, pod gwarancją gów. i 
Wykonuje masarz twarzy, nsdwanie wą grów, manicure 
ie olbrzymi wybór gotowych fryznr, peruczek 
Na składzie e 4 dodatków do tychże, M 


Lazar Freiwald 
Kraków, Ficrjańska 44, I. p. 


4-1 
A 
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Gie dia ań | ta 
instytut de Beano U: Reduty E 


pierwszorzędnej jakości 


104 


PAWLIGER 
i REINER 


By jak wiadomo, 
Esd |teatrach miejskich, potem nastąpiło przesilenie 


(ein Fogler | 


i 


Denuncjantka Fanny 


Lwów, 31 stycznia (AW). Na dworzec kole- 
jowy odstawiono przymusowo słynuą p. Fanny 
| Dittner, skazaną wyrokiem sądu na wydalenie 


i LUTEGO odbędzie się W SALACH STAREGO TEATRU 


AZ N 


ERZE 


r wydalona z Polski 


zgranie państwa za denuncjowanie wybitnych 
osobistości polskich w czasie wojny władzom 
i austejackim. Dittner wyjechala do Wiednia. ! 


ZRSKOMUNIKA prof. KS, 


Rzym, 31 stycznia (PAT). »Osseryatore Ro- 
mano« ogłasza dekret Kongregacji Inkwizycji, 
potwierdzający ekskomunikę znanego moderni- 
stycznego profesora historji chrześcijaństwa 
na 


ard eae 


ADWOKAT 


Dr OBEMLENDER 


w Podgórzu, ul. Zainojskiego 2 
powrócił 
i urzęduje od godziny 84,—12-tej przed poładriem 
i od 3—6-tej po poładniu, 


Najtańsze Źródło zakupu! kają 
g|wyzwolić się, 4 
*|tradycji »Teatru Malegoe: w ubiegłym sezonie 
Mamy zaszczyt zawiadomić P, T. publiczaość, iż otwo- 


Nowość! Rowość 


rzyliśmy hurtowny i częściowy skład 


Maszyn do szycia 


najnowszej konstrukcji niodoścignionej marki zagranicznej, 


Maszyny do pisania 
najlepsze, najtańszo i najciszej 


piszące marki `. > 50 D EAL“ 


ROWERY zsgraniczne damskie i meskie najnowszego 
systemu o pierwszorzędnem wykonania. 


Niech więc każdy we własnym interesie przed zakup- 
nem przekona się © wymienionych zaletach w składzie 


Geldwenth i Sa, Kraków, Dieflowsku 25 
3. Telefon Nr 2353. 


Taleion Nr 138 
Najdoyodniejsze warunki spłaty. 


Urządzamy również kurs haftów i mereszkowania ma- 
szynowego dla wlasnej klienteli, 


Z teatrów warsz 


awskich 


> | Warszawa, w styczniu. 


sezon teatralny w Warszawie rozpoczął ię, 
od kryzysu dyrektorskiego w 


z dyrygentem =Teatru Wielkiego< p. Mlynar- 
skim, wreszcie zatarg z robotnikami techniez- 
nymi w prywatnym »Teairze Nowości«, 

Sezon ten zazowiadął się tutaj, jak we 
wszystkich naszych środowiskach teatralnych, 


jg krytycznie — ogólna stagnacja wywaria swój 


wpływ także na frekwencję. W pierwszym rzę- 


j dzie usiłowaly temu zapobiec prywatne teatry 


p. Szyfmana, jako oparte na własnych podsta- 
wach finansowych, obniżając ceny biletów. 
Wkrótce też ich frekwencja wzrosła (przekra- 
czała nawet niekiedy 76 proc), a dochodowość 
podniosła się (do 50 proc.). W ślad za prywat- 
nemi poszły i teatry miejskie. Zniosły dodatek 
10 proc. w kasach zamówień i poczęly w szero- 
kiej mierze udzielać  kiłkudziesięcioprocento- 
wych zniżek zrzeszeniom społecznym inteligen- 
cji pracującej. 

W lepszej przeto sytuacji finansowej zastał 
teatry Nowy Rok, Aczkolwiek walczą one z 
trudnościami nadal, to przecież jako przyczynę 
niedomagań i kłopotów podnieść raczej należy 
złą gospodarkę, rozrzutność itp., niż brak frek- 
weneji. 

Otwarcie pierwszego sezonu odbudowanego 
»Teatru Narodowego« spotkało się z miejsca z 
nad: jną krytyką i wiełkiemi wymagania- 
mi. Obecnie teatr ten wystawia po raz 70 dra- 
mat mistyczno-liryczny Zorilli »Don Juan«, ze 
znanymi dobrze publiczności krakowskiej p. 
Józefem Węgrzynem w roli tytułowej i p. Maj- 
drowiczówną. 

»Teatr Wielkie wystawił starannie pod 


|względem muzycznym przygotowaną i dosko- 


nale wystylizowaną operę Wagnera sZygfryde, 
pod batutą kapelmistrza p. Dołżyckiego. Ope- 
ra ta wystawioną jest po raz pierwszy w War- 
szawie, a w Polsce wogóle była wystawianą 
przed wojną we Lwowie i Poznaniu. Po wielu 
niedomaganiach i przesileniach, jakie przecho- 
dził »Teatr Wielki« w bieżącym sezonie, wysta- 
wienie jednolitej w swem ujęciu i doskonale 
wyreżyserowanej opery, świadezyłoby o tem, 
że się coś nareszcie ruszyło i że można się spo- 
dziewać "czegoś jeszcze prócz wznowień z re- 
pertuaru ubiegłego sezonu. W sZygfrydeie« 
była p. Zboińska-Ruszkowska, jak zresztą żar 
wsze, świetną pod każdym względem. 

»Teatr Letni« wystawił po aktualnej przerób- 
ce komedję Krzywoszewskiego: »Zmartwienia 
pana Hamelbeina<. Obyczajowa ta, z życia do- 
robkiewicza, komedja stała się popisem śŚwiet- 
nej pary dyrektora teatru p. Fertnera i p. 
wiklińskiej. Ostatnia natomiast premjera Re- 
narda »Kurnik« spotkała się i słusznie, z dośś 
ostrą krytyką. Komedja ta, a raczej farsa bul- 
warowa, nie posiada większych walorów. Tło 
nieciekawe, sytuacje przejaskrawione, podane 
na zimno przez autora i uwydatnione nadto 
przez reżyserję —- budzą raczej niesmak i odra- 
z 


Re 
»Teatr Polskie wystawił znaną w Krako- 


uniwersytecie państwowym w Rzymie, Er- 


o à 
L Wełny, sukna, piótua, 
E 


tony, zefiry, marki 


majutiega | 


nesto Bonajuti. Dekret zabrania ekskomuniko 
wanemu noszenia szat duchownego. Wiernym 
zakazuje dekret czytania książek i czasopism, 
wydawanych przez Bonajuliego, oraz słuchania 
jego wykładów. 


mT 


wie — z przed 25 Jat — komedję obyczajową 
Kiselewskiego »W siecie. 

Komedja Pirandellego »Gra< wystawiona w 
»Teatrze Małym«, daje jeden malutki fragment 
z charakterystycznym dla tego twórcy poglą- 
dcm na świat i ludzi. Pirandello z uśmiechem 
pokazuje w ramach życia współczesnego sytusn 
cje, giły złowrogie, drzemiące w człowieku 
siły czekają warunków, by mogły wybuchnąć, 
Sztuki tego autora należą do 


cieszyla się niezwykłem powodzeniem sztuka 
Pirandellepo »Sześć postaci scenicznyche, 

W jedynym ohecnie teatrze operetkowym, w 
»Teatrze Nowoście, wystawiono operetkę 
»Kciężniczkąa w Masce<. Oryginalnych moty: 
wów muzycznych nie wnosi ona żadnych. Jest 
to bowiem operetka, w której dominującą rolę 
odgrywa bałet. Szczególnie w drugim akcie, 
nieporównanym przepychem strojów, następuje 
szereg niespodzianek, jest nawet przeobrażający, 
się w rój tancerek efektowny »smoke. Prym, 
jak zwykłe, dzierżą Niewiarowska, Sokołowska 
i primavallerina Makarowa. Krzemiński, Mies 
rzejewski, Zdanowicz dopełniają całości. Zau: 
ważyć się tutaj dało, że nagość, jaka dotąd, 
wywoełująe dyskusji w prasie bez liku, prawie 
przewaźnie w operetce . królowała, qistępuje 
zwolna, przestaje być dominującą. Wśród tańa 
ców podkreślić należy powrót walca. | 

Popularne teatry: z tych Teatr Fredry, Teatr 
Powszechny, dają farsy i komedje. Teatr Pra- 
ski wystawia obacnie historyczne sztuki, jak 
»Reduta Woli« i przerobiony z »Potopu« Biens 
kiemiczą »Kmiciee. 

Teatr im. Bogusławskiego wprowadził mistes 
rjam H. Gheona „Pasterka wśród wilków«. == 
Mimo widocznego pietyzmu i staranności w 
wykenaniu nie wywołuje ono przecież oczeki- 
wanego nastroju, ponieważ temat potraktował 
autor zbyt realistyeznie, 

Prym humoru azierży nadał znany z Nnowds 
rocznych gościnnych występów w Krakowie 
sympatyczny teatrzyk »Qui pro quoe, Także 
ten przybytek  niefrasobliwego humoru prze 
szedł z początkiem sezonu artystyczne przesi: 
ienie: wpływ »Niebieskiego Ptakac zaciążył 
nad nim znaeznie. Po dziś dzień nie zdołał wy: 
swobodzić się z niego całkowicie, chociaż częr 
ściowo i to na żądanie publiczności powrócił 
do ewego dawnego repertuaru. Najlepsze, naj. 
zabiwniejsze numery w ostatnich programach, 
to były parodje cyrku, teatru, operetki itp. Pa 
»przeglądzie szlagierów« daje obecnie »Qui pro 
quor »Program składany: równie dowcipny i 
aktualny, Roman St. Milli, 
RTYCZESYKE 


E 

z | 

Delna wałoryzacji pożyczek państw. 
Warszawa, 31 stycznia (PAT). Na' porządku 
dziennym posiedzenia sejmowej komisji skarbo4 
wej uchwalono szereg tez, które mają wejść do 
projektu ustawy o przerachowaniu pożyczek 
państwowych, a mianowicie pierwsza co do % 
sygnał z roku 1918. Ma być przeprowadzona 
pełna waloryzacja, 2) Konwersja ma być prze: 
prowadzona w obligacjach. 8) Poprawki w kons 
wersji nie detyczą tych tkich, którzy z8a 
kupili pożyczki po 31 października. 4) Wyłączą 
sią wszystkich posiadaczy pożyczek, którzy 
pożyczki swe lombardowali. 5) Przymuje się 
zasadę miesięcznego wskaźnika wartości mars 
ki z r. 1920 do rozporządzenia z dnia 14 mają 
1924 r. 6) Miljonówka wyjęta jest z pod dzią- 
łania ustawy, F 


Wykonywanie wyroków śmierd 


Gabinet ministra spraw wojskowych donosi, 
że z inicjatywy obecnego ministra Sikorskiego 
minister sprawiedliwości wystąpił z projektem 
ustawy w przedmiocie upoważnienia rządu da 
wydania nowych przepisów o wykonaniu kary 
śmierci, wydńwanych przez sądy cywilne, Po 
wyższy projekt po uchwaleniu przez radę mi 
nistrów przedłożony został Sejmowi. Na drodze 
ustawodawczej ta sprawa dotychczas rozstrzyą 
gniętą nie została. 


Majątek Stanów Zjednoczenych 


Warszawa, 31 stycznia (Tel. wi.) Z Waszyng: 
tonu donoszę,, 26 wedlo statystyki departamen: 
tu handlu, majątek narodowy Slanów Zjedno: 
czonych z końcem 1922 r. wynosił 321 miljar: 
dów dolarów. Przyrost wartości majątku w 
ostatnich dziesięciu latach, tj. od 912 do 22 
wynosił 72 proc., gdy w r. 1912 majątek ten 
wynosił 1865 miliardów dolarów, Sa | 


i 


Na Karnawał: Creppe Saten, Urenn = 
o fulary, Creppe de M i ppo de Chiune, 


arekaim i 


k Popeliny. 
ymki, szyrt s y 


yayi, cajgi, kres 
Zety, opale i batysty. 


d 


Narożnik przy bramie Florjańskiej 
Telefon Nr 583, Telefon Nr 533, 


p Kapy, Kołdry, Koce, Pledy, Chustki, Obrusy i firanki. 


Ceny konkurencyjneć . 


Dla Kółek rolniczych odlicza sie rabat. 


- 


0 złożenie zwłok Jul. S 


(Telefonem od nasz 


Warszawa, 31 stycznia. Delegacja krakow- 
iklego komitetu sprowadzenia zwiok Juljusza 
Słowackiego, z powodu nieobecności Prezyden- 
ta Rzeczypospolitej i wyjazdu marszałka Ra- 
taja do Spały, musiała odłożyć przedstawienie 
sprawy odpowiedzialnym czynnikom państwo- 
wym do przyszłego tygodnia. 

Zamiarem delegacji było poinformowanie 
tych czynników o stanowisku -komitetu kra- 
kowskiego, który zgodnie z opinją, wyrażoną 
przez dawny przed 20 laty zawiązany komitet 
pod przewodnictwem bylego marszałka Sejmu 
galicyjskiego $. p. Stanisława Badeniego, jako 
jedyne miejsce dla złożenia zwłok posty, godne 
wielkiego Jego Ducha, przyjął Wawel, nieza- 


PeRój, ale tylko WE 


Marszniek Foch o zabezp 
(Telegram is = M 


Budapeszt, 31 stycznia. Marszałek Foch u- 
dzielił wywiadu paryskiemu korepondentowi 
»Az Jvste, w czasie którego m. in. oświadczył: 

»Uważam za swoje zadanie zabezpieczenie 
pokoju. Pragniemy utrzymać pokój, jednaka- 
woż tylko w ramach istniejących traktatów. 
Każde naruszenie, czy zmiany w traktacie wer- 


salskim, spowodowałyby zupełny į gwałtowny 
S ASA ET 


łowackiego na Wawelu 
ego korespondenta). 


pierwszy dziedziniec zamkowy, gdzie wedle 
późniejszego projektu prof. Szyszki-Bohuszą 
mogłoby stanąć Mauzoleum, 

Komitetowi krakowskiemu, jako iniejatoro- 
wi tej doniosłej dla naszego życia kulturalnego 
sprawy, zależy na tem, aby akcję caią zogni- 
skować w jednem ręku przez stworzenie współ- 


wniectwem najwyższych 


nego, ogółno-narodowego komitetu pod 2 


NOWA REFORMA 


FORTEPIANY 


leżnie od tego czy będzie to katedra, czy też PIANINA, FISRARMONIE = = 


szą: Z dniem dzisiejszym wchodzi w życie roz- 
porządzenie p. Prezydenta Rzeczypospolitej, 
wydane dnia 50 grudnia r. ub. na mocy usta- 
wy o t. zw. peinomocniectwach, o wprowadzeniu 


monopolu sprzedaży soli na całym obszarze 
Rzeczypospolitej. Na razie w dotychczasowym 


; : czynników państwo- sposobie zaopatrywania ludności w sól żadne 
wych. W tym celu też komitete krakowski zmiany wprow 


adzone nie bedą. Cena pozosta- 


zwraca się z gorącym apelem do wszystkich, | nie nadal ta sama. Osoby, które zamierzają na- 


którym ta sprawa leży na sercu, a» starali | 


się swoje poczynania uzgodnić z azcją komi-| 
tetu krakowskiego we formie ogślno-polskiej. 


kamtzEn irakiane 


zA M 8 
gezenin pozsiu Świateweno 
„Nowej Reformy"). 


„przewrót istniejących stosunków w Europie. 
| Dlatego też nie można uwzględniać żadnych 
żądań, przekraczających ranty traktatów lub 
dążących do zmiany któregokolwiek z jego 
punktów. Żądanie takie pociągnęłoby za sobą 
dalsze domagania się, a rezultatem tego mę 
by nowy pożar Światowy«. 


—- || dna N 


Cziczerwim idzie ma uriop 


(Telegram własny : 


„Nowej Reformy"). 


Londyn, 31 stycznia. Według wiadomości, 0- | pogorszył się tak dalece, że zmuszony był pro- 
trzymanych z Rosji, stan zdrowia Cziezerina isić o 3-miesięczny urlop. 


Wielka kradzież aktów esobisiych 


w francuskiej policji kryminalnej 


(Telegram własny . 


„Nowej Reformy). 


Paryż, 31 stycznia. W ostatnim czasie zau- | obciążających go dokumentów za 50.000 fran- 
ważono, że w różnych urzędach francuskiej po- |ków. Zdaje się, że istnieje cała szajka, która 
licji kryminalnej giną akta. Wdrożone śledz- |na podstawie skradzionych dokumentów do-|sje wybuchu Etny w roku 1923, znów jest 


two wykazało, 


że były inspektor policyjny | puszcza do wymuszeń i prowadzi szeroki han- 


Abadie zabrał akta osobiste pewnego booek- |del temi papierami. 


machera i + EE «fa RAE AARONA mu usunięcie z nich 


SE a T a Poona 


kto hedzie witemarszałkiem Sejmu 
po Ś. p. Z. Seydzie? 


Warszawa, 31 poz (Tel. wł.) W klubie 
Z. L. N., powołanym do wyznaczenia następcy 
na stanowisko wicemarszałka Sejmu w miejsce 
śp. Zygmunta. Seydy, jako kandydatów wy- 
mieniają przewodniczącego komisji budżetowej 
pos. Zdziechowskiego i b. komisarza Rzeczy- 
pospolitej w Gdańsku p. Plucińskiego. 


przebudowa muchu sejmowego 


Warszawa, 31 stycznia (AW). Marszałek Ra- 
taj zwrócił się do dyrekcji P. K. O. o kredyt 


mowego. Koszta przebudowy obliczają na 2% 
miljona złotych. Przy przebudowaniu powsta- 
nie nowa sala posiedzeń i dom poselski o 220 
pokojach. 


Rejestracja obywateli na kresach 


Warszawa,. 31 stycznia (PAT). W gabinecie 
p. ministra Thugutta odbyła się konferencja, 
zwołana celem omówienia sposobu dokonania 
na kresach zapowiedzianej rejestracji obywa- 
teli. Rejestracja ta będzie miała na celu usta- 
lenie praw do obywatelstwa połskiego. W kon- 
ferencji uczestniczyli prezes generalnej proku- 
ratorji Bukowiecki, były minister sprawiedli- 
wości Makowski, prezes komisji kresowej Ro- 
man i naczelnik wydziału spraw obywatelstwa 
w ministerjum spraw wewnętrznych Piwocki. 


Taraz do wydzierżawienia Q0095020000000003300000630052800059000090069652386206| Fortepian 


browar piwny i dwa fol- 
warki z gorzeinią i żywem 
oraz martwym inweniarzem 


w Zachodniej Małopolsce 


Iniormacyj udzieli 192 


Sładtmiiiler 
Lwów Rochanswskieśo 68, 


NAWOZY SZTUCZNE 


sole potasowe, kainit, superiesiat mineralny, 
slarczan amonowy 


na dłagoterminowy kredyt 


dostarcza hurtowo 


Polskie Towarzystwo Handlowe S.A, 


Kraków, Sławkowska L. 1. 
Telefon 2078. 197 Żądać oferti 


KAPITAŁ 


2.500—3.000 dolarów 


miljona złotych na przebudowę gmachu sej- 


Nowa partja ruska 


Dzienniki Iwowskie donoszą: i 

Powstało tu nowe ugrupowanie polityczne 
ruskie, U. P. S. (Ukraińska Partja Socjalistycz- 
na), na którego czele stanął Antoni Czernecki, 
były redaktor »Wperedue i »Zemla i Wolae. — 


przynależność do drugiej  międzynarodówki 
bamburskiej i nawiązała stosunki z P. P. $. — 
Organem nowej grupy będzie dwutygodnik 
»Robitnyks, 


Belegucji przemys śowtów góm- 
ślóskich u premjeri 


Warszawa, 31 stycznia (PAT). Prezydent mi- 
nistrów Władysław Grabski odbył w dniu wczo- 
rajszym dłuższą konferencję z delegacją sfer 
gospodarczych Górnego Śląska. Delegacja 
przedstawiła położenie przemysłu na Górnym 
Śląsku, który mimo, że posiada własne nieru- 
chomości, nie może otrzymać kredytu, a to ze 
względu na mały zakres kompetencji oddzia- 
łów: Banku Polskiego na Śląsku i mały redys- 
kont poważniejszych banków polskich na Ślą- 
sku. Delegacja przedstawiła szereg propozy- 
cyj, które p. premjer przyrzekł życzliwie zba- 
dać. 


Monopol sprzedaży soli wszedł 
w życie 


Warszawa. 31 stycznia (PAT). Pisma dono- 


Ukraińska partja socjalistyczna zgłosiła swoją ; 


dal prowadzić handel solą, obowiązane są do 
„dnia 1 marca donieść o swoim zamiarze wla- 
ściwej władzy skarbowej w sposób podany w 


rozporządzeniu wykonawczem, które ukaże się 
w najbliższym czasie. 


usaremnione samebiistos wieężniu 


Lwów, 31 stycznia (AW). Ubiegłej nocy are-- 
sztowany przed kilku dniami Samuel Brecher, 
osadzony w więzieniu sądu karnego, usiłował 
odebrać sobie Życie przez przecięcie żył 
szkłem. Brechera uratowańo od śmierci. Bre- 
cher został aresztowany pod zarzutem plano- 
wania ucieczki syna jego Edwarda, agitatora 
komunistycznego, zasądzonego na 4 lata wię- 
zienia. 


Rómuniści strzelają da socjalistów 
w Berlinie 


Berlin, 81 stycznia (AW). Onegdaj przyszło 
ponownie do zajść między komunistami a soeja- 
listami. Mianowicie na grupę socjalistów w 
pewnej restaurącji napadli komuniści, obsypu- 
jac siedzących strzałami rewolwerowymi, ka- 
mieniami i flaszkami. Mimo interwencji policji 
|  |dziewięeiu socjalistów zostało ciężko e 


Etna znowu wybucha 


Szczyt wulkanu pokryty dwumetrową 
powłoką śniegu 

Rzym, 31 stycznia (PAT). Dzienniki dono- 

szą, że od kilku dni okązuje Etna wzmożoną 

działalność. Krater, który się utworzył w cza- 


czynny. Nie objęte działalnością erupcyjną czę- 
ści istny pokryte są warstwą śniegu wysokości 
2 m. Lotnicy włoscy obserwują wzmożoną dzia- 
łalaość wulkanu. 


Walki w Tangerze 


Paryż, 31 stycznia (AW). Z Tangeru dono- 
szą, że samoloty hiszpańskie zbombardowały 
rezydencję wodza. Raisuli, 409 kabylów zostało 
zabitych i rannych. 


—_ 


i 


PEziag ekonomiczny 


— Rozporządzenie prez. Rzpltej o wprowadzeniu 
jednolitego monopolu sprzedaży 8oli na całym: ob- 
azarze Rzeczy pospolitej, wchodzi w życie z dniem 
81 stycznia br. Ceny soli póżostaną nadał tesamć. 

— Sejmowa komisją rolna wezwała rząd do 
wstawienia do budżetu na rok 1925 kwety 15 mil. 
złotych na kredyty dia rolników na zakupno zbóż 
larych do zasiewów. Mają to być kredyty oprto- 
centowanie na 6 proc. w stosunku rocznym. 

— Ceny niektórych papierosów i tytoniu pod- 
wyższone zostały od 1 lutego. Cena 1 kg. „Kirn“ 
podwyższona została z 60 na 70 zł, tytoniu „„Xan- 
ti“ z 50 na 60, najprzedniejszego „Sułtańskiego* 
z $ na 50, nadto podrożały papierosy: „Cowboy“ 
i „Orza“. 

— Wysokość odsetek prawnych (odsetek zwłoki) 
obniżoną została od dnia 1 lutego br. na 15 proc. 
rocznie i stopę tę należy stosować również do ty- 
tułów prawnych, które powstały wcześniej, Ma- 
ksymałna wysckość odsetek umownych wynosi 
nadal 24 proc. rocznie. : 

— Rząd sowiecki nabył w Warszawie 1500 wa- 
gonów cukru, płacąc zań przekazem na Bank Pol- 
ski. | 


RABA NAST. 


Kraków św, Anny : 3 


Rok zał. 1880. Telefoa 
Najkorzystniej i ma «a 


— (Cło wywozowe od koni ustalone zostało z 
dn. 29 stycznia na 4 zł od sztuki. Wywóz może 
się odbywać tylko kolejami lub morzem. Na wy- 
wóz drogą kołową potrzeba specjalnego zezwo- 
lenia min. skarbu. 


OBSZAR ZASIANEJ ROLI, — STAN OZIMIN 
W POLSCE.. Według sprawozdań, otrzymanych 
przez główny urząd statystyczny powierzchnia 0- 
zimin, zasianych jesionig 1924 r. dla calej Polski 
wynosi: pszenica 1031.6 tys. hektarów, żyta 
4.942.868 tys. hkt., jęczmień 25% tys. hekt. W po- 
równaniu z rokiem 1923 powierzchnia zasiana ozi- 
minami prawie nie uległa zmianie, wykazując 
zwiększenie zaledwie o 03%, przyczem „ACR 
chnia, zasiana pszenicą zmniejszyła się o 0'6%, 
zasiana żytem wzrosła o 0'4%. Tylko w woje- 
wództwach wschodnich daje się zauważyć zwię- 
kszenie powierzchni zasianej oziminami (pszenica, 
żyto i jęczmień razem) w innych województwach 
zmiany na ogół są nieznaczne. 

Zmaczniejsze zmniejszenie wykazują wojewódz 
twa: lwowskie i stanisławowskie; lwowskie 41%, 
stamisławowskie 78%. Zmniejszenie to zarównc, 
jak i niewielki procent zwiększenia powierzchni 
zasianej jesienią roli w całej Polsee należy tłuma- 
czyć nieurodzajem ubiegłego roku. 

Stan ozimin w stopniach kwalifikacyjnych (Š o- 
znacza stan wyborowy, 4 dobry, 3 Średni, przecię 
tny, 2 mierny, 1 zły) przedstawiał się na 1 stycz- 
nia br. jak następuje: pszenica 38, żyto 3/5, jęcz- 
mień 3%, rzepak 37, koniczyna 3'4, 

NADZWYCZAJNE POSIEDZENIE RADY BAN 
KU POLSKIEGO odbyło się 29 bm. pod przewod- 
nictwem prezesa Stamisława Karpińskiego, celem 
ostatecznego zatwierdzenia sprawozdania Banku z 
r. 1924 wraz z bilansem i rachunkiem strat i zy- 
sków. Złężone sprawozdanie. postanowiono przed. 
łożyć wałnerau zgromadzeniu akcjonarjuszów, któ- 
re się odbędzie 14 lutego o z. 10 rano. Z cz 
stych zysków Banku, wynoszących 11,960.098 zł 
przeznaczono na kapitał zapasowy 1, 197.000 zło- 
tych, na dywidendy dla akcjonarjuszów 8 mil. zł, 
dla skarbu państwa 2,720.000 zł. Następnie rada 
zatwierdziła budżet wydatków Banku w sumie 
19.800.000 zł. 

Wyłosowano 4 członków Rady pp. Grohmanna, 
Fudakowskiego, Tomaszewskiego i Mielczarskie- 
go oraz .jeduego zastępcę p. Słuszkiewicza, którzy 
przestaną być członkami Rady, jeżeli walne zebra- 
nie nia wybiorze ich ponownie. Następnie wysłu- 
chano sprawozdania szczegółowego dyrekcji o sta- 
nie likwidacji rachunków P. K. K. P. o E gi 
się, że wszystkie rachunki P. K. K. P. zostaną 
zlikwidowane przed upływem mają, tj. z upłynię- 
ciem terminu wymiany marek polskich. 

NOWE PRZEPISY KOLEJOWE. W taryfie ul- 
gowej na przejazdy zbiorowe minimalną ilość osób 
z której ma się składać dana grupa podróżnych, 
obniżono do 10 osób dla wycieczek, organizowa- 
nych przez towarżystwa sportowe, turystyczne i 
krajoznaweże. 

Taryfę ha t. zw. przesyłki nadzwyczajne (eke- 
presowe) cbniżono, co niezmiernie ułatwi szybki 
przewóz artykułów spożywczych, sezonowych itp. 

Wreszcie wspomniany dodatek zawiera zmiany, 
które umożliwiają ostateczną unilikację kolei gór- 
nośląskich pod względem taryt osobowych z re- 
sztą kołei polskich, od tej więc daty znikają na 
G. Śląsku nawet te niewielkie odrębności, jakie 
dotychczas musiały być zachowane. 

Z dniem 1 lutego. br. wchodzi w życie dodatek 
do taryfy osobowej i bagażowej, zawierający sze: 
reg zmian i uzupełnień, Ważniejsze z nich są: po- 
dróżny, ujawniony z biletem niewłaściwym lub bez 
biletu, uiszcza nie poczwórną, lecz podwójną opła.. 
tę taryfową, podróżny zaś, który sam bez wtzwa- 
pia zgłosi konduktorowi, że nie mógł nabyć biletu 
lub też wykupić biletu dodatkowego (za pociąg po 
spieszny, różnicę do klasy wyższej itp.) uiszcza 
tylko zwykłą, nie zwiększoną opłatę oraz dodat- 
kowo i zł za wydanie mu pokwitowania. 

Opłatę za samowolne zatrzymanie pociągu pod- 
niesiono do 100 złotych. 

ZMIANY KOMPETENCJI URZĘDÓW CEL- 
NYCH w Oświęcimiu, Zwardoniu, Ozarnym Dunaj- 
cu, Muszynie, Ławocznem, Siankach i Mezelabor- 
czu. Dyrekcja ceł we Lwowie komunikuje: Urzę- 
dowi celnemu w Oświęcimiu odbiera się od 28 lu. 
tego prawo elenia.towarów zagranicznych i pozo- 
stawia mu się wyłącznie agendy wywozowe. Urząd 
celny w Muszynie, Mezełaborczu i Ławocznem v- 


gramicza się do clonia towarów, gdzie GD. 


Towarzystwo producentów saletry chilijskiej 


w zrozumieniu donigsłej ruli, jaką odgrywa w podniesienin produkcji rolniczej od dziesiątków lat stosowana w rolnictwie polskiem 


letra chilijska 


powołało do życia placówkę naukowe informacyjną p. n: 


jako iustytucję, mającą przychodzić rolnikowi polskiemu z wszełkiemi radami w sprawach związanych z użyźniauiem gleb, a prze- 
dewszystkiem co do racjonaliego stosowania najcenniejszego nawozu, jakim jest 


saletra chilijska 
Biuro Delegacji mieści się w Warszawie przy ui. Okóinik 5, Tel. 308-53. 


Biuro czyBne jest od godziny 9—31/, i załatwia wszelkie z jego zadaniami związane sprawy zarówno ustnie jak też piśmiennie. 
Wszelkie porady udzielane są bezinteresownie. Delegacja wyłącza ze swego programu prac, wszelkie sprawy handlowe i finansowe. 


Warszawa, w styczniu 1925 r. 


arestida sprzedaja 
NA RATY! 
MAGAGAZYN MEBLA 


NA RATY! | 


zacji producentów saletry chili 


jskiej” 


e 
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Delegacja producentów saletry chilijskiej. 


| bazy je kuchenne, SEN" JOZEF FERTIG | 


KÓW iu 


Telefon 3214 


naczynia kuchenne i ie OK) 
1 


UL. SZEWSKA Ł 5| 


pdleca hurtownie i częściowo $ 


| Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie |- <== 


fabryki: Krakowski Przemysł Kawowy 


„MOKKA“ 


Spółka z ogr. odpow. 


| czas do 1 maja 1995, Zgłosze- 


O 


jest niższa, jak 500 zł za 100 kg. Urząd celny w 
Siankach przenosi się z I do II Klasy. 

Urzędy w Czamym Dunajcu i Zwardoniu ograr 
nicza się w kompetencji cienia towarów zagranie 
5.| cznych, tak jak urzędy celne II klasy. 


DZIAŁ GIEŁDOWY 


Papiery dywidendowe w Warszawie 
z dnia 81 stycznia 1925 r. 


W złotych 

AKCJE: Traosakeje 
Bank śżandlowy . « « « « « « a 5:40 
Bank Zw. Spe Łara . « « d.. 9:50 
Cegielski M E e © © W a 5 a 0:53 
Parowozy .........|... | 058 
Starachowice «« « « « u e ui 1'84 
Zieleniewski . .... .. oe’ 9:80 
Żyrardów .......|... o a ‘l 11:50 
aberbusch ss « 1 a « 4 s 1 4 5:65 
Spirytus ........|.. a 860 
Chodeorów pe . . «e. .... 460 
NODE. „a Ga ah. o a 1-88 
Cmieliów .....:t.|.:ż... o = 
UTSUS . « « « a ...d..|...,| 3:50 
Bank Przem. Lwów . TAD = 
Natia POSHNA , aa 0 « s a ae e 1:63 


Wiedeń, 31 stycznia. Początkowe kursa pa- 
pierów polskich w tysiącach koron: Bank Hipo- 
teczny 8.5, Siersza Górnicza 64, Silezia 17.4, 
Fanto 240, Galicja 1.580, Nafta 175, Schodni- 
ca 284, Karpaty 166. 

Zurych, 31 stycznia. (PAT). Zamknięcie: Paryż 
2811, Londyn 2484%, Nowy Jork 518,1, Belgja 
26:87, Włochy 21/65, Hiszpanja 74:10, Holandja 
20890, Barlin 123.8, "Wiedeń 18, Sztokholm 13955 
Qsło 7925, Koponhaga 9255, Sofja 375, Praga' 
15'87.5, Warszawa 100, Budapeszt 072, Biało- 
gród 8'42.5, Ateny 890, Konstantynopol 2:80, Bu- 
kareśzt 267.5, Helsińgfors 18/05, Buenos Aires 
1/98. Tendencja spokojna. 


Po zamknięciu kroniki 

NOCNA KATASTROFA  AUTOMOBILOWA 
WE LWOWIE. Onegdaj o północy wydarzył się 
na placu Marjackim we Lwowie wypadek automo- 
AI, => ofiarą padły 4 osoby, z których 

A iężko ranne. Przyczyną katastrofy była 
z» jazda, spowodowana podpitym stanem 820- 
fera Brucha i jego towarzyszy. 

PADEREWSKI OBYWATELEM HONOROWYM 
VEVEY. Miasto Vevey mianowało Paderewskiego 
swoim obywatelem honoro 

WYKRYCIE SPRAWCÓW POTWORNEGO 
MORDERSTWA NA OFICERZE. Policja śledcza 
powiatu dubieńskiego wpadła na trop morderstwa 
dokonanego przez chłopów we wsi Werba, sy 
w r. 1920 podozas odwrotu wojska 
bestjalski sposób zamordowali śp. por. Stefana 
Twardowskiego, dowódcę 4 kompaoji. Porucznik 
został zdradziecko wydany w ręce sowieckie przez 
miejscowych chłopów. Obdartego z munduru wie- 
czeno do chaty i bito w bestjalski sposób. Lar 
mano mu przytem żebra i dopuszczano się ohyd-_ 
nych zmącań, wreszcie wyprowadzono poza wieś i 
dobito strzałami w czaszkę, 

W ostatnich dniach aresztowano  dwudziest 
chłopów, wśród nich dwu głównych merderośw 
Ciało bohatera będzie przewiezione na fort w m. 
Dubnie i pochowane w sposób uroczysty. Zamor 
dówany przybył jako ochotnik z Ameryki z woj 
skiem gen; Hallera do Polski, 

EGZEKUCJE SOWIECKIE. Jak donoszą z po- 
granicza sowieckiego do lwowskiej Gazety Poran- 

nej“ w Symferopolu rozstrzelano 6 esób (z nich 
jedną kobietę lekarkę Ławrentjową), skazanych 
na śmierć pod zarzutem uprawiania propagandy 
autibolszewiekiej wśród czerwonoarmiejców i ma- 
rynarzy sowieckich. 

Z KRAK. KOŁA T. N. S. W. Dzisiaj w sobotę 
81 bm. o godz. T wieczór w sali Coll. Novi Nr 39 
pa się zwyczajne walne zgromadzenie człon- 

ków krakowskiego Koła jti: naucz, szkół wyż. 
Porządek dzienny podany będzie przed rozpoczę” 
ciem zebrania. Liczny udział członków konieczny: 

ODCZYT. W poniedziałek, 2 lutego o godz. 0 
cdbędzie się w Klubie Narodowym, Radziwiłłów: 
ska 4, odczyt prof. dr Kutrzeby pt. „Walka 0 
prawa Polski w Gdańsku". Czysty dochód prze- 
znaczony jest na cele Twa obrony kresów połud: 
niowych. 


Odpowiedzialny redaktor: 
MICHAŁ KONOPIŃSKIU 


poneer meee ERO. 


KU. gotowe i na z% 
mówienia, poleca Wy: 
jeż kilimów „Ostoja“ 
, Siemiradzkiego LI 

199 


znakomity z angi:lszą me 
„hanika,czurny k cótki pierw- 
szotzędna finna Lrezdeńsku 
„Kaps“ okazyjnie do sprze- 
dania, Tobola al. R -- IU. 
LT, p: 
oszukuję pozoju umo 
lowaneyo 4 tw. uUŻyW 
nością kachni, dla tar 
tnego małżeństwa natyon 
miast lub od 15 lutego na 


085903:9909 


— | £adajcie wszędzie 
„iowej Reformy“ 
G6G83€:06689 


w agi, 
śruby 
elektro- 
technicz* 
ne, 
okucia 
budowla” 


nia pod B, Ku, do Admini- 
stracji „Nowej Reformy“. 


M. GNOWOMIAST 
Kraków, Wolnica S, tel. 2115. 


Magazyn Heleny Löffelholz 


Kraków, ul. Grodzka L. 26 
poleca: Kostiumy i płaszcze, suknie weli 


ne (rondle i garnki = i wieczorowe w wielkim wyborze. Wykonuje Ie gb 


Nakrycia stołowe 


odbędzie się 17 lutego b. r.. w kancelarji notarjusza 


P_ oddania jako pożyczka na dłuższ lan, 
o y czas, za dobrym i pa Ę takowe w najkrótszym czasie z materjałów własn 
procen tem i odpowiednim zabezpieczeniem. SE PE" Z EJ JEŻ NA i PERO, Dra Stanisława Wisłockiego w Krakowie, Kanonicza dostardkośyeh po lel a ullaczyih ae 
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po cenach konkurencyjnych. Nr ió o godzinie 5._ 


Kraków, ul. Szpitalna 20. R EEEE PWT OPAT TE O W YZ 


Piso mne zgłoszenia pod „pewna lokata“ do administracji 


„Nowej Reformy“, 153 Suknie pojpzokącwo m2. «Luiozsójć niżej 906 


